Środa, 25. Maja 1904. 


„Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hel., 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ca Czarnieckiego 1. 12. — Fkspedycya miejscowa 
W Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Paszż 
ausmanna I. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Z Najwyższego zarządzenia ma być no- 
Szoną po zgonie ś. p. Jej Królewskiej Wyso- 
kości Pauliny, owdowiałej Wielkiej Księ- 
Żnej dziedzicznej Sasko-Weimarsko- 

isenachskiej z domu księżniczki Sa- 
sko- Weimarsko-Kisenachskiej, żałoba dwor- 
Ska, począwszy od niedzieli 22 maja 1904 
Przez dni sześć aż do 27 maja, bez żadnej 
odmiany. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
mają b, r. nadać najmiłościwiej radcy sądu 
krajowego w Przemyślu, Hugonowi Króli- 
„0Wwskiemu, krzyż kawalerski orderu Fran- 
tiszka Józefa. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył nadać najmiłościwiej wachmistrzowi, Ru- 
dolfowi M entlikowi z krajowej komendy 
żandarmeryi nr. 5 we Lwowie złoty krzyż za- 
sługi, a żołnierzom pułku ułanów obrony kra- 
Jowej nr. 4 Jędrzejowi Pacierekowi i Ja- 
Nowi Sapińskie mu, w uznaniu za urato- 
Wanie z narażeniem własnego życia pewne- 
80 chłopca od śmierci przez utonięcie, sre- 
rne krzyże zasługi. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 

Czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
*wietnia b. r. zezwolić najmiłościwiej wła- 
Scicielom firmy „Oziasz Wixel i syn“ we 
Wowie, Oziaszowi Wixlłowi i Jakóbowi 
Axlowi, przyjąć tytuł krółewsko-rumuń- 
skich dostawców nadwornych. 


gabryela Zapolska. 


A mày w głąb das Wakai.. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


anann 


I. 
(Ciąg dalszy). 


Mimowoli pobiegła wzrokiem ku drzwiom, 
m gobelinem, na którego tle zjawiła 
8 przed chwilą głowa mistrza. Z nad- 
przej W siłą, jakby wywołane zaklęciem, 
y, anglo się jakby odbicie słabe tej gło- 
Só pokrytej kędzierzawym, puszystym wło- 
: © prześlicznym, stalowym blasku. 
mien Szafirowe oczy, cera biała z lekkim ru- 
rysy tem, prawie dziecinnie świeża, proste 
Miej = brwi i ust, okolonych ciemnym, 
skiegy 1 zarostem — słowem, twarz Stalew- 
p ortrę Unieruchomiona, zawieszona na auto- 
Wróci > patrzyła ze ścian pracowni, — po- 
a znów przed oczy Anki. 
rodzą; SATRĘłO. Ją dziwne zniecierpliwienie, 
e Gierpkości i gniewu, jaki ją przejmo- 
trzyłe, wsze za zbliżeniem się profesora. Pa- 
tee sów niego z żalem i uwielbieniem dla 
"=, W piej był mistrzem. 
rozżaleniey 0... technika! — pomyślała z 
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Prenumeru.ż z przesyłką pocztow:; wynosi rocznie 32 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8K., 
miesięcznia 2 K. 70 h. — W miejsen: roeznie 24 K., półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K., 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 8 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek 


miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 


i półroczni abonenci bezpłainie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca du końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik** prenumerowany osobn» kosztuje 8 K. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 20 
maja b. r. do l. 72.181 normujące aż do 
odwołania przywóz zwierząt i mięsa z kra- 
jów korony węgierskiej do królestw i kra- 
jów reprezentowanych w Radzie państwa, — 
zamieszczone jest w „Dzienniku urzędowym* 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej, 


ZI4DOÓWA 


PERA ATUTY 
HAI NIEUR 


Lwów, 24 maja. 


Wiadomo było od tygodnia, że zerwa- 
nie dyplomatycznych stosunków między Wa- 
tykanem a republiką francuską wisi w po- 
wietrzu. Rada ministrów Rzeczypospolitej 
uchwaliła odwołać reprezentanta Franeyi 
przy Stolicy apostolskiej, na wypadek, gdyby 
okazało się, że zdanie o odwołaniu nueyt 
sza papieskiego, jako normalnym z reguły 
skutku wizyty szefa katoliekiego państwa w 
Kwirynałe, zamieszczone w tekście protestu, 
ogłoszonym przez dzienniki, a nie zawar- 
te w nocie, zakomunikowanej rządowi fran- 
cuskiemu, znajduje się istotnie w tekście 
not papieskich, wystosowanych do innych 
państw katolickich i zawiadamiazycych je 
o proteście Watykanu. Przykuszczenie to 
sprawdziło się. Ambasador Nisard został na- 
tychmiast — stosownie do powziętej uchwały 
odwołany. Ale zerwanie stosunków nie jest 
kompletne. Naprzód bowiem nuncyusz Sto- 
liey Apostolskiej zostaje na razie w Paryżu, 
a potem sprawy ambasady francuskiej przy 
Kuryi będzie załatwiać podczas „urlopu“ 
p. Nisarda radca ambasady p. Nevelle, co 
uwydatnia czysto formalny, więc niezbyt 
niebezpieczny dotąd charakter konfliktu, a 
przedewszystkiem umożliwia, a nawet czy- 
ni prawdopodobnem przywrócenie każdej 
chwili pokojowych stosunków między Piu- 
sem X. a oficyalną Francyą. Szezegóły tego 
niebywałego oddawna zajścia dyplomatyczne- 


głosów nuciło jakąś piosenkę. Anka oder- i 
wała się od ściany i wychyliła przez okno. 
Banda młodych mężezyza, niosących pudeł- 
ka malarskie, parasole, składane krzesełka, 
stalużki, szła wzdłnż krat willi. Niektórzy z 
nich byli ubrani z widoczną tendencyą ku 
ekscentryczności. Granatowe berety, szkockie 
czapki, ubrania cyklistów — ubarwiały gru- 
pę. Jeden z nich miał długie, czarne włosy, 
gładko na skroniach przyczesane. Twarz jego 
była ascetyczna i oczy pełne złośliwości. 
Inny, w długiej po kostki, zakopiańskiej pe- 
lerynee, miał okrytą głowę fiorenckim, dzi- 
wacznym kapeluszem. 

Anka, zobaczywszy tę grupę, widocznie 
z myślą przyjrzenia się willi Stalewskiego, 
zatrzymującą się pod kratami ogródka, mi- 
mowoli uśmiechnęła się prawie szyderczo. 
Wielkiemi swemi źrenicami ogarnęła tę gro- 
madkę, lecz nie było to spojrzenie, jakie 
przed chwilą otuliło siedzącą na podium dzie- 
wczynę. Widocznem było, iż Anka nie z tej 
całej grupy nie chce zabrać w swą duszę. 

Patrzyła jednak mimowoli, bo młodość 
jej ciągnęła młodość tych chłopeów, rozsy- 
panych prawie pod jej stopami. Świeże, 
dziecięce niemal jeszcze spojrzenia skrzyżo- 
wały się. Młody chłopak, o długich, czarnych 
włosach, powiał na wiatr swym białym be- 
retem. 

— Salve! 
marina ! 

Blady uśmiech przesunął się po ustach 


— zawołał — salye stella 


Anki. A 
Skinęła głową i patrzyła dalej, a ku 
niej podnosiły się całe rzędy ócz młodych, 

świecących, ciekawych. i 
— My na studya!... — ciągnął czar- 


nne M m 


go podają przytoczone poniżej, a otrzymane 
w ciągu ostatnich trzech dni depesze. 


+ * 


= 

Rzym, 22 maja. Według wiadomości 
z dobreg» źródła ambasador francuski przy 
Watykanie, Nisard, udal się onegdaj do se- 
kretarza stanu ks. kard. Merry del Val, 
imieniem rządu franeuskiego z zapytaniem, 
czy ustęp noty, ogłoszonej w pismie Huma- 
nité, a dotyczący sprawy odwołania nuncyu- 
sza, znajduje się w istocie w notach, prze- 
słanych do rządów katolickich, gdy ustęp 
ten opuszczono w nocie, wręczonej rządowi 
francuskiemu. 


Sekretarz stanu ks. Merry del Val od- 
powiedział, że w istocie ustęp ten opuszezono 
w nocie, doręczonej rządowi francuskiemu, 
oświadczył atoli, że wbrew opinii, rozszerza- 
nej przez prasę francuską, nie było w tem 
żadnego złego zamiaru ze strony Watykanu. 
Sekretarz Stolicy apostolskiej opuścił to zda- 
nie dlatego, że w obee Franeyi miałoby ono 
inne znaczenie, jak ma w obec innych państw, 
dla których było ono tylko przestrogą, iż 
w razie odwiedzin Rzymu przez naczelnika 
którego z tych państw, nuneyusz apostolski 
zostanie odwołany. W obec tego ustępu pań- 
stwa nie mogłyby się później powołać na to, 
że nuneyusz papieski w Paryżu nie został 
odwołany, lecz pozostał w Paryżu, gdyż, jak 
podnosi nota, on tylko dla szczególnych przy 
czyn nie opuścił Paryża. Takie tylko 
czenie miał ten ustęp w nocie, przesianej 
państwom katolickim, a opuszezono go w no- 
cie, doręczonej rządowi franeuskiemu także 
dlatego, że zdanie to byłoby dla Franeyi 
obrazą, a tego Watykan nie miał zamiaru 
uczynić. 

Nisard odpowiedział, że to już jest obrazą 
dla Francyi, że notę bez jej wiedzy zakomu- 
nikowano innym państwom, a w końcu do- 
dał, że oświadczenie sekretarza stanu zako- 
munikuje swemu rządowi. Do wczoraj wie- 
czora nie tracono nadziei pokojowego zała- 
twienia tej sprawy. 

Zapytany przez kardynałów ks. Merry 
del Val oświadczył, iż nie mógł przewidzieć 


pa- 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza wiarą pe- 
titową, ogloszenia zaś tabelaryczne i liczbowe pe 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej, 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokolowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika l. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


takiego zwrotu sprawy. W kołach watykań- 
skich panuje wielkie naprężenie. 

Rzym, 24 maja. Popolo Romano stwier- 
dza na podstawie wiarygodnych informacjj, 
że nota wystosowana do Francyi i innych 
katolickich mocarstw z protestem przeciw 
podróży Loubeta do Rzymu, jest co do for- 
my swej i istoty równobrzmiącą z notą, wy- 
gotowaną za czasów Leona XIII. i sekreta- 
rza stanu Rampolli, kiedy chodziło o rewi- 
zytowanie Wiktora Emanuela przez Loubeta. 

Monachium, 22 maja. Correspondenz 
Hofmasn donosi, iż Münchener Neueste Nach- 
richten otrzymały telegram z Paryża, że Temps 
i inne tutejsze dzienniki donoszą, że tekst 
noty watykańskiej, wystosowanej do Francyi 
w sprawie podróży prezydenta Francyi Lou- 
beta do Wiednia, dostał się do pism w sku- 
tek niedyskrecyi politycznych sfer bawar- 
skich. Owóż Corresp. Hofmann stwierdza, 
że przypuszczenie to jest zupełnie nieuzasa- 
dnione. Sposób, w jaki Bawarya przechowuje 
akta dyplomatyczne, absolutnie czyni niemo- 
żliwem, aby tekst noty mógł przedostać się 
do dzienników z tych aktów. 

Rzym, 21 maja. Obecnie jest pewnem, 
że ambasador francuski przy Watykanie Ni- 
sard dziś wieczorem opuści Rzym. 

Rzym, 22 maja. (Doniesienie Agencyi 
Stefamiego). W kołach watykańskich oświad- 
czają, iż ambasador francuski Nisard pójdzie 
na urlop, a Watykan wezwie nuncyusza pa- 
pieskiego w Paryżu Lorenzellego, aby ró- 
wiiież udał się na urlop Łaaje się jednak, 
że stosunki dyplomatyczne pomimo tego nie 
będą zerwane, a sprawy załatwiać będzie w 
Rzymie pierwszy sekretarz ambasady, 4 w 
Paryżu audytor nuneyatury. 

Rzym, 21 maja. Ageacya Stejamiego 
donosi z dobrego żródła, że w skutek pro- 
testu Watykanu przeciw podróży Loubeta 
do Rzymu, francuski ambasador przy Waty- 
kanie Nisard otrzymał rozkaz opuszezenia 
Rzymu. Ogólnie sądzą, że Nisard dziś wie- 
czorem odjedzie. 

Rzym, 21 maja. Agencya Stefamiego 
donosi, że ambasador franeuski Nisard, któ- 
ry zwykle dopiero około połowy lipca wy- 
jeźdżał na urlop, opuszeza Rzym dzisiaj; wy- 


Anka ciągle uśmiechała się blado, zain- | ogrodu. Na ten widok zmarszezył brwi, wy- 


teresowana w tej chwili całą masa przybo- 
rów, jaką dźwigali z sobą ci młodzi koledzy. 

— Proszę z nami! — zabrzmiało od 
dołu. 

— Prosimy! prosimy ! 

Kilka rąk czepilo się krat, Ten i ów 
wyłazi? na podmurowanie. Dużo w nich było 
buty, energii i pewnej zuchwałości paziów, 
rozpuszczonych samopas podczas nieobeeno- 
ści królewskiej pary. 

— Prosimy |... na studya! 

Anka pokręciła głową. 

— Nie, nie... — odparła wreszcie ni- 
skim, aliowym głosem, który, jak ciemny 
motyl, nagle popłynął w przestrzeń, — ja 
na studya nie chodzę !.. 

— Dlaczego? — pytano z dołu. — To 
przecież konieczne. Trzeba wyleźć z nory. 
Na światło! na światło |... 

I z kilku piersi silnych zabrzmiało 
chórem : 

— Na światło ! 

Anka z pewną litością patrzyła teraz 
na nich. Ukazywali rękami horyzont i szmaty 
zieloności, a ten cały obszar wydał się Ance 
tak zacieśniony, tak przytłoczony w poró- 
wnaniu z tym ideałem, który w piersi no- 
siła, iż to rwanie się tej gromadki uczyniło 
na niej wrażenie raczej komicznych usiło- 
wań małych żuków, uważających krzak przy- 
drożny za całe światy. 

Nagle ktoś dotknął jej ramienia. 

Obejrzała się. 

Był to Stalewski, który od kilku chwil 
wszedł do pracowni i przechodząc od rajs- 
bretu do rajsbretu zajmował się pracą u- 
czenie. 

Przechodząc koło okna, dojrzał grupę 
młodych malarzy, uezepionych u krat jego 


prostował swą wyniosłą postać i zwrócił się 
ku Ance: 

„. — Panno Anno! — wyrzekł ostrym, 
nieprzyjemnym głosem, — proszę, zechciej 


j siẹ pani cofnąć w głąb pracowni. 


Anka mimowoli usłuchała prośby, a 
może rozkazu malarza. 

Uczyniła to nie dla sprawienia mu 
przyjemności, lecz dla tego, że natura jej 
cofała się z odrazą przed jakąkolwiek dro- 
biazgową sprzeczką, lub dyskusyą. 

Wiedziała zresztą, iż Stalewski żywio- 
łowo nienawidził tych „młodych“ w życiu i 
sztuce, którzy z taką pychą rozrzucali po 
drodze życia całe skarby siły i zuchwałej 
nadziei. 

Stalewski cofnął się także równocześnie 
od okna i nerwowym ruchem wskazał Anca 
jej pusty rajsbret. , 

Twarz Anki pokryła się ciemnym ru- 
mieńcem. 

Z nadzwyczajnym wdziękiem, powoli, 
uchyliły się jej rzęsy i ciemne jej źrenice 
spoczęły przez chwilę na twarzy Stalewskie- 
go. Równocześnie ręce zakreśliły prześliczny 
gest i dłonie roztworzyły się, jak platki 
róży : 

— Nie mogę! — wyszeptała z pewną 
pokorą w głosie. 

_ Stalewski zmarszczył brwi i właściwym 
sobie ruchem brodę przygryzł. 


— "Trzeba jednak ! — wyrzekł, — trzeba 
koniecznie. Co z pani będzie, jeżeli nie po- 
trafisz rysować z natury... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


jazd jego atoli nie oznacza jeszcze ostate- 
cznego zerwania stosunków dyplomatycznych 
między Francyą a Watykanem. 

Paryż, 22 maja. W artykule, inspiro- 
wanym prawdopodobnie przez ministerstwo 
spraw zagranicznych, pisze Temps, że nawet 
zupełne zerwanie stosunków dyplomatycznych 
z Watykanem nie oznaczałoby zniesienia 
ambasady przy Watykanie. Przydzielony do 
ambasady przy Watykanie radca Nevelle, 
który bawi tu na urlopie, wyjechał do Rzy- 
mu, aby podczas nieobecności Nisarda pro- 
wadzić sprawy ambasady. 

Paryż, 22 maja. Nota Agencyt Iavasa 
donosi: Ambasador francuski przy Watyka- 
nie Nisard został odwołany, a radca amba- 
sady objął kierownictwo spraw. 

Rzym, 22 maja. (Tel. wł.) Papież 
przyjął dzis dwa razy Nisarda, który nie- 
zwłocznie wyjeżdża na urlop. Nuncyusz Lo- 
renzelli nie będzie na razie odwołany z Pa- 
ryża. 

Rzym, 22 maja. Ambasador Nisard 
wyjechał wczoraj z Rzymu o godz. 8 m. 40 
wieczorem. 

Paryż, Z4maja. Francuski ambasador 
przy Watykanie Nisard przybył tu. Nie było 
Żadnych zajść. 

Paryż, 24 maja Wszystkie dzienniki 
omawiają odwołanie francuskiego ambasado- 
ra przy Watykanie. République Françsise 
wyraża zadowolenie, że odwołanie zostało 
uskutecznione za pomocą zwyczajnego urlo- 
pu. W ten sposób zło można naprawić, trzeba 
tylko, aby inny rząd przyszedł do steru i u- 
regulował całą sprawę. 

Konserwatywny organ Gaulois pisze, 
że Francya teraz zupełnie już pójdzie za 
Włochami i popierać będzie dążenia Włoch, 
skierowane przeciw Austryi. 

Senator Clemenceau pisze w radykal- 
nym dzienniku Aurore, że w przeciwieństwie 
do uchwały rady gabinetowej ambasadora 
Nisarda nie odwołano, ale wysłano na ur- 
lop. Combes i Delcassć chcieli zyskać pozór, 
że coś uczynili, a w rzeczywistości nie do- 
konali niczego. 

Antyklerykalna Lanterne pisze, że re- 
publikańska Francya z oburzeniem dowia- 
duje się, że wystawiają ją na drwiny. Re- 
publikanie sądzili, że zerwanie stosunków 
nastąpiło tak, iż nawet żaden kucharz am- 
basady w Rzymie nie zostanie. Jymczasem 
radca ambasady ma utrzymywać dalej sto- 
sunki z Watykarem. 

Socyalistyczna i ściśle ministeryalna 
Petite République pisze, że na razie nie 
innego nie trzeba żądać. Zarządzenia już 
wydane będą użapełnione wypowiedzeniem 
konkordatu. 

Paryż, 24 maja. Temps oglasza notę 
nuncyatury, która utrzymuje, że nuneyusz 
dotychczas nie otrzymał żadnego rozkazu u- 
dania się na urlop i nie uważa ewentual- 
ności takiego urłopu za możliwą, ponieważ 
Watykan nie zwykł odpowiadać na zaczepki, 
ale poprzestaje wyłącznie na ochronie swego 
prawa i trzymaniu się swoich obowiązków. 

Rzym, 24 maja. (Zel. wł). Wszelkie 
pogłoski o różnicy zdań między Papieżem 
a sekretarzem stanu Merry del Val po- 
zbawione są podstawy. 
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JAPONIA DZISIEJSZA. 


(Z NOTATEK PODRÓŻNIKA). 


Paa 


(Ciąg dalszy). 


poz 


Oryginalniejszy a zarazem więcej je- 
szcze interesujący jest widok w samym por- 
cie Nagasaki, na kobiety przenoszące wę- 
giel. W chustkach biało błękitnych, lub w 
szpiezastych kapeluszach z żółtej słomy na 
czarnych, błyszczących włosach, z żywemi 
oczami, z policzkami opalonymi od słońca 
i wyrazem dobroci rozlanym na twarzy, ko- 
biety te nadzwyczaj miłe robią wrażenie. Jak 
lekkim krokiem, bez spodnie, któreby ruchy 
ich krępowaly, przenoszą po dwie razem 
pręty bambusowe, na których po obu stro- 
nach przywiązano ciężkie brzemiona czarne- 
go węgla; z jaką szybkością przerzucają w 
pół drogi swoje brzemię na ramiona drugiej 
pary kobiet i z jaką wesołością udają, że 
uciekają, gdy te, które mają je zluzować, 
opóźnią się z nadejściem. Śmieją się, potrą- 
cają przechodząc obok siebie i chętnie po- 
żartowałyby z młodzieńcami należącymi do 
ich partyi. Ale żaden z tych mężczyzn ani 
myśli ulżyć towarzyszce, choć widzi, że za- 
chwiała się na nogach; bo te zgrabne nogi 
tracą w końcu siły, przy dłuższej pracy, a 
na drzącej desce prowadzącej do portu, tro- 
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gram grac Delegacyj. 
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Budżetowa komisya Delegacyi austrya- 
cekiej ukończyła już prawie obrady nad przed- 
łożeniami o wspólnym budżecie. 

Jutro, dnia 25 maja odbędzie się po- 
siedzenie komisyi budżetowej, na którem 
przystąpi ona do obrad i głosowania nad 
kredytami nadzwyczajnymi dla armii i ma- 
rynarki, jakoteż nad pozostającemi z tem w 
związku „refundacyjnemi* pozycyami bu- 
dżetu. 

Przedtem Minister skarbu br. Boehm- 
Bawerk złoży w komisyi oświadczenia i za- 
pewnienia odnoszące się z jednej strony do 
formy pokrycia owych nadzwyczajnych kre- 
dytów, z drugiej zaś strony do rękojmi, że 
kredytów tych rząd domagać się będzie od 
parlamentu w sposób konstytucyą przepi- 
sany. 

Po przeprowadzeniu głosowania nad 
nadzwyczajnymi kredytami rozpoczną się za- 
raz plenarne posiedzenia austryackich Dele- 
sacyj. j : i 
Najbliższe posiedzenie plenarne jest na- 
znaczone na piątek dnia 27 b. m. Spodzie- 
wają się wyczerpującej dyskusyi, sądzą je 
dnak, że pięć posiedzeń wystarczy, by ma- 
teryał cały został załatwiony. 

Komisye węgierskiej Delegacyi opóźniły 
się nieco ze swemi pracami, zwłaszcza komi- 
sya dla spraw marynarki, która nie zebrała 
się dotąd, a także komisya czterech, która 
ma odbyć wstępne narady nad kredytem 
okupacyjnym i budżetem bośniackim, dotąd 
nie przystąpiła do pracy. Niemniej jednak 
w drugiej połowie przyszłego tygodnia obie 
te komisye uporają się ze swem zadaniem. 

Delegaci zostaną zaproszeni na obiad 
dworski prawdopodobnie w dniach 3 i 4 czer- 
wca, a wedle dzisiejszych przewidywań zam- 
knięcie sesyi nastąpi dnia 6 czerwca. 


ZJAZÓ 


konserwatorów Galicyi zachodniej i 
wschodniej oraz korespondentów ko- 
misyi centralnej w Wiedniu. 


Przemyśl, 24 maja. 
(Od naszego sprawozdawcy). 


W. 5.) Przez dwa dni ubiegłe toczy- 
ły się tutaj w sali Rady. miejskiej cbrady 
Zjazdu konserwatorów Galicyi zachodniej i 
wchodniej oraz korespondentów komisyi cen- 
tralnej w Wiedniu. 

W obradach wzięli udział pp.: radca 
Dworu prof. dr. Maryan Sokołowski z Kra- 
kowa, rektor Uniwersytetu lwowskiego prof. 
dr. ks. Jan Fijałek, dr. Władysław Łoziński 
ze Lwowa, dr. Stanisław Tomkowicz z Kra- 
kowa, prof. dr. Jan Bołoz Antoniewicz ze 
Lwowa, prof. dr. Stanisław Krzyżanowski z 
Krakowa, prof. dr. Ludwik Finkel ze Lwo- 
wa, prof. dr. Piotr Bieńkowski z Krakowa, 
prof. dr. Aleksander Kolessa ze Lwowa, 
prof. dr. Stanisław Hstreicher z Krakowa, 
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chę obawy i wiele zmęczenia sprawia, że za- 
ciskają się mimowoli z bołu te usta, które 
przed chwilą rozchylały się w promiennym 
uśmiechu. Za kilka chwil wesołości zapłacić 
trzeba długiemi godzinami tajemnego cier- 
pienia: a na końcu dnia, jeżeli były bardzo 
pilne — bo platne są od wagi węgla prze- 
niesionego -- otrzymają 20 sen — 10 susów ! 

Rozwój wielkiego przemysłu dotychezas 
rozszerzył tylko i pogorszył ekonomiczną nie- 
wolę kobiety w Japonii. Nowa Japonia liczy 
prawie tyle robotnie co robotników; w przę- 
dzalni Kanegafudji wypada ich 2700 na 309 
robotników, w Boseki 3000 na 500, to zna- 
czy sześć do dziesięciu kobiet na jednego 
mężczyznę. W wielkiej fabryce tytoniu w 
Murai w Kioto jest ich 2500 i tworzą *ję 
ogólnego personalu. W fabrykach zapałek 
zajęte są prawie same kobiety i dzieci; na- 
wet w cesarskiej drukarni kobiety są liczniej- 
sze niż mężczyźni. 

Jak w dawniejszym zarządzie ekono- 
micznym zaprzęgano kobiety do najcięższych 
zajęć, tak samo dziś używają ich w przemy- 
śle do najtrudniejszych robót. W  przędzal- 
niach Inu w Hokkąido Żyją one całymi ty- 
godniami w atmosferze bużui parowej. W pa- 
pierni w Odji, przenoszą ciężkie kosze ohy- 
dnych, cuchnących gaiganów do sal prze- 
pełnionych parą. W kopalniach Mike nie- 
tylko na powierzebni pracują przy kopaniu 
ziemi lub sortowaniu węgla, ale także pod 
ziemią, a niektóre schodzą do szybów z dzie- 
ekiem na plecach. 

Stosunek kobiet zajętych w wielkim 
przemyśle nie przestaje wzrastać. „W ma- 
lem miasteczku Suwa jest przeszło 40 fa- 
bryk jedwabiu, zajmujących kilkaset kobiet. 
Kobiety zarabiają więcej jako robotnice niż 
jako służące, to też w sąsiedztwie fabryk 
często bywa trudno znaleźć kobietę do do- 
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Muezkowski, radca sądu krajowego i wice- 
prezes Tow. miłośników miasta Krakowa, 
radea budownictwa Tadeusz Stryjeński z Kra- 
kowa, dyrektor państwowej szkoły przemy- 
słowej we Lwowie Zygmunt Hendel, archi- 
waryusz m. Lwowa dr. Aleksander Czołow- 
ski, Władysław Przybysławski ze Lwowa, 
Władysław Kozieki ze Lwowa, Adam Chmiel 
z Krakowa, dr. Karol Hadaczek ze Lwowa 
i architekt Kazimierz Moklowski ze Lwowa. 
Na otwarcie Zjazdu, które się odbyło w nie- 
dzielę o godzinie 13 min. 45 po południu, 
przybyli jako goście: ks. biskup Pelczar, ks. 
biskup-sufragan Fischer z gremium kanoni- 
ków rz. kat. kapituły przemyskiej, ks. mi- 
trat Wołoszyński, kanonicy gr. kat. kapitu- 
ły, marszałek Rady powiatowej przemyskiej 
dr. Władysław Czaykowski, bumistrz m. Prze- 
myśla dr. Doliński, poseł na Sejm krajowy 
dr. Tarnawski, dyrektor gimnazyum polskie- 
go radca Piątkiewiez oraz bardzo wiele pań. 


Pierwszy dzień. 


Gdy uczestnicy Zjazdu i przybyli go- 
seie zajęli przygotowane miejsca, powstał 
ks. biskup Pelczar a witając uczestników 
Zjazdu rzekł w te słowa: 


Mowa ks. biskupa Pelczara. 


Staropolskiem pozdrowieniem: „Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus!“ (Głosy: 
Na wieki wieków amen!) witam przezacne 
zgromadzenie, zebrane w celach naukowych 
w tej sali, w starej stolicy biskupiej. Z ra- 
dością witam, bo jak się nie cieszyć, widzące 
tylu mężów, znanych z nauki, zasług i za- 
sąd, — mężów, którzy pracując gorliwie na 
swoich zagonach, mają tyle zapału jeszcze, 
by się poświęcić zadaniu nieobowiązkowe- 
mu a wielce chlubnemu. 

Jakież to zadanie ? 

Oto ratować od zagłady cenne zabytki 
ubiegłych wieków, odczytywać dzieje prze- 
szłości ze starożytnych pomników i opieko- 
wać się dawnemi dziełami sztuki a przez to 
przyczyniać się do rozwoju nauk, kultury i 
duchowego życia w narodzie. Pracy tej Ko- 
ściół błogosławi, bo mogę rzec, że Kościół 
był, jest I będzie zawsze przyjacielem nauk, 
krzewicielem zdrowej oświaty, rzecznikiem 
prawdziwego postępu i protektorem sztuk 
pięknych. Wprawdzie zadaniem Kościoła jest 
nieść przed ludzkością pochodnię prawdy ob- 
jawionej, ale nie pomiata on światłem przy- 
rodzonem, wiedząc, że oba te światła, to jak- 
by dwa peomienie wychodzące z tego same- 
ge ogniska i do tego samego ogniska čo- 
prowadzające, do Boga. 

Dawniej Kościół dzierżył wyłącznie 
ster oświaty a z pośród jego grona wyszło 
tylu wielkich myślicieli i uczonych. Dziś bło- 
gosławi on również pracom rozumnym na 
wszelkiem polu i cieszy się z rozwoju nauk, 
bo jest pewny, że każda z nich złoży hołd 
Temu, który jest scientiarum domus. Tak rze- 
czywiście się dzieje. Jeżeli jednak zasady ja- 
kiejś nauki starają się występować przeciw 
prawdzie objawionej, znak to, że albo nadu- 
żyło się jej wyników, albo badanie było pły- 
tkie, albo jakiś rozum słaby wbił się w du- 
mę i sprawdzają się zawsze słowa Bakona: 


się nachyla do ateizmu bezbożności — ale 
kto napił się całą piersią, ten do wiary po- 
wraca“. 

W dziejach eywilizacyi polskiej nie 
często spotyka się to zjawisko, że nauka słu- 
ży za broń do walki z religią, owszem mo- 
żemy wyliczyć cały szereg mężów wzniosłe- 
go umysłu i głębokiej wiedzy, którzy za- 
świadczają pismami i życiem. że możebną i 
konieczną jest harmonia nauk z wiarą. Na- 
rodowi polskiemu można to tylko zarzucić, 
że za mało pracował na polu nauki, lecz nie 
możemy się temu dziwić, bo przez kilka 
wieków ten naród trzymał w jednej ręce 
miecz, w drugiej pług a do książki i pióra 
rwał się tylko w chwilach swobodnych. Po- 
źniej, po strasznym pogromie, nie tylko roz- 
ciągnięto kordony graniczne, by się przez 
nie nie tylko myśl wolna nie przedarła, lecz 
okuto język polski w kajdany, zniszczono 
polskie ogniska duchowego światła i zainie- 
niono na siewniki obcej kultury. Prócz tego 
ciężkie klęski przygnębiły ducha. Jakżeż tedy 
możemy się mierzyć z innymi narodami 
szczęśliwymi i bogatymi? 

Mimoto tak wielką jest żywotność na- 
rodu polskiego, że nawet wśród ciężkiej doli 
nie ustał on w pochodzie oświaty; owszem 
w tej dzielnicy po nastaniu ery wolności 
potężniał ruch umysłowy, dzięki zwłaszcza 
dwom Uniwersytetom i Akademii lmieję- 
tności. Widoczny jest postęp na polu histo- 
ryi sztuki, przyrodoznawstwa, archeologii, o 
czem świadczą te liczne zastępy konserwa- 
torów i miłośników sztuki, jakimi dawne 
czasy poszczycić się nie mogą. 

Badając spuściznę wieków. przybyliście 
panowie na ziemię przemyską, która, jak 
świadczy jeden z panów w swem: dziele: 
„Prawem i lewem*, chlubila się w wieku 
XVII. tylu możnymi i sławnymi, miała tyle 
wspaniałych zamków i dworów, mieszczą- 
cych w sobie dostatki, kunsztowne zbroje, 
okazale szaty i sprzęty a nawet dzieła sztuki. 
Gdzież się to wszystko podziało? Po większej 
części zniszezały. Nie dziwnego, bo po tej 
ziemi stąpała nieraz stopa najezdcy, a w ślad 
za nią szła grabież i pożoga. Zebranie okru- 
chów, które uszły szczęśliwie fali czasu i 
głębsze poszukiwania panowie chetnie przed- 
siębierzecie. Radźcie panowie. jakby je za- 
chować i nowemi dziełami sztuki powiększyć, 
aby przyszłe pokolenie nie potrzebowało się 
skarżyć, że to pokolenie, które jest dzisiaj, 
zasklepiło się w egoizmie i nie dbało o 
przeszłość, — nie pracowało dla przyszłości. 

Obrady wasze rozpoczynacie panowie 
w uroczystość Ducha św. i pod Jego tehnie- 
niem. Niech Bóg sam pracy waszej blogo- 
sławi, jak ja niegodny Jego sluga ją błogo- 
sławię. 

Ks. biskup Pelczar udzielił następnie 
zgromadzonym swego pasterskiego blogosła- 
wieństwa. 

Z kolei przemówił marszałek Rady po- 
wiatowej przemyskiej dr. Czaykowski 
witając w słowach serdecznych zjazd mę- 
żów nauki, którym za ich trud należy się 
serdeczna wdzięczność. 

Następnie zabrał głos burmistrz miasta 
Przemyśla dr. Doliński i zazna. zywszy, 
że mieszkańcy m. Przemyśla, tak bogatego 


imowej posługi. Czasami trzeba sprowadzać 
je z innych prowincyj, albo zgodzić mężczy- 
znę zamiast kobiety“ — jest to jakby świat 
na opak. W przędzalniach bawełny przecię- 
tny stosunek kobiet do mężczyzn był w 1856 
r. dwie na jednego; w 1897 r. było już 
więcej niż trzy, a obecnie, jak zaznaczyliśmy, 
dochodzi do sześciu, a nawet więcej. 

Bo też Japonka do wielu robót zręcz- 
niejsza jest od mężczyzny. W drukarni ce- 
sarskiej, używają kobiet do liczenia bankno- 
tów, dziurkowania arkuszy ze stemplami i 
gumowania z przeciwnej strony: z jaką szyb- 
kością poruszają palcami, jak biegają od je- 
dnej maszyny do drugiej, kłapiąc drewniany- 
mi sandałami po kamiennej posadzce, dro- 
bniutkie, jak białe myszki, w obszernych płó- 
ciennych sukniach! 

Zadziwiającą także jest zręczność robo- 
tnie tytoniowych, które doprowadzają do za- 
winięcia w cynowy papier 100 pakietów pa- 
pierosów na godzinę, a 100) w ciągu dnia; 
ale jeszcze więcej podziwu godną jest zwin- 
ność tych, które zawijają wielkie pudełka 
w papier bibułkowy. 

W fabrykach zapałek kobiety są zdolne 
nalepić 60 etykiet na minutę, przez dziewięć 
godzin nieprzerwanej pracy. W  przędzal- 
niach, kobiety wiążą nitki przerwane z ta- 
ką szybkością i delikatnością, że palce męż- 
czyzn nigdyby tego wykonać nie mogły. 

A przytem, kobiety są uleglejsze: fa- 
brykanci mogą lepiej zawładnąć niemi, szeze- 
gólnie, jeżeli mieli przezorność sprowadzić je 
z dalekiej okolicy. Biedni wieśniacy nie czy- 
nią wielkieh trudności z wydaniem swoieh 
córek agentom wielkich fabryk, przybywa- 
jącym w celach werbunku, którzy zresztą 
uciekają się bardzo często do najhaniebniej- 
szych oszukaństw, w celu zdecydowania oj- 
ców i dzieci. „Rozmawiałem kiedyś — pisze 
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jeden z urzędników, p. Saito Kasliiro, przy- 
dzielony do służby przemysłowej w mini- 
sterstwie rolnictwa i haudln — z dawną 
robotnicą w przędzalni bawełny Kanegafu- 
dji w Tokio. Opowiadała mi, że pośrednik 
przysłany przez stowarzyszenie mówił jej 
przed ugodzeniem, że praca jest bardzo ła- 
twa, wynagrodzenie ogroinne, i że zanim 
przystąpi do pracy, będzie mogła zwiedzić 
Tokio, być w teatrach, na koncertach, gdzie 
tylko zapragnie, chodzić do restauracji i 
zjadać wyborne obiady. Ponieważ większa 
część robotnie jest wieśniaczkami, nie zna- 
jącemi życia, dają się zwerbować dla samej 
przyjemności widzenia tych wszystkich no- 
wości wielkiego miasta. Nasza wieśniaczka 
także przystała na tę podróż. Tymczasem, na 
drugi dzień po opuszczeniu swojej wsi wraz 
z pośrednikiem, otrzymała od niego tylko 
talerz ryżu i jarzyn na śniadanie i zarazem 
na obiad, a wszystkie wydatki zostały jej 
policzone. Koszta podróży także zapłacić mu- 
siała. Skoro przybyła do Tokio, zaprowadzo- 
no ją wprawdzie do głównych miejsc go- 
dnych widzenia w mieście i do restauracyi, 
ale wszystkie koszta znowu spadły na nią. 
Ponieważ nie posiadała dość piemiędzy, od- 
trącano z jej płacy eo miesiąca część pewną 
na tę należność. Tymczasem, praca była cie- 
żka, a wynagrodzenie niedostateczne: 60 cen- 
tymów dziennie. Robotnica nie mogła wy- 
trzymać w tych okropnych warunkach i 
odeszła z fabryki pewnego wieczoru, pod prete- 
kstem przechadzki“. Takie oszukaństwo, doda- 
je nasz sprawozdawca, nie jest wcale wyjąt- 
kowym wypadkiem: kobiety naturalnie ła- 
twiej dają się oszukać i są bardziej zrezy- 
gnowanemi ofiarami od mężczyzn. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


W zabytki przeszłości, najlepiej odczuć mo- 
SĄ pracę tych, którzy owe zabytki usiłują o- 
Calić od zagłady, rzekł w końcu: 

„Czujemy to dobrze, że wasze pra- 
če z tą ziemią łączy nie przypadek, lecz 
głębsza myśl, żeśmy na niej wzrośli, 
łe z nią powinniśmy się uważać za je- 
ną całość i że mamy wytężyć wszystkie 
| Sly, by tę ziemię wraz z zabytkami histo- 
 Ijeznymi zachować. Temi słowy witam was 
Panowie. Łącząc się z poprzedniemi prze- 
| Wówieniami, życzę: „Szczęść Boże w tak 

ożnej pracy!* 

Imieniem komitetu urządzającego Zjazd 
konserwatorów przemówił z kolei prezes ko- 
Mitetu profesor dr. Ludwik Finkel w te 
słowa: 

Mowa dra Finkla. 


Imieniem komitetu, urządzającego ten 
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Zjazd, witam uczestników i dostojnych go- 
ści, którzy zaszczycili nas swą obecnością, 
bo poparcia nam potrzeba, poparcia wielkie- 
80 i to tem większego, bo konserwatorstwo 
W innych krajach, gdzie społeczeństwa same 
bojęły ważność i nauczyły się szanować za 
bytki przeszłości, rozwinęło się znakomicie. 
Dziękuję reprezentantom władz za ich obe- 
ność, dziękuję Tobie najzacniejszy i naj- 
brzewielebniejszy Arcypasterzu, któryś dał 
Świeżo dowód, jak można silną wolą urato- 
Wać na zagładę skazany dom Boży, zabytek 
fenny przeszłości i powrócić go służbie Bo- 
tej, Dziękuję reprezentacyi ziemi przemyskiej 
l gospodarzowi tego domu za łaskawa dla 
tas gościnę. Byłiśmy o niej przekonani i 
lej pewni, bo zdawna Przemyśl słynął z go- 
ścinności, a o ziemi tej tak pięknie powie- 
dział ks. biskup. Ten Przemyśl zwał Klono- 
Wiez Prometepolis, którego mury oblewa 
Słodka woda Sanu, ten Przemyśl, od którego 
Murów raz po raz odstępowali z niczem wro- 
gowie: Tatarzy 1648, Szwedzi 1656, dumny 
akoczy 1657, wreszcie pokonany tu został 
Tatar 1672 przez ks. Szykowskiego. Piękne 
dzieje i rzeczywiście szezęśliwym nazwany 
Żostał przez Klonowicza Przemyśl, bo d a 
bratnie narody, dwie infuły biskupie łączą 


 flę do pracy uczciwej, wierne Rzeczypospo- 


| 
| 


tej. 

Cześć więc miastu i chwała! 

Po tem przemówieniu wezwał prof. dr. 
Vinkel zgromadzonych do wyboru przewo- 
dniczącego Zjazdu, którym przez aklamacyę 
Wybrano radcę Dworu prof. dr. Maryana 
Sokołowskiego. 

: W dalszym ciągu posiedzenia zabrał 
leszcze głos ks. mitrat Wołoszyńskii po- 
Witał uczestników Zjazdu imieniem Rusinów 


_ brzemyskich. 


Radca Dworu prof. dr. Sokołowski 
bjąwszy przewodnictwo, podziękował prze- 
ewszystkiem za wybór, poczem omawiając 
ądania i obowiązki konserwatorów, podniósł, 
e kraj, w którym żyjemy, ma ze względu 
ta swe zabytki historyczne szczególniejsze 


 maczenie tak dla Polaków, jak i Rusinów. 


Gaznaczywszy następnie, że zabytki giną i 
«8 ich z każdym dniem coraz większy brak 
SIę odczuwa, zauważył następnie, że głównem 
łądaniem konserwatorów powinno być prze- 
dewszystkiem obmyśleć środki, by społe- 
zeństwo odczuło potrzebę zachowania tych 
łąbytków. Podziękowawszy ks. biskupowi 
È. 
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POWIEŚĆ NA TLE HISTORYCZNEM XVII. W. 
(Z OYKLU: „O TRON“). 


VIII. 
(Ciąg dalszy). 


mopa 


Wojewoda, zamyślony, widocznie się 
Wahał. 

— (6ż wy tak miłujecie tego bisku- 
Ba! — krzyknął niecierpliwie marszałek. 

Sapieha ramionami dźwignął. 
„am Zgoła go nie miłuję — odparł. — 
a Lawet lękam się, abym niebawem z nim 
0 zatargu nie przyszedł o konsystencye 
wojska w dobrach biskupich. On się za- 
ne th ale i ja uparty, lecz właśnie dlatego 
le chciałbym... 
„, — Innej sprawy do tamtej przyłą- 
frac., — dokończył Lubomirski. — Rozumiem. 
„18 w tym momencie Łyszczyński dla nas 
DR ważniejszy od wszelakich konsystencyj, 
„tórę i tak, mając siłę, zająć możecie... Bo 
“Ważcie jeno... Niemasz teraz na Litwie 
Słośniejszego człeka niż Łyszezyński.... wczo- 
Jsi wrogowie stali się jego przyjaciółmi... 
A rękach go z więzienia wynieść gotowi.... 
Szystka szlachta za nim. Uwalniająe go z 
Tostowskiego szponów, stajecie po stronie 


Czaykowskiemu i burmistrzowi dr. Doliń- 
skiemu za gorące słowa powitania, ogłosił 
obrady Zjazdu konserwatorów Galicyi zacho- 
dniej i wschodniej za otwarte. 

Po wyborze sekretarzami Zjazdu pp.: 
Chmiela i dr. Korzeniowskiego, od- 
roczył przewodniczący 0 godz. 1 m. 3? po- 
siedzenie, naznaczając dalszy jego ciąg na 
godz. 6 wieczorem. 


Obiad u ks. biskupa Pelczara, 

O godzinie 2 po południu odbył się w 
pałacu biskupim wydany przez ks. biskupa 
Pelczara obiad na cześć uczestników Zjazdu. 

W czasie obiadu zabrał pierwszy głos 
ks. biskup Pelezar i w pełnem swady i humoru 
przemówieniu dał krótki pogląd najważniejszych 
zabytków, które znajdują się w posiadaniu 
katedry przemyskiej. Wspomniawszy następnie 
o zasługach swoich poprzedników dla zacho- 
wania i pomnożenia zabytków artystycznych, 
zapowiedział równocześnie utworzenie przez 
siebie muzeum dyecezyalnego, CO zgroma- 
dzeni przyjęli hucznymi oklaskami. W koń- 
cu wniósł ks. biskup Pelczar toast na cześć 
konserwatorów w ręce radey Dworu prof. 
dr. Maryana Sokołowskiego. 

W odpowiedzi na ten toast pił znów 
zdrowie gospodarza prof. dr. Sokolowski 
imieniem uczestników Zjazdu. 

Po obiedzie zwiedzali nczestnicy Zja- 
zdu katedrę i świeżo restaurowany kościół 


00. Jezuitów. 


"WOJNA 


rossyjsko -japońska. 
Zatopienie okrętów japońskich. 


Można dziś uważać za rzecz ostatecznie 
wyjaśnioną, że wojenne statki japońskie, 
które zatonęły pod Portem Arthura, były to 
krążownik „Joshino* i pancernik „Hatsuse*, 
Doniesienie, iż takiemu samemu losowi ule- 
gły pancerniki „Szikiszima* i „Fudżi“ opie- 
rały się na informacyach niedostatecznie je- 
szcze sprawdzonych. 


Straty w ludziach na obu okrętach są 
już dziś także dokładnie wiadome. Pancer- 
nik „Hatsuse* miał zalogę, składającą się 
z 741 ludzi; ponieważ uratowano z nich 
300, więc zginęło 441. Krążownik „Joshino* 
miał załogę liczącą 385 ludzi; z nich ura- 
towano 90, zginęło więc 295. Razem uto- 
nęło 736 marynarzy. Do liczby uratowanych 
należy podobno i komendant pancernika 
„Hatsuse*. Oba zatopione okręty nie były 
najnowszej konstrukeyi, bo pochodziły z roku 
1899, lecz były dobrze uzbrojone w działa 
szybkostrzelne, i zwłaszcza pancernik „Hatsu- 
se* uchodził za jeden z lepszych okrętów 
liniowych floty japońskiej, — Ciekawy jest 
szczegół, że podczas katastrofy wypłynęło 
z Portu Arthura na morze 16 torpedowców 
rossyjskich; okazuje się z tego, że Port Ar- 
thura dla małych statków jest jeszcze otwarty. 
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Pelczarowi, prezesowi Rady powiatowej dr. p 


Wedlug dotychczasowych informacyi, 
przyczyną zatonięcia pancernika „Jashima* 
było zetknięcie się tego okrętu z krążowcem 
„Kassuga*, jednym z dwóch świeżo naby- 
tych od republiki argentyńskiej, 

Pancernik „Hatsuse* natrafił na minę 
podwodną, jakich mnóstwo znajduje się w 
okolicy Portu Arthura, obie strony wojujące 
gęsto je bowiem rozsiały. 

O tej katastrofie otrzymaliśmy nastę- 
pujące depesze: 

Tokio. Biuro Reutera donosi: Stwier- 
dzono ostatecznie, że parowiec japoński „Ha- 
tsuse" zatonął, natknąwszy na minę rossyj- 
ską o 10 mil od wybrzeża. Zegluga dla okrę- 
tów neutralnych jest niebezpieczną. Oczekują 
tu z tego powodu protestu mocarstw obcych. 

Londyn. Daily Chronicle donosi z To- 
kio, że przy zatonięciu okrętów japońskich 
„Joshono* i „Hatsuse* ogółem zginęło 900 
oficerów i żołnierzy. 

Londyn. Cała Japonia, jak donoszą 
telegramy z Tokio, pogrążona jest w żałobie 
z powodu katastrofy okrętowej. W Tokio po- 
wiewają żałobne chorągwie; teatry zamknięte. 
Zabawy prywatne odwołane. Mimo tego za- 
ufanie do admirała Togo nie zachwiało się. 
O katastrofie podają dzienniki japońskie tylko 
niewiele szczegółów, przeważnie znanych już 
z doniesień dzienników zagranicznych. 


Operacye na lądzie. 


(Telegramy). 


Petersburg. Urzędowy telegram ge- 
nerała Sacharowa do sztabu generalnego z 
dnia 21 b. m. donosi: Podczas ostatnich dni 
nasza konnica zauważyła na wielkiej drodze 
do Liaojanu ruchy japońskich oddziałów w 
półnoeno-wschodnim kierunku od Fenwan- 
czengu i w kierunku ku Qzaninitsą. Ogó- 
łem w tym kierunku maszeruje co najmniej 
jeden pułk wraz z artyleryą. W miejscowo- 
ści Salinczan znajduje się batalion japoń- 
skiej piechoty i pułk konnicy, których prze- 
dnia straż stoi w Czanzalin. W północno- 
zachodnim kierunku japońskie patrole do- 
cierają do Ozinezinzy, 80 kilometrów od 
Fenwanczengnu. Konie kawaleryi gwardyi, 
oraz japońskie wojska liniowe są bardzo 
zmęczone. Japoński oddział złożony Z 2 Szwa- 
dronów i 8 kompanij znajduje się w miej- 
scowości Dzudzapudza, w dolinie rzeki Liao- 
gukho, 17 kilometrów na północny wschód 
od Salidzajpudza, dokąd dotarł jeden japoń- 
ski szwadron. Wzdłuż dolnego biegu rzeki 
Tajangho nie ma Japończyków. Takuszan i 
Khondukhan zajęte są przez małe oddziały 
japońskie, w sile najwyżej pół kompanii. 
Według doniesień Chińczyków, Japończycy 
zbierają zapasy na wyspie Talutau, przy uj- 
ściu rzeki Tajangho. Miejscowość Szituczen 
w dolinie rzeki Iho ciągle jest przez Japoń- 
czyków zajęta, 

Petersburg. (Oficyalnie). Telegram 
gen. Kuropatkina do cara Mikołaja pod da- 
tą 22 maja donosi: Nasze patrole konne po 
2a górami Fónszuilin strzegą bacznie ruchy 
pierwszej armii japońskiej, skoncentrowanej 
w okolicach Fenwanczengu. Japończycy osła- 
niają swe pozycye za pomocą małych od- 


szlachty, która nam teraz potrzebna. Dziś | ulitujcie się wielkiej niedoli!... Nie dopuśćcie, 


wroga, jutro was będzie miłować. 

Sapieha zaśmiał się głośno. 

— Na równi z wami! — zawołał — to 
będzie nadzwyczajne miłowanie i trwałe! Ale 
wy, marszałku, rozum macie i słuszność. 
Stało się źle, i ja Łyszczyńskiego wydobędę.... 

Mówił to szczerze, i bardzo uprzejmie 
pożegnał marszałka, który kontent do Boku- 
ma wracał. Jedna go tylko myśl niepokoiła, 
a raczej zagadka, której rozplątać nie mógł. 
Dlaczego Łyszczyński wstawiał się za Szy- 
monem Betsalem i wyraźnie go o protekcyę 
dla niego prosił, a tymczasem rodzic Szy- 
mona, rabin stary, i spokrewniony z nim 
Jonas, nastawali na podsędka i pierwsi wy- 
stąpili przed biskupem ze skargą ?,. 

Ręką machnął. 

— EB! — mruknął — nie rozgmatwam.... 
Może chytrzy Żydowie myśleli, że opieka 
biskupia lepsza, niż moja... Zobaczymy.... 

Przybywszy do pałacu Kiszków, zdu- 
miał się niemało, gdy mu pokojowy dwo- 
rzanin oznajmił, iż niewiasta jakowaś od- 
dawna oczekuje na jego przybycie, oddalić 
się nie daje i o posłuchanie prosi. 

= Cud niewiasta! — dodał, usmiecha- 
jąc sie. 

Pan Lubomirski, który na wdzięki nie- 
wiast zawsze był ezuły, uśmiechnął się także 
i rzekł: 

— Ano, to wprowadź... Głodnym jak 
wilk i pić mi się chce.... ale jeśli taki cud... 

Za moment weszła Rachel. Wstrzymała 
się u progu zdyszana, drżąca. Dłonią cisnęla 
gwałtownie bijące, spłoszone serce. Zrazu 
oczu od ziemi oderwać nie mogła, a potem 
nagle podniosła twarz jak chusta bladą i, 
podbiegłszy, padła do nóg marszałka. 

— Panie !... — łkała raczej, niż mówila — 


Gazeta Lwowska<, z dnia 25 maja 1904. 


aby on zginął przezemnie !... 

— (o? kto? jak? — powtarzał Lubo- 
mirski, pochylając się ku niej i z zachwytem 
patrząc na jej zmienione rozpaczą, ale zawsze 
piękne oblicze. 

— Pan Łyszezyński zginie, jeśli wy mu 
nie dacie pomocy 1.. — wyjąkała Rachel. 

O! o! o! -- zawołał marszałek mocno 
zainteresowany, usiłując dźwignąć ją z ziemi: — 
cóż cię obehodzi pan Łyszczyński? i kto ty 
jesteś, piękne dziecko ?... 

Jestem wnuczka rabina Betsala.... 
a pan łyszczyński.... 

Nie zdołała dokończyć. Krew gorącą 
falą uderzyła jej do głowy, rumieńce oblały 
twarz, którą chyliła ku ziemi, nie śmiąc 
wzroku podnieść na marszałka. Bo i cóż po- 
wiedzieć? jak wytłómaczyć ten krok szalony, 
który uczyniła? Oóż ją, wnuczkę rabina, ob- 
chodzić mógł Łyszczynński ? 

Lubomirski cofnął się zdumiony. 

— Wnuczka Betsala ! — zawołał. 

Ale z podziwem i uśmiechem patrzał 
ciągle na twarz Racheli, która cała w ru- 
mieńcach i w swem pomieszaniu była jeszcze 
piękniejsza. : : 

— No... no... — ozwał się — dalipan, 
nie posądzałem pana Ryszezyńskiego.... Zda- 
wało się, że on jeno teologią, czy tam filo- 
zofią się bawi... Ano, warto i w więzieniu 
biskupiem posiedzieć... 

Rachel nagle porwała się i śmiało gło- 
wę podniosła, wyiskrzonym wzrokiem mie- 
rząc Lubomirskiego. 

— Nie czyńcie mi tej krzywdy! — zawo- 
lala — nie posądzajcie o niel.. Jam szalona, 
żem tu przyszla... wiem o tem. Ale w roz- 
paczy swej. opuszczona przez wszystkieh.... 
mniemalam, że do waszej dostojności udać 


działów przedniej straży, które razem mogą 
wynosić jeden pułk piechoty wraz z oddzia- 
łami artyleryi. Armia japońska wyciągnęła 
linię wzdłuż głównej drogi. Nieprzyjacielską 
konnicę mało gdzie widać. Według nade- 
szłych dnia 23 b. m. sprawozdań można 
przyjąć, że pierwsza japońska armią skon- 
centrowaną jest w dwóch dywizyach w Fen- 
wanczengu i najbliższej okolicy i w jednej 
dywizyi, stojącej w miejscowości Kabalinie, 
na pół drogi z Siujan do Fenwanczengu. 
Według dalszych sprawozdań, Japończycy 
budują w Fenwanczengu szańce. 

Mukden. Główną armię japońską o- 
bliczają ma 80.000 ludzi i zapewniają, że 
jest ona jeszcze dość daleko od rossyjskiej 
siły wojennej, broniącej Liao-jangu. Japoń- 
czycy — jak się zdaje — przerwali swój 
marsz. Rossyjskie wojska z każdym dniem 
otrzymują wzmocnienia, a pozycye ich są 
coraz silniejsze. Przypuszczają, że deszcz w 
ostatnich dniach utrudnia ruch japońskiej 
artyleryi i spowodował przejściowy zastój. 
Rossyanie opanowują jeszcze kolej aż do Ta- 
SZi-CZA0. 

Niuczwang. (Biuro Reutera). Japoń- 
skie wojska obsadzają w dalszym ciągu 
wzgórza między Talienwanem a Kinczu, usta- 
wiają tam wiele szybkostrzelnych dział i 
wznoszą szańce z worków napełnionych pia- 
skiem, aby być przygotowanymi na wszel- 
kie wycieczki załogi z Portu Arthura. 

Niuczwang. Dosyć znaczny oddział 
artyleryi i piechoty rossyjskiej obsadził znów 
miasto. Wojsku odczytano wiadomość o ka- 
tastrofie japońskich okrętów; przyjęto ją z 
radością. 

Tokio. (Doniesienie Biura Reutera). 
Wojsko japońskie, które wyłądowało w Ta- 
kuszan otoczyło dnia 21 b. m. w okolicy 
Wanchiatun na północ od Takuszan szwa- 
dron konnicy rossyjskiej i zniosło go. Wielu 
Rossyan zabitych i ranionych. Dowódca 
szwadronu wzięty do niewoli. Japończycy 
nie ponieśli żadnych strat. 

Tokio. (Biuro Reutera). Pomimo, że 
brak wszelkiej urzędowej wiadomości, dono- 
szą ze Źródła dobrze poinformowanego, iż 
Japończycy zajęli Kaiping i odparli Rossyan 
aż do Masnihima w kierunku Niuczwangu. 

Tokio. Biuro Reutera donosi o walce 
stoczonej dnia 20 maja w pobliżu Wancha- 
tun, 7 mil na póilnoe od Takuszan między 
japońskim oddziałem a kozakami z brygady 
zabajkalskiej ; kozacy mężny stawiali opór i 
dopiero poniósłszy znaczne straty cofnęli się 
w kierunku do Siujan i Szoliszong. Japon- 
czycy pojmali 1 oficera i 4 żołnierzy ros- 
syjskich. Po stronie japońskiej, zginął tylko 
1 żołnierz. 

Soeul. (Doniesienie Biura Reutera). 
Konsul japoński donosi z Gensan, że dnia 
20 b. m. około 800 Rossyan obsadziło Kan- 
kou, o 40 mil na półnoe od Gensan. Za 
tym oddziałem szedł drugi, liczący 38000 lu- 
dzi. Połączenie telegraficzne na półnoe od 
Gensan przerwane. 

Londyn. Jak donosi Morning Post, 
stoczyli Japończycy koło Fuzan drobne po- 
tyczki z kozakami. Na Korei panują obecnie 
upały. Do Fuzan przybyli zagraniczni atta- 
chés wojskowi, między tymi także austro- 
węgierski. 


pp A o a i PROJ 


się powinnam... Wszak pan duyszezyński 
niedawno wstawiał się do was za moim ro- 
dzieem.... 

— Otóż i rozwiązana zagadka! — mru- 
knął marszałek — a to szczwany lis i szczę- 
śliwa bestya ten podsędek 1... 

Nie zważając na przerwę, Rachel mó- 
wiła dalej : 

— On się za nim wstawiał, a w za- 
mian za to dziadek mój Betsal i wuj Jonas 
zdradzili go... jakoweś skrypta mu wykradli.... 
oskarżyli przed biskupem... Mówią, że go 
za to na stosie palić będą... A ja tej myśli 
znieść nie mogę, aby on zginał przez nich... 
przeze mnie !... 

— Jakto, przez ciebie ?... 

— A tak! przeze mnie... Bo oni się 
mszczą... Cheiano mnie użyć za narzędzie, 
a ja się oparłam.... wyjawiłam panu Łyszczyń- 
skiemu, że go usidlić i zdradzić chcą i na- 
mawiałaim do ucieczki... 

Tak go miłowałaś bardzo ?... 

Znowu rumieńce oblały twarz Racheli. 
Ale się nie zawahała. Z głową podniesioną 
do góry, ze wzrokiem śmiało utkwionym 
w oblicze marszałka, z wielką mocą mówiła 
dalej: 

— Tak. panie! Nie zstaję! Miłowałam 
tak bardzo, jak już nikogo na świecie miło- 
wać nie będę. Ognistą swą wymowa i pio- 
miennem spojrzeniem on przeniknął i za- 
brał mi duszę... Ale teraz między nim a mną 
przepaść... Nie zobaczę go już nigdy w ży- 
ciu... widzieć go nie chcę! Ale nie chce, 
aby zginął... Ratujcie go, panie!... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Londyn. (Biuro Reutera). Chińczycy 
z miejscowości Touzan donoszą, że 2000 
Rossyan obsadziło znów Siujan. 


Z Portu Arthura. 


Tokio. Admirał Togo donosi: Eska- 
dra złożona z kanonierek, kontrtorpedowców 
i flotyli torpedowców zbliżyła się onegdaj 
do Portu Arthura w celach rekognoskacyj- 
nych. Zamiar się zupełnie powiódł. Silny 
ogień z rossyjskich portów wyrządził nam 
tylko małą szkodę. Po stronie japońskiej nikt 
nie zginął. 

Tokio. Biuro Reutera donosi: Podczas 
wywiadów, przedsięwziętych w zeszły piątek 
przez admirała Toga koło Portu Arthura, 
został japoński torpedowiec „Akatsuhi* tra- 
fiony rossyjskim granatem i stracił jednego 
oficera i 24 żołnierzy. 

Londyn. Do tutejszych dzienników 
telegrafują, że Japończycy postanowili sztur- 
mem zdobyć Port Arthura choćby z naj- 
większemi ofiarami. Po ustawieniu ciężkich 
dział nastąpi oblężenie. 


Podróż cara. 


Rjazań. Car i następca tronu przy- 
byli tu dnia 20 b. m. o godzinie 9 minut 50 
przed południem. Powitały ich deputacye 
ziemstw, gmin i liczną pabliezność. Car udał 
się naprzód do cerkwi, a po nabożeństwie 
na pole ćwiczeń, gdzie odbył rewię nad woj- 
skami, odjeżdżającemi do Azyi wschodniej. 
O godzinie 10 minut 30 car odjechał do 
Moskwy. 

Moskwa. Z okazyi przybycia tutaj 
cara Mikołaja miasto było wspaniale udeko- 
rowane Na drodze z dworca do Kremla ze- 
brała się liczna publiczność. Na podwórzu 
budynku kolejowego ustawiono 17 batalion, 
który ma odejść na plac boju. Car przybył 
o godzinie 4 minut 40 po południu i wy- 
siadł z wagonu w towarzystwie w. ks. na- 
stępcy tronu i generał - gubernatora moskiew- 
skiego i w. ks. Sergiusza. Powitali cara gene- 
rałowie, oberpolicmajster, deputacye szlachty, 
gmin, ziemstw i władz. Do cara przemówił 
marszałek szlachty, ks. Trubeckoj, i powie- 
dział, że pragnie w chwili tak ciężkiej dla 
ojczyzny zaznaczyć, iż ze spokojem wycze- 
kują wszyscy przebiegu wydarzeń prosząc 
Boga o zwycięstwo dla oręża armii rossyj- 
skiej. Książę zapewnił, że wszyscy gotowi 
są swe mienie i życie poświęcić na ołtarzu 
ojczyzny. Car podziękował za te patryoty- 
czne objawy i zapewnił, że cieszy się, iż 
chociaż kilka godzin zabawić może w uko- 
chanej Moskwie. Burmistrz wręczył carowi 
chleb i sól i w przemowie zapewnił o uczu- 
ciach dla cara. 

Następnie defilowały wojska. Car wy- 
głosił do żołnierzy przemowę, wyrażając na- 
dzieję, że wojska z entuzyazimem udadzą się 
na wojnę i złożą dowody bobaterstwa. — 
W końcu życzył im szczęśliwego powrotu, 
i rozdał obrazki świętych, które oficerowie 
klęcząc przyjmowali 

Po nabożeństwie w katedrze powrócił 
car na dworzec i odjechał do Petersburga. 


X *k 


x 
(Telegramy). 


Petersburg. Urzędowy telegram Ku- 
ropatkina do cara Mikołaja pod dniem 23 
maja donosi: Dziś w obecności wszystkich 
wojsk odbyło się uroczyste nabcżeństwo 
dziękczynne na cześć św. Mikołaja Cudo- 
twórcy. Po le Deum, dziękowałem w imie- 
niu W, Ces. Mości żołnierzom za ich wa- 
leczne poświęcenie się służbie i osobiście 
odczytałem im depeszę, jaką W. Ces. Mość 
do mnie dnia 20 b. m. wysłał. Wojska od- 
powiedziały okrzykiem hurra na cześć W. 
(es. Mości. Następnie kazałem niedawno 
udekorowanym honorowemi odznakami ofi- 
cerom i żołnierzom, którzy mimo ran służbę 
dalej pełnią, wystąpić przed front i odby- 
łem przed nimi z całem wojskiem defiladę. 

Petersburg. Okręt wojenny „Orel“, 
który jeszcze nie jest zupełnie uzbrojony, a 
przed niedawnym czasem przewieziony był 
do Kronsztadu zaczął nagle tonąć w sku- 
tek wdzierania się wody do wnętrza. Przy 
pomocy pomp ze statków, stojących w por- 
cie, okręt uratowano. Powodem dostania się 
wody do wnętrza była niedokładność robót. 

Petersburg. Admirał Skrydłow przy- 
był dnia 22 b. m. do Władywostoku. Mię- 
dzy Władywostokiem a Gensanem krąży — 
jak przypuszczają — eskadra japońska, zło- 
żona z krążowników, 

Petersburg. Z Sachalina donoszą, że 
panuje tam zupełny spokój. Japończycy, któ- 
rzy tam przezimowali, wrócili do ojczyzny, 
siedmiuset na łodziach, a kilkuset na an- 
gielskim okręcie. 

Tokio. Biuro Reutera donosi, że w 
cesarskiej kwaterze obiega pogłoska, iż ros- 
syjski okręt wojenny „Bohatyr* zatonął 
w skutek mgły za portem władywostockim. 
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Lwów, 24 maja. 


— JE. P. Namiestnik Andrzej hr. 
Potocki powrócił do Lwowa. 

— JE. ks. Arcybiskup Bilczewski 
o pielgrzymce do Rzymu. W pierwszy 
dzień Zielonych świąt odprawił JE. ks. Arcybi- 
skup Bilezewski w Archikatedrze łać. nabożeń- 
stwo pontyfikalne i miał podczas niego kazanie, 
w którem mówił między innemi o pielgrzymce 
polskiej do Rzymu. Ojeiec św. przyjął ks. Arey- 
biskupa na prywatnej audyencyi, która trwała 
trzy kwadranse i rozmawiał z nim obszernie o 
Polakach, ich przywiązaniu da Kościoła i stolicy 
Apostolskiej, tradnem położeniu narodowem, wal- 
kach o wiarę praojców i narodowość. Dnia 5 
b. m. przyjął Ojciec św. pielgrzymkę polską na 
osobnej audyencyi i po skończeniu jej podał 
wszystkim uczestnikom pielgrzymki rękę do uca- 
łowania. 

Ks. Arcybiskup odczytał następnie odpo- 
wiedź Ojca św. na adres pielgrzymki polskiej, 
a wreszcie udzielił całej archidyecezyi błogosła- 
wieństwa Apostolskiego. 

— JE. ks. Metropolita Szeptycki wy- 
jechał na kilka dni do Uhnowa. 

— Ks. biskup Pelczar zachorował 
obłożnie. 

— Z Uniwersytetu. P. Michał Immer- 
glitck, rodem z Krakowa, kandydat adwokacki, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw. 

— Z Politechniki. Pp. Ignacy We- 
wiórski, rodem ze Lwowa i Kazimierz Sawieki, 
rodem z Bereżnicy królewskiej, złożyli na wy- 
dziale inżynieryi tutejszej Politechniki drugi egza- 
min państwowy. 

— Nowy urząd pocztowy. 4 dniem 
1 czerwca b. r. wejdzie w życie urząd pocztowy 
w Męcinie wielkiej (pow. Gorlice) ze zwykłym 
zakresem czynności i nazwą Męcina wielka. Miej- 
scowy okręg doręczeń nowego urzędu pocztowego 
stanowić będzie gmina Męcina wielka, zamiej- 
scowy zaś gmina Męcina mała. 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę: 
dzie się we czwartek, 26 b. m., o godzinie 6 
wieczorem w sali ratuszowej. 

— Komitet budowy pomnika Mi- 
ckiewicza przesyła nam następujące sprawo- 
zdanie z rachunków po dzień 20 b. m. 

Zobowiązania Komitetu: Honorarynm ar- 
tysty 40.000 K., Schimserowej według pierwo- 
tnej oferty 19.690 K, tejże dodatkowo z powodu 
zmiany kapitelu porfirowego na granitowy 3160 
K., firmie Srpka w Wiedniu 29.000 K., utrwa- 
lenie gruntu 9.8 O K., ustawienie pomnika 9500 
K.; razem 171.150 K. 

Dołączywszy do tej cyfry 4421 K. 32 h. 
(koszta konkursu na projekt pomnika i na afisz, 
stemple, puszki, druki, portorya, urządzenie kon- 
certów, prowizya kursora i t. d.), otrzymamy 
wysokość zobowiązań w kwocie 175.571 K. 32 h. 

Po dzień 20 b. m. Komitet wypłacił: Ar- 
tyście 80.000 K, Schimserowe-j 68.000, Srpko- 
wi 15 000, za utrwalenie gruntu (dar miasta) 
9800, pp. Zacharyewiczowi i Sosnowskiemu (usta- 
wienie pomnika) 3000, za inne, wspomniane wy- 
żej wydatki 4421 K. 32 h; razem 125.221 K. 
82 h., pozostaje zatem do pokrycia 50350 K. 

Że zaś dwie niewypłacone jeszcze raty miej- 
skie, ostatnia rata sejmowa, składki zebrane przez 
młodzież akademieką, rękodzielników, p. Kazi- 
mierza Pepłowskiego (z puszek) i inne drobne, 
wynoszą 36.000 K., przeto niedobór w dniu 20 
b. m. przedstawia się w kwocie 14350 K 

Odezwa zwrócona do Polek, odnosi pożą- 
dany skutek. Oodziennie z różnych stron kraju 
płyną składki na odlew geniusza, młodzież aka- 
demieka i rękodzielnicza krząta się również ener- 
gicznie, Komitet nie wątpi więc, że społeczeństwo 
nasze bez trudu złoży brakującą kwotę i do- 
prowadzi do skutku już w najbliższej jesi ni od- 
slonięcie pomnika Mickiewicza we Lwowie. 

— Dar Polek. Na odlew geniusza nade- 
słały do administracyi Gazety Lwowskiej na 
listę Adama Krechowieckiego pp. Henryka, Ma- 
rya i Anma Krasowskie ze Starego Sambora 6 K. 

— Międzymiastowe rozmowy te- 
lefoniczne. Na podstawie upoważnienia Mi- 
nisterstwa handlu z dnia 5 b. m. zaprowadzone 
zostaną z dniem 25 b. m. międzymiastowe roz- 
mowy telefoniczne między Krakowem a Bernem, 
Litovem, Sumperkiem (Mähr. Schonberg), Oło- 
muńcem i Prostejoyem (Prossnitz) za opłatą po 
3 K., dalej między Krakowem a Piiborem (Frei- 
berg in Mahren), Freudenthal na Szląsku, Krno- 
yem (Jdgerndorf), Morawska Ostrawa, Mistkiem, 
Neutitschein, Boguminem, Orlowem, Sternberg 
na Morawii i Opawa za opłatą po 2 K.; w końcu 
między Krakowem a Qieszynem za opłatą po 1 
K. 60 h. za każdą trzyminutową rozmowę. Roz- 
mowy pilne podlegają opłacie w trzykrotnej wy- 
sokości. . 

-- Szczepienie bezpłatne. Dr. A. 
Barański szezepi bezpłatnie codziennie od 7—8 
z rana dzieci ubogich w Zakładzie wyrobu szcze- 
pianki przeciw ospie, ul. Chorążczyzny 24. 


— Wycieczki młodzieży szkół śre- | kowie. 


dnich. Przez oba dni świąteczne zwiedzały pa- 
miątki i zabytki m. Krakowa liczne wycieczki 
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młodzieży szkół średnieh z kraju, oraz liczne 
grupy Wielkopolan i Górnoszlązaków z Huty 
Laury, Mysłowice, Katowic, Bytomia, Zabrza, Za- 
borza i t. d. Uczestnikami wycieczek zajęło się 
bardzo gorliwie Tow. „Szkoły ludowej“. W nie- 
dzielę odbył się wspólny obiad dla Grórnoszląza- 
ków, a wieczorem w parku Krakowskim zabawa 
ludowa. W poniedziałek rano zgromadzili się 
Górnoszlązacy w kościele 00. Dominikanów, 
gdzie JEm. ks. Kardynał Puzyna udzielał sa- 
kramentu Bierzmowania. 

— Wycieczka techników. W piątek 
i sobotę wyjechali ze Lwowa partyami słucha- 
cze wydziału budowy maszyn na tutejszej Poli- 
technice do Wiednia, gdzie pod przewodnictwem 
prof. Fiedlera, Hauswalda, Dzieślewskiego, By- 
kowskiego i Maryniaka zwiedzą wystawę spiry- 
tusową, centralę elektryczną, warstaty kolejowe, 
fabryki Siemensa, Schuckerta w Wiedniu i oko- 
liczne w Florisdorfie, Felixdorfie i Vóslan. 

W wycieczce bierze udział 33 słuchaczy 
III i IV roku. Powrót nastąpi około 21 b. m. 
przez Bielsk lub Budapeszt. 

Równocześnie wyjechała wycieczka chemi- 
ków z prof. Pawlewskim i Syniawskim na wie- 
deńską wystawę spirytusową i do fabryk chemi- 
cznych. 

— Rady powiatowe a akcya prze- 
mysłowa. Uznając doniosłość prac „Central- 
nego Związku fabrycznego“, którego działalność 
zwłaszcza w stosunku do władz wiedeńskich i 
przemysłu krajów zachodnich tem skuteczniej- 
szą będzie, im silniej „Związek“ oprze się na 
poważnych czynnikach publicznych kraju — kil- 
kanaście Rad powiatowych, jako to: stanisła- 
wowska, żółkiewska, złoczowska, drohobycka, 
łańcucka i inne przystąpiły do „Związku“ w 
charakterze członków wspierających. 

— Odznaczenie. Referent galicyjskich 
spraw wyznaniowych (dla wyznania rzym. i gr. 
kat.) w Ministerstwie wyznań i oświaty, radca 
sekcyi Hieronim Kóller otrzymał od Ojca św. 
krzyż komandorski orderu Grzegorza. Odznaki 
orderu wręczył mu podczas powrotu z Rzymu do 
Lwowa ks. Arcybiskup Teodorowicz. 

— VIII Losowanie 4'/, proc. obli- 
gacyj pożyczki 6'/, milionowej m. Lwowa od- 
będzie się dnia 1 czerwca b. r. 

t Leon Cyfrowicz, Wczoraj o godzi- 
nie 5 min. 45 po południu zmarł w Krakowie 
prof. dr. Leon Cyfrowicz, sekretarz Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, radny miejski, w 60 roku życia. 
Ze zmarłym ubywa znów jedna z typowych a 
przytem najsympatyczniejszych postaci Krakowa. 
Przywiązany od szeregu lat do Wszechnicy Ja- 
giellońskiej, która zajmuje tak wyjątkowe sta- 
nowisko w życiu Krakowa, zżył sią z Uniwersy- 
tetem i poświęcał mu wszystkie siły serca i 
umysłu. Był też najlepszym, najbardziej uczyn- 
nym przyjacielem młodzieży akademickiej, wśród 
której cieszył się wyjątkową popularnością. Obok 
zajęć adminisiracyjnych oddawał się działalności 
nauczycielskiej, wykładając przez długi czas jako 
docent prywatny nankę administracyi i austrya- 
ckiego ustawodawstwa administracyjnego. Był 
też człankiem komisyi rządowej dla egzaminów 
oddziału politycznego, oraz członkiem komisyi 
prawniczej krakowskiej Akademii umiejętności. 
W Radzie miejskiej, do której należał przez kilka 
kadencyj był zawsze czynnikiem pojednawczym 
i dodatnim w najlepszem znaczeniu słowa. Temu 
też zawdzięczał niepospolite uznanie, jakie za- 
skarbił sobie wśrod członków Rady. 

Zasługi zmarłego dla Uniwersytetu wyje- 
dnały mu podwójne Najw. odznaczenia naprzód 
krzyżem kawalerskim orderu Franciszka Józefa, 
a potem tytułem i charakterem nadzwyczajnego 
profesora Uniwersytetu. 

Cześć jego pamięci. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Rozalia Klunczak, żona funkcyonaryusza 
kolejowego, w 26 roku życia; — Panlina z Kos- 
sów Szenderowiczowa, wdowa po majstrze stolar- 
skim, w 64 roku życia; — Marya Szwesta, w 
25 roku życia; — Katarzyna Schneider, w 27 
roku życia; — Tekla z Pawłowiczów Sakowicz, 
w 90 roku życia; — Józef Swaryczowski, ku- 
piec w Tarnopolu, w 59 roku życia. 

W Krakowie, ks. Kazimierz Siemaszko, za- 
łożyciel zakładu dla opuszezonych chłopców, w 
65 roku życia. 

— Echa defraudacyj w „Ogniwie*. 
Były dyrektor kasy chorych robotników budo- 
wlanych „Ogniwo“, Kornel Zelaszkiewicz, został 
onegdaj po ukończonem przeciwko niemu śledz- 
twie o zbrodnię sprzeniewierzenia wypuszczony 
na wolność za kaucyą w kwocie 5000 K. 

— Wyjątkowa nędza. Związek kato- 
lickich towarzystw i zakładów dobroczynnych 
poleca rodzinę F. Jedynak syn utrzymujący sta- 
ruszkę matkę, wskutek gruźlicy kości musiał 
się poddać operacyi odcięcia nogi. Nim mu się 
pracę wynajdzie, doraźna pomoce potrzebna. Da- 
tki przyjmuje skarbnik: Władysław Wrabee, ul. 
Łyczakowska 29. 

— Czarną ospę skonstatowano onegdaj 
u jednego z mieszkańców realności przy ul. Sy- 
kstuskiej 16. 

A Pod zarzutem oszustw z dokumen- 
tami szlacheckimi aresztowała onegdaj policya i 
odstawiła do więzienia śledezego sądu kraj. kar- 
nego Franciszka Pniaczka false Kalinowskiego, 
b. urzędnika Towarz. wzaj. ubezpieczeń w Kra- 


A Do drogueryi p. Bojarskiego przy 
ul. Wałowej 9 dostał się ubiegłej nocy niewy- 


śledzony na razie sprawca i skradł kilkanaście 
flaszeczek perfum, wody kolońskiej, kilka gztuk 
mydła i 6 K. gotówką z otwartej kasy. Ogólna 
szkoda wynosi 120 K. 

A Nagła śmierć. Wczoraj wieczoreti 
zmarł nagle w wagonie kolejowym na głównyi” 
dworcu Hersz Grüner z Oleszyc, który przybić 
do Lwowa celem leczenia się. Zwłoki odstaw! 
komisaryat II dzielnicy do kostnicy Zakładu me 
dycyny sądowej. 

A Złoty kolczyk z ametystem i 12 
drobnemi perełkami, znaleziony w gmachu sądu 
powiatowego S. II, może odebrać właścicielka W 
policyi. 

— Dr. Orłowski, jak nam telefonujź 
z Krakowa — będzie we Środę przewieziony d0 
Wiednia i tam na zasadzie orzeczenia Najwyż” 
szego trybunału odbędzie się przeciw niemu roz- 
prawa sądowa. 

— Nowe muzeum. Dyrektor krakow” 
skiego biura wodociągowego p. Jaszezurowsk! 
utworzył ciekawe muzeum wykopalisk, znalezio* 
nych na gruntach Krakowa podczas kopania ro- 
wów na rury wodociągowe. W tym niezwykłym 
zbiorze znajduje się przedewszystkiem dużo mone 
polskich, począwszy od szeląga Kazimierza Wiel- 
kiego, a skończywszy na monetach Stanisława 
Augusta i dalszego okresu porozbiorowego. Naj- 
więcej jest groszy koronnych i litewskich Jana 
Kazimierza; zawierucha ówczesna sprzyjała wi- 
docznie gubieniu w popłochu pieniędzy, które 
znajdowano nieraz zawinięte w rulony. Oprócz 
monet polskich znajdują się monety niemieckie 
z wizerunkami cesarzy Leopolda, Karola VI 1 
Franciszka I; są też liczne monety rossyjskie | 
pruskie, widoczne pamiątki pobytu w Krakowie 
wojsk rossyjskich i praskich. Znaleziono też kilka 
marek do gry z niemieckimi napisami, oraz gu* 
ziki metalowe różnych formatów, używane przez 
dawne mieszczaństwo krakowskie, W muzeum 
tem znajdują się jeszcze następujące przedmioty: 
srebrne uszy od wiecznej lampy; resztki stuły i 
ubrania zakonnika; podkowy szwedzkich koni 
niezwykłych rozmiarów, bo jedna ma rozmiary 
15—138'/, ctm., niemniej szwedzkie ostrogi | 
resztki broni. W ulicy Kapueyńskiej obok grobu 
konfederatów barskich podczas kopania rowów 
wodociągowych znaleziono grot od lancy, zardze” 
wiały jatagan i resztki strzelby. W muzeum zło” 
żono także ostrygi, wydobyte z warstwy iłu. 

— Ucieczka więżniów. Z Przemyśla 
donoszą do jednego z pism tutejszych, że z wię- 
zienia tamtejszego sądu obwodowego zbiegło one- 
gdaj 6 mężczyzn i 8 kobiety. Między zbiegami 
ma się znajdować także niejaki Kiebuziński, 
przeciw któremu 8 czerwca b. r. miała się od- 
być przed trybunałem sądu przysięgłych rozpra” 
wa karna o zbrodnię skrytobójczego morderstwa, 
dokonanego w jesieni ubiegłego roku na rzeźniku 
Struszkiewiczu. 

— Zjazd prawników czeskich. 
Z Pragi donoszą: W sobotę otwarto tu Zjazd 
czeskich prawników przy bardzo licznym udziale 
uczestników. Polskie Uniwersytety i towarzystwa 
reprezentują profesorowie poseł dr. Głąbiński i 
dr. Till, tudzież adw. dr. Till junior ze Lwowa, 
z Krakowa zaś prof. dr. Zoll senior. Przyjechało 
także dwóch ruskich prawników. Rossyan repre- 
zentuje prof. Popow z Charkowa. W obradach 
bierze udział także jeden Bułgar i jeden Kroat. 
Polaków podejmuje miasto bardzo gościnnie. 

Do honorowego prezydyum Zjazdu powo- 
łano prof. dr. Zolla i posła dr. Głąbińskiego. 
Po zagajeniu Zjazdu przez Marszałka kraju ke. 
Lobkowitza i prezesa Randy, przemówili dele- 
gaci polskich Uniwersytetów dr. Zoll i dr. Głąc 
biński, obaj witani owacyjnie i gorąco oklaski- 
wani. Po nich przemawiali inni delegaci sło- 
wiańscy. Obrady toczą się w sekeyach. 

Wczoraj wieczorem odbył się bankiet. 

— Walki byków w Budapeszcie. 
Prezydent ministrów węgierskich hr. Tisza ze- 
zwolił na urządzenie walki byków w lasku miej- 
ski! Btoliey, pod warunkiem, że do igrzysk nie 
będą używane konie i że krew płynąć nie będzie, 
a więc pod tymi samymi, pod jakimi pozwalają 
na te widowiska władze francuskie. 

— Kradzież w bibliotece królew- 
skiej. Z Brukseli donoszą, że w miejscowej bi- 
bliotece królewskiej wykryto kradzież cennych 


książek, prowadzoną systematycznie już od roku. | 


Zarząd biblioteki został o tem zawiadomiony 
przez antykwarynszów monachijskich. Sprawca 
dotąd niewiadomy. 

— Nowy „nieśmiertelny*. W Aka 
demii francuskiej odbyło się uroczyste przyjęcie 
nowego „nieśmiertelnego“, René Bazina, który 


zajął fotel opróżniony przez zgon Ernesta Legou- | 


végo. Powitał nowego akademika w imieniu ko- 
legów Ferdynand Brunetićre, znany krytyk i re- 
daktor Revue des deux mondes. P. Renè Bazin 
jest utalentowanym powieściopisarzem a z utwo* 
rów jego zwłaszcza cieszyły się powodzeniem: 
„Ziemia która umiera“ i „Rodzina Oberlé“, 


"laki llracko- artystyczna 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, we wtorek po raz trzeci „Wenecya W 
Paryżu“ czyli „Podróż panów Dunanan, ojca 


| 
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Syna“, operetka w 5 aktach (4 obrazach) J. 


Offenbacha. 

We środę po raz drugi (nowość) „Podrzu- 
tek“ tragedya w 4 aktach M. Szukiewicza osnu- 
a na tle „Pamiątek pana Seweryna Soplicy“. 

Tzedstawienie popularne, po cenach zniżowych. 

We czwartek po raz czwarty „Wenecja w 
Paryżu“ czyli „Podróż panow Dunanan, ojca i 
Syna“, operetka w 3 aktach w 4 obrazach 

- Offenbacha. 


Z TEATRU. 


(„Podrzutek*, tragedya w 4% aktach Macieja 
Szukiewicza, odznaczona trzecią nagrodą na kon- 
Ursię Wydziału kraj., a przedstawiona po raz 
Pierwszy na scenie lwowskiej dnia 19 b. m.). 


aa 


Rzewuskiego opowieść „starego szlachei- 
ĉa“ („z Pamiątek Pana Seweryna Soplicy“) 
P. „Klasztor Surlański“ miała dziwne 
Szczęście; pociągała pióra dramatopisarzy 

szych z Antonim Małeckim na czele, któ- 
Y w swoim doskonałym „Liście Zelaznym* 
Przedstawił także tę krwawą kartę z dzie- 
Jow dwóch rodzin szlacheckich. 

Ostatni w szeregu przybył p. Maciej 
Szukiewicz, przyodziawszy swój utwór w 
majestat poezyi i przepięknej mowy z XVII. 
wieku. Już dla tych dwóch wybitnych za- 
et zasługiwał „Podrzutek“ na odszczegól- 
Menie; przedstawienie czwartkowe udowo- 
dniło, żę posiada on nadto wiele zalet sce- 
Iicznych i sporo siły dramatycznej, która 
Ednakże, skutkiem nagromadzenia efektów 
Jaskrawych, słabnie. Autor trzymał się zre- 
sata wiernie opowieści Rzewuskiego, wciela- 
Jąe ją zręcznie w ramy sceniczne. 

W pierwszej odsłonie jesteśmy świad- 
kami jak się zjeżdżają sąsiedzi, bracia szlachta, 

0 dworu pp. Łopacińskich na uroczystość 
mrękowin jedynaczki ich Halszki, z możnym 
krajczym litewskim, Erazmem (iechanowie- 
UM. Goście przybywają licznie, spodziewa- 
JĄ€ się sutego przyjęcia i wesołej zaba- 
> Dzieje się jednak wręcz przeciwnie. 

- Łopaciński, starosta grodowy Orszański, 
Coś dzisiaj zbyt długo bawi w pobliskiej Or- 

J, gdzie go snadź ważne zatrzymują Spra- 
Wy na grodzie. A oto nagle wpada na sce- 
nę tatar zdobyczny starosty, Hołubej, cią- 
Snąe na arkanie wpół uduszoną, omdlałą 
starą piastunkę Erazma Ciechanowieckiego, 

otrunę. Tak rozkazał uczynić sam starosta, 
Zalecając, aby staruchę zamknięto natych- 
Miast w podziemnym lochu i nie dozwolono 


Poroznmiewać się z nikim. — Skupiają się 
w obee omdlałej wszyscy: i starościna i 
«tądz Floryan, — pleban miejscowy a zau- 


śmy od lat wielu przyjaciel i powiernik obu 
rodzin: Łopacińskich i Ciechanowieckich — 
1 Halszka przerażona, która pieszezotą swych 
robnych rączek usiłuje biedną starą przy- 
Prowadzić do przytomności. I oto powoli ona 

yskuje zmysły; z jej ust padają urywane 
Wyrazy, nie dla wszystkich zrozumiałe, Z 
Wyjątkiem księdza Floryana. który w naj- 

porem przerażeniu słyszy wykrzykniki na 
Poty oszalałej kobiety: „On mój syn! mój 
dlrodzeńszy... A smagać mnie kazał, psa- 

SZezuć — więc zemściłam się i zeznałam 


A STodzie prawdę!.. Ks. Floryan surowo 
pakazuję jej milczenie i sam odprowadza do 
tęzienia. 


.._ Wkrótea przybywa z grodu p. Łopa- 
inski; musi przyjmować gości, ucztować 
E nimi, wnosić i odpowiadać na toasty, a 
do Szy jego wre burza. Jako starosta gro 
OWY sam przyjął zeznania szalonej Motru- 
ni. Stóra pod przysięgą złożyła oświadcze- 
e, že będąc sługą u pp. Qiechanowieckich, 
on, jęk Synek zmarł wkrótee po urodzeniu, 
wi qto się nad chorą swą panią, bez jej 
zajął podłożyła swoje niemowlę, biorąc w 
ni man trupka. Zdawało się jej, że ta ofiara 
z będzie zbyt ciężką; wszak synka swego 
ay karmić własną piersią, a potem, gdy 
(a Ciechanowiecka zmarła, pieczę nad nim 
| Pozostawiono. I później jeszcze radowała 


, uchodząc za potomka znacznego 
ł ra Zaprzyjaźniony młodzieńcem z Micha- 
"lśniowieckim, gdy ten został królem, 
da; utorowaną do wszelkich zaszczy- 
Korybut ulubieńcowi swemu nie odmó- 
Nie umiał. I pan krajczy litewski urósł 
i „EJ chę. Biedna Motruna w pogardzie teraz 
si hy stu | omnie Ki 0 A 
zę 10. Wspaniałego syna; on każdą pouta- 
a tej, którą tylko RN swą być są- 
Wre. arci? surowo, Motruna dowiedziała się 
młoda zh że syn jej ma poślubić piękną, 
wię ER Halszkę Łopacińską. Z chwilą 
osła Mkn — czułato — zniknie dla niej 
gła LA nadzieja, że kiedykolwiek będzie mo- 
ze zbliżyć się do własnego dziecka, 
łą: egi się przed laty dobrowolnie wyrze- 
town u któremu teraz wyrywa się z gwał- 
Tae niepohamowaną siłą, długo tłumione 
wą matezyne. Znieważona wreszeie, wy- 
% psami, dokonała zemsty ! 


ów. 


Starosta nie ma zrazu pewności, czy 
zeznania Motruny są prawdziwe. Ale nieba- 
wem tę pewność uzyska. Pełną grozy jest 
scena badania Motruny, pełną siły scena 
pomiędzy starostą i księdzem Floryanem, 
którego usta milczą, tajemnicą spowiedzi za- 
mknięte. Motruna wszakże — pod wpływem 
księdza — odwołuje zeznanie złożone w sa- 
dzie. Nie, ona nie jest matką krajczego, 
krzywoprzysięgła przez zemstę !.. Ale gdy 
starosta przywoła Ciechanowieckiego, serce 
matki kłamać nie zdoła; z płaczem rzuci 
się Motruna do stóp dumnego „panicza* i 
błagać go będzie, aby raz jeden. jedyny i 
ostatni nazwał ją matką... Dla starosty to 
stanowczy dowód, a gdy krajczy z pogardą 
iwstrętem odepchnie Motrunę, on, przyszły 
teść jego, własną ręką rzuci go na klęczki 
do stóp matki! — Scena ta wywołuje silne 
wrażenie, chociaż dla współczesnych oczu 
wydaje się zbyt jaskrawą. 

Ale co dalej czynić? Czy Łopaciński 
wyrzeknie się dla eórki świetnego związku 
z krajeczym litewskim, dlatego, że on nie jest 
tym, za kogo uchodzi, — że jest podrzu- 
tkiem? Nie wiem, coby uczynił p. Łopaciń- 
ski, gdyby miał wątpliwą przyjemność żyć 
w epoce rossyjsko-japońskiej wojny, to pe- 
wna, że w wieku XVII. musiał mieć prze- 
dewszystkiem wzgląd na splendor domu, obok 
względu na uczucie serdeczne jedynaczki. 
Nawet i ksiądz Floryan, od lat młodych 
zrosły z obu domami, nie chce dopuścić do 
pohańbienia rodów Ciechanowieckich i Ło- 
pacińskich i sam pierwszy wymyśla podstęp, 
który jedynie ocalić może sytuacyę: Oto, 
niech Motruna odwoła poprzednie prawdzi- 
we zeznania, niech skłamie i oskarży się o 
krzywoprzysięstwo. Oczywiście musi być za 
to skazana na gardło; ale p. krajczy litew- 
ski, pojedzie natychmiast do króla, i wyrobi 
dla niej list żelazny — ułaskawienie. A prze- 
cież Korybut ulubieńcowi swemu tego odmó- 
wić nie zdoła. — Pomysł ten nie zbyt, eo 
prawda, lieuje z suknią kapłańska ks. Flo- 
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nie będzie. A to jest dla Ciechanowieckiego 
cios ostatni, — w obec wszystkich daje te- 
raz świadectwo prawdzie, wyznaje swą zbro- 
dnie i wzgardzony — uchodzi. 

Tu autor o tyle się rozminął z opowie- 
ścią Rzewuskiego, że wedle tej opowieści, Cie- 
chanowiecki poślubił Łopacińską, miał z nią 
siedmiu synów i dopiero, owdowiawszy, w 
późnej starości, zdjęty skruchą, wyznał tym 
synom swoją zbrodnię i wraz z nimi wstąpił 
do ufundowanege przez siebie klasztoru w 
Surli. — Nie czynię bynajmniej z tego od- 
stępstwa autorowi dramatu zarzutu, prze- 
ciwnie nawet, sądzę, że utwór sceniczny 
byłby wiele zyskał na tem, gdyby p. Szu- 
kiewicz nie chcial był wyzyskać wszystkich 
tragicznych epizodów, poruszonych w po- 
wieści. Nagromadzenie zbyt wielu efektów 
silnie dramatycznych, jak to już zaznaczy- 
łem na wstępie, osłabia ogólne wrażenia 
utworu, który jednak w literaturze zostanie 
jako rzecz napisana pięknie i z prawdziwy 
poetycznym polotem. 

Grze artystów w tej sztuce należy się 
szczere uznanie. P. Knake -Zawadzki dużą 
rolę Hrehorego Łopacińskiego opanował pa- 
mięciowo i wykonał ją bardzo dobrze, od- 
twarzając postać grodowego Starosty z siłą 
i należytem zacięciem. Bez zarzutu grały 
pp.: Rotterowa i Morska w rolach Barbary 
Łopacińskiej i Halszki; doskonałą, pełną 
właściwego uczucia i siły dramatycznej była 
pani Węgrzynowa jako Motruna. — Postać 
księdza Floryana, świetnie, w' całem tego 
słowa znaczeniu odtworzył p. Solski; wy- 
glada! jakby zszedł ze współczesnego por- 
tretu. P. Hierowski, jako Erazm QCiechano- 
wiecki byłby doskonaly, gdyby był nieco 
miarkował wybuchy głosu, które czyniły 
chwilami dykcyę niewyraźną. W epizody- 
cznych rolach należy się również uznanie 
pp: Antoniewskiemu (biskup), Kwiatkiewi 
ezowi (Nieznajomy), Wysockiemu (Serwacki, 
rękodajny starosty), Romanowi (Bibosz), 
Bieleckiemu (Hołubej, tatar) i Jaworskiemu 


ryana i z jego ascetycznym wyglądem, nie ; (podstoli). Ten ostatni, obok pp.: Zawadzkie- 
trzeba jednak zapominać, że to historya z | go i Romana, najlepiej poruszać się umie 


XVII. wieku, w którym się bardzo wiele 
działo... pro honore domus. 

I dzieje się tak, jak doradził ks. Flo- 
ryan: Motruna za krzywoprzysięstwo, ska- 
zana na gardło, oczekuje w Orszy śmierci 
albo glejtu; p. krajczy litewski, z ocaloną 
tarczą herbową bawi w stolicy, starosta Ło- 
paciński i ksiądz Floryan z drżeniem cze- 
kują jego powrotu. Czeka go także z ute- 
sknieniem Halszka. I oto w akcie III. mamy 
„nastrój“ oczekiwania, zupełnie współczesny, 
bardzo jednak dobrze odtworzony, bez osła- 
bienia kolorytu epoki. Jest nawet „Niezna 
jomy*, który jednak nie nakręca zegaru na 
godzinę samobójczej śmierci. Jest to sobie 
taki siedmnastowieczny szlachcie ubogi — 
Ciechanowiecki — który weale nie dybie na 
schedę litewskiego krajczego, chciałby tylko 
dowiedzieć się, czy p. krajezy rzeczywiście 
jest Ciechanowieckim, czy też przynosi hańbę 
domowi, jako nikczemnego pochodzenia pod- 
rzutek. Starosta Łopaciński uspokaja jego 
obawy, okazując dokumenty sądowe... 

W ostatniej chwili — w dzień wyroku, 
który przed zmierzchem ma być spełnio- 
ny, — nadjeżdża wreszcie p. krajezy. List 
żelazny ma przy sobie, ale użytku z niego 
nie uczyni! Szatan pychy nim owładnął; 
czyż ma się na to narażać, aby Motruna. u- 
łaskawiona, jutro lub pojutrze znów wystą- 
piła z pretensyami swemi; czy ma ocalić ją 
dlatego, aby całe życie mieć przed oczyma 
tę matkę, którą pogardza, którą się brzy- 
dzi, — to świadectwo niskiego pochodzenia 
swego ?... Nie, nigdy! — W obecności księ- 
dza Floryana, Ciechanowieeki ciska list żela- 
zny w ogień na kominku płonący. — Ksiądz, 
w Szale rozpaczy, rzuca się w płomienie, oca- 
la część glejtu z pieczęcią, wybiega na dzie- 
dziniec i pierwszego lepszego konia dosiadł- 
szy, pędzi do Orszy. Ale koń był pierwszym 
gorszym, zakulał po drodze, — ksiądz przy: 
był do grodu za późno!... I wrócił szaleńcem. 
Podstęp swój spłacił srogo. 

Na tem jednak nie koniec tragedyi. 
Ciechanowiecki w rozmowie z przyszłym swym 
teściem znchwale wyznaje czyn swój: on 
własną matkę wydał pod miecz katowski, 
aby ocalić splendor nieprawnie noszonej tar- 
czy herbowej. A na to Łopaciński porywa 
ławę i chce ugodzić nią zbrodniarza. lecz 
sił mu braknie — pada apopleksyą rażony. 

I oto mamy ostatni akt — pogrzebo- 
wy. Goście przybyli na ucztę, biorą udział 
w smutnym obrzędziae, na który przyjeżdża 
także brat starosty, biskup łucki, Łopachi- 
ski. Wśród żałobnych śpiewów (Gomółki) 
jesteśmy świadkami szaleństwa ks. Floryana, 
przyczem należy zanotować bardzo dobry 
szczegół: oto ksiądz w obłąkaniu swem, opo- 
wiadając przerażonym obecnym dzieje swej 
rozpaczliwej jazdy do Orszy na kulejącym 
koniu, sam zaczyna kuleć, co tej mełodra- 
matycznej seenie nadaje cechę przenikają- 
cej, realnej prawdy. Jesteśmy dalej świadka- 
mi skamieniałej rozpaczy Halszki, w której 
sercu żałoba po ojeu i miłość dawna do 
krajczego skrzepła w nienawiść do zbrodni. 
jakiej się Ciechanowiecki dopuścił. — Ona 
go nie zna, znać nie chce i mówić z nim 


w starodawnym stroju polskim. 
Adam Krechowiecki. 


Lwów, 24 maja. 
(Stow. kandydatów adwokatury). 


W lokalu Izby adwokackiej odbyło się 
w niedzielę, 22 b. m., konstytuujące walne 
zgromadzenie stowarzyszenia kandydatów a- 
dwokatury okręgu wyższego sądu krajowego 
pod przewodnictwem dr. Kittaya. 

Po zagajeniu zgromadzenia przez prze- 
wodniczącego, wywiązała się ożywiona dy- 
skusya, w której postawiono cały Szereg 
wniosków, mających na celu zmianę statutu 
w kierunku decentralizacyi i podziału na 
koła miejscowe. 

Ostatecznie po ezterogodzinnej prawie 
dyskusyi uchwalono sprawę zmiany statutu po- 
ruczyć wybrać się mającemu wydziałowi, któ- 
ry po porozumieniu się z kandydatami Szeze- 
gólnie z prowincyi zapomocą odpowiedniego 
kwestyonaryusza ma wygotować projekt no- 
wego statutu i zwołać następnie w tej spra- 
wie specyalne nadzwyczajne walne zgroma- 
dzenie. Wreszcie oznaczono wysokość wpiso- 
wego na 2 K.a wkładki rocznej na 12 K., pła- 
tnych w ratach kwartalnych. W końcu do- 
konano wyboru wydziału i komisyi rewi- 
zyjnej. 

Przewodniczącym wybrano dr. Stani- 
sława Qrzesika, zastępcą przewodniczącego 
dr. Leona Wolfa. 


(Wiec nauczycieli religii mojżeszo wej). 


RPA 


Przez dwa dni ostatnie obradował we 
Lwowie w sali Rady wyznaniowej wiec na- 
uczycieli religii mojżeszowej. Brali w nim 
udział nauczyciele religii możeszowej z całej 
Galicyi w liczbie kilkudziesięciu. Wiec gza- 
gail po nabożeństwie w templu dr. M. 
Schorr. Po wyborze prezydyum uczestnicy 
wiecu udali się na wystawę planów i pod- 
ręczników nanki religii mojżeszowej, otwar- 
tej w sali Toynbeehali. Po południu rozpo- 
częły się o godzinie 4 obrady wiecu, na któ- 
rych wygłoszono kilka referatów. 

W poniedziałek wygłoszono również 
kilka referatów, a wnioski, jakie sie wyło- 
niły w ciągu dyskusyi nad poszczególnymi 
referatami, oddano do zbadania osobnej ko- 
misyi, która zda z nich sprawę na następnem 
posiedzeniu. 


r ; 

Z Krakowa. 
| W sali tutejszej Rady miejskiej ze- 
į brało się w niedzielę o godz. 10 przed po- 


| tudniem przeszło 109 delegatów Towarzystwa 
Szkoły ludowej z całego kraju, na doroczne, 
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walne zgromadzenie. W obradach wziął u- 
dział krakowski Zarząd główny oraz ezľon- 
kowie rady nadzorczej z prezesami dr. Erne- 
stem Bandrowskim i dr, Julianem Gertlerem. 
Między delegatami był znaczny zastęp pań. 
Przybyło także kilku delegatów włościan. 
Obrady zagaił prezes Tow. Szkoły ludowej 
dr. Ernest Bandrowski, kreśląc obraz dzia- 
łalności Towarzystwa w roku ubiegłym i 
stwierdzając na podstawie cyfr jego postep 
i żywotność. Mowca wyraził ubolewanie, że 
Sejm krajowy dotychczas nie przyjął szkoły 
bialskiej ma własność i fundusz krajowy, w 
obec czego Towarzystwo nie może w tej po- 
łaci kraju rozwinąć dalszej, odpowiedniej 
akeyi. Podobnie obojętnie zachowuje się 
Sejm w obec kursów dla analfabetów. 

Z kolei prez. Friedlein imieniem mia- 
sta powitał zebranie, życząc „Szczęść Boże“ 
jego pracom. Następnie dokonano wyboru 
komisyj regulaminowej, wnioskowej i sprawo- 
zdawczej. Na tem zakończono pierwsze ple- 
narne posiedzenie. 

W niedzielę po południu obradowały 
wybrane przez walne zgromadzenie komisye 
do późnego wieczoru nad wnioskami poszcze- 
gólnych kół. 

Drugie plenarne Zgromadzenie Towa- 
rzystwa Szkoły ludowej rozpoczęło się w po- 
niedziałek o 10 przed południem pod prze- 
wodnictwem prezesa prof. dr. Ernesta Ban- 
drowskiego. Na wstępie dr. Gertler złożył 
sprawozdanie z czynności rady nadzorczej 
Towarzystwa i podniósł potrzebę materyalne- 
go poparcia Zarządu głównego przez koła. 
Z kolei uchwaliło zgromadzenie na wniosek 
rady nadzorczej udzielić Zarządowi główne- 
mu absolutoryum. 

Imieniem komsyi sprawozdawczej przed- 
łożył następnie referat p. Wąsowicz, de- 
legat ze Lwowa. Referent stwierdził, że To- 
warzystwo nie znajduje dostatecznego popar- 
cia u społeczeństwa, Jako główny cel dzia- 
łalności Towarzystwa wskazał budowę szkół 
ludowych, oraz podniósł, że Zarząd nie dość 
energicznie zajmował się zakładaniem szkó- 
łek początkowych i dotychczas nie ułożył 
podręcznika dla analfabetów. Zakończył sze- 
regiem wniosków, między innymi wnioskiem 
o przyspieszenie reorganizowania Związków 
okręgowych, zorganizowania komitetu redak- 
cyjnego miesięcznika Towarzystwa szkoły 
ludowej i wzywającym Zarząd główny, aby 
nie spuszezał z oka szkółek początkowych i 
aby je energicznie zakładał. 

Referent mniejszości komisyi p. Wil- 
helm Feldman bronił zapatrywania, że 
działalność Towarzystwa „Szkoły ludowej* 
jest więcej potrzebna na Zachodzie aniżeli 
na Wschodzie Galicyi, gdyż na Wschodzie 
kulturalna działalność mogłaby się zamienić 
w polityczną. 

Wywiązała się bardzo obszerna dysku- 
sya szczególnie z powodu wystąpienia p. 
Feldmana. 

Dyskusyi tej nie ukończono na przed- 
poludniowem posiedzeniu i prowadzono ją 
dalej na popołudniowem, wreszcie uchwało- 
no wnioski większości komisyi. Zapatrywa- 
nia p. Feldmana nie uzyskały uwzględnienia. 

W dalszym ciągu wybrano 8) człon- 
ków Zarządu głównego i 5 członków rady 
nadzorczej. 

Następnie dłuższą dyskusyę wywołało 
sprawozdanie komisyi budżetowej w sprawie 
pokrycia niedoboru. Uchwalono energicznie 
ściągać zaległości z kół, które Zarządowi 
głównemu nie nadesłały wkładek z lat ubie- 
głych. 


* * 


* 


W niedzielę rano w auli Collegii Novi 
rozpoczęły się obrady XX. walnego zgroma- 
dzenia Towarzystwa nauczycieli szkół wyż- 
szych. W zgromadzeniu prócz licznego gro- 
na miejscowych i z całego kraju przybyłych 
członków, wziął także udział prof. Winkow- 
ski, dyrektor polskiego gimnazyum w Oie- 
szynie. 

Rektor prof. dr. Krzymuski powitał 
zebranych imieniem Jagiellońskiego Uniwer- 
syteta, poczem zagaił obrady prezes prof. dr. 
Kalina, podnosząc między innemi wpro- 
wadzenie w życie Muzeum szkolnego, mają- 
cego przedstawić rozwój szkoły polskiej. 
Podniósł też rozwój ruchu naukowego na 
prowincyi pod wpływem Towarzystwa, przy- 
pomniał wreszcie braki w naszych szkołach 
średnich (nadmierną liczbę suplentów i po- 
trzebę wytworzenia lepszych warnnków hy- 
gienicznych młodzieży przeciążonej nauką). 

Na wniosek wydziału, przedstawiony 
przez radcę dr. Sołtysika, walne zgroma- 
dzenie zamianowało jednomyślnie członkiem 
honorowym Towarzystwa — prof. dr. Hen- 
ryka Jordana za zasługi jego położone oko- 
ło fizycznego wychowania młodzieży. 

„ Prof. dr. Jordan podziękował serde- 
cznie, 
„. Prof, Kurpiel imieniem wydziału i 
Koła krakowskiego przedłożył poprzedzony 
bardzo zajmującym referatem następujący 
wniosek: „Walne zgromadzenie uważa zapro- 
wadzenie utrakwizmu w szkołach średnich za 
szkodliwe”, 

Referent prof. Lachowski imieniem wy- 
działu Towarzystwa uzasadniał wniosek tej 


treści: „Walne Zgromadzenie wyraża zapa- 
trywanie, że należy w gimnazyach polskich 
i ruskich wprowadzić oba języki krajowe 
jako obowiązujące. 

Wniosek pierwszy (prof. Kurpiela) bez 
dyskusyi uchwalono. Nad drugim wnioskiem 
(prof. Lachowskiego) rozwinęła się bardzo 
obszerna rozprawa. 

Dr. Opuszyński imieniem Koła krakow- 
skiego przedłożył wniosek oświadczający, że 
wprowadzenie obowiązkowej nauki języka 
ruskiego w całym kraju nie jest pożądane 
ze względów dydaktycznych. Natomiast by- 
łoby pożądane ulepszenie i podniesienie 
nadobowiązkowej nauki języka ruskiego we 
wszystkich szkołach średnich. 

Dyskusya przeciągnęła się do godziny 
2:80 po południu. Następnie obradowały 
sekcye. Wieczorem odbyła się wspólna uczta. 

Na drugiem plenarnem posiedzeniu, od- 
bytem w poniedziałek przyjęto wniosek Koła 
krakowskiego, oświadczający, że walne zgro- 
madzenie nie uważa ze względów dydakty- 
cznych wprowadzenia obowiązkowej nauki 
języka ruskiego w całym kraju za pożądane, 
natomiast wyraża przekonanie, że należy u- 
możliwić uczniom wszystkich naszych szkół 
średnich należytą znajomość obu języków 
krajowych i młodzież do nauki tych języ- 
ków zachęcać. 

Dalszy referat w sprawie fizycznego 
wychowania młodzieży przedłożył dr. Euge- 
niusz Piasecki. Uchwalono przypomnieć po- 
trzebę reformy i rozszerzenia fizycznego wy- 
chowania młodzieży, oświadczyć się za wpro- 
wadzeniem pracy ręcznej w polu i warszta- 
cie w program nadobowiązkowych zajęć mło- 
dzieży szkół średnich i ponowiono Żądanie 
w Sprawie ustanowienia lekarzy szkolnych. 

Z kolei udzielono wydziałowi absolu- 
toryum, poczem dokonano wyborów. Prze- 
wodniczącym wybrano ponownie prof. dr. 
Antoniego Kalinę, jego zastępeą dyr. Ema- 
nuela Wolffa. 

Wnioski wydziału w sprawie zastęp- 
ców nauczycieli spadły dla braku czasu z 
porządku dziennego i będą przedmiotem obrad 
najbliższego walnego zgromadzenia. 

Na wczorajszem posiedzeniu uchwalono 
celem pokrycia niedoboru 22.000 koron wnio- 
sek płacenia 50 pre. wkładek członków kół 
Ra rzecz Zarządu głównego, dalej nałożenia 
jednorazowego datku 25 pre. od sumy wkła- 
dek osiągniętych w r. 1908. Gdyby to nie 
wystarczyło, będzie do ogółu członków wy- 
dana odezwa, aby dobrowolnie nałożyli na 
siebie jednorazowy podatek w kwocie 2 ko- 
ron. Wezorajsze obrady zamknięto o północy. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Wystawa koni otwarta została w so- 
bote w Wiedniu w Praterze. W zastępstwie 
Ministra rolnictwa przybył szef sekcyi 
Schlosser. 


Gielda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 20:25 do 20-85, loco Ołomuniec 19:20 
do 1980, loco Berno-Wiedeń 19:40 do 1950, 
na maj loco Aussig 2625 do 2676. Cu- 
kier w kostkach: prima 10:75 do 70:75, sc- 
cunda 69:25 do 69:25. Spirytus kontyngen- 
towany: łoco Wiedeń 46:40 do 46:80. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 10:25 do 10:65, 
galicyjska przeźroczysta 39:75 do 40'35. (Ceny 
w koronach). 


Targ zbożowy. 


Lwów, 24 maja. Waluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8:25 do 8:50, pszenica na termina *— do —'—, 
żyto gotowe 6:50 do 6:75, żyto na terminą 
-—— do —'—, owies obroczny gotowy 570 
do 6:—, owies obroczny na termina —— 
do ——, jęczmień pastewny 5:40 do 560, 
jęczmień browarniczy 575 do 6:50, rzepak 
9:15 do 9:40, Inianka —— do ——, groch 
pastewny 6:50 do 7:—, groch do gotowania 
7:75 do 11:—, wyka 575 do 6'—, nasienie 
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lniane —'— do ——, nasienie konopne 
—— do ——, bób —— do — —, bobik 
5:50 do 6:25, hreczka —'— do —*—, kuku- 
rudza nowa —— do —*—, kukurudza stara 


6:25 do 6:50, chmiel za 56 kilo 150:— do 
165:—, koniczyna czerwona 65:— do 75:—, 
koniczyna biała 65:— do 80*—, koniczyna 
szwedzka 65*— do 80*—, tymotka 22:— do 
28:—., 

Spirytus łoco za 50 litr. gotowy part- 
tas Tarnopol 20:40 do 20:50, za 50 litr. pa- 


ritas Tarnopol na termin —:— do — —, 
wyranty —'— do ——, eskontyngentowy 
1475 do 15:—. 


OSTATNIA POCZTA 


W niedzielę dnia 29 b. m. będzie Najj. 
Pan obecny na uroczystem nabożeństwie z 
okazyi 25 z rzędu zgromadzenia członków 
austryackiego Towarz. Czerwonego Krzyża. 


Odbywające się w Wiedniu od tygo- 
dnia konferencye cłowe w sprawie trakta- 
tów handlowych zostały już ukończone. W tym 
tygodniu udają się delegaci austro-węgierscy 
do Berlina celem rozpoczęcia pertraktacyj 
z rządem niemieckim. Konferencye w Berli- 
nie mają potrwać 10 do 12 dni. Jak sły- 
chać główną treścią obeenych narad będą 
sprawy weterynaryjne. W czerwcu rozpo- 
ezną się rokowania z Włochami. 

Najbliższe posiedzenie anstryackiej de- 
putacyi kwotowej odbędzie się po ukończe- 
niu sesyi delegacyjnej, prawdopodobnie z 
końcem pierwszej połowy czerwca. 


Węgierska Izba magnatów przyjęła na 
sobotniem posiedzeniu projekty ustaw o u- 
regułowaniu płac urzędników komitatowych 
i o uregulowaniu płać notaryuszy gminnych 
i okręgowych, oraz przedłożenie o nadanie 
dziedzicznego prawa należenia do Izby ma- 
gnatów, Zygfrydowi i Szymonowi br. Wimp- 
fenom i Fryderykowi HWrautenbergowi. Po 
krótkiej dyskusyi przyjęto również przedło- 
żenia inwestycyjne. 


Z Berlina zaprzeczają pogłosce, jakoby 
cesarz Wilhelm miał jako gość brać udział 
w tegorocznych austryackich manewrach je- 
siennych w południowych Czechach i zawi- 
tać do Maryenbadu. 


W dobrze poinformowanych kołach ber- 
lińskich nazywają wymysłem wiadomość, że 
Rossya zaproponowała mocarstwom konwen- 
cyę przeciwko anarchistom i że na projekt 
ten zgodziły się wszystkie państwa z wyjąt- 
kiem Francyi i Anglii. 


Król angielski Edward przybędzie w 
czerwcu do Kielu i jako admirał à ła suite 
odbędzie przegląd flety niemieckiej. Dzien- 
niki berlińskie zaznaczają, iż wszystkie do- 
tychczasowe podróże króla Kdwarda miały 
znaczenie polityczne. Podróż do Paryża przy- 
niosła konwencyę angielsko-franeuską, po- 
dróż do Rzymu porozumienie włosko-francu- 
sko-angielskie co do spraw śródziemnomor- 
skich. Wizyta w Kielu ma udowodnić, że 
w stosunkach Anglii do Niemiec nie zaszła 
żadna zmiana. 


Odjeżdżającemu do Afryki generałowi 
Trotha, który ma kierować operacyami prze- 
ciw zbuntowanym  Hererom wyprawiono 
wspaniałe pożegnanie, podobne jak genera- 
łowi hr. Waldersee, gdy się wybierał do 
Chin, celem objęcia naczelnej komendy nad 
sprzymierzonemi wojskami. Generał Trohta 
wyraził nadzieję, że w przeciągu ezterech do 
pięciu miesięcy zgniecie buntownicze plemię 
i wróci jako zwycięzca do kraju. 

Wybór ściślejszy posła do parlamentu 
odbył się onegdaj we Frankfurcie nad Odrą. 
Socyalista dr. Braun, którego mandat par- 
lament unieważnił, otrzymał 11.882, naro- 
dowy liberał Basserimann 14388 głosów. 
Ostatni został wybrany. Dopomogli mu do 
zwycięstwa konserwatyści, wolnomyślni i an- 
tisemici. 

Anarchistyczne zebranie zwołane w Ber- 
linie, policya rozwiązała, a uczestników roz- 
pędziła, ponieważ nie chcieli dobrowolnie o- 
puścić sali. 


Na podstawie inforimacyi otrzymanej 
ze strony jak najwiarygodniejszej zapewnia 
Pol. Corr., iż zupełnie nieprawdziwe są do- 
niesienia niektórych pism zagranicznych 0 
niepokojącym stanie zdrowia cara Mikołaja. 
Zrozumiałem jest wprawdzie, iż wypadki na 
Dalekim Wschodzie oddziałały na wrażliwy 
nmysł młodego monarchy — nie w tym jednak 
stopniu, aby miały stąd wytworzyć się jakieś 
poważniejsze w jego stanie zdrowia kompli- 
kacye. 

Car z następcą tronu powrócił 22 b. m. 
do Petersburga. 


W pierwszy dzień Zielonych świąte k 
odbyła się w Petersburgu uroczystość wstą- 
pienia metropolity ks. Jerzego hr. Szembeka 
do katedry. Metropolita odprawił Mszę so- 
lenną, poczem wygłosił kazanie, w którem 
zaznaczyczył, że oddał się pod szezególną 
opiekę Matki Boskiej i św. Stanisława. — 
W uroczystości brali udział biskup żmujdzki 
Pallulon, wileński Roop, kapituły, liczny 
zastęp duchowieństwa i mnóstwo pobożnych. 
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W Petersburgu zmarł onegdaj nagle 
dyrektor departamentu dla „obcych* wyznań 
w ministerstwie spraw wewnętrznych, tajny 
radca A. M. Mossołow. 


Urzędownie stwierdzają z Konstantyno- 
pola, że położenie w sandżaku Musz (w Ar- 
menii tureckiej) jest ciągle bardzo poważne. 
Ruch jednak ma charakter lokalny. Podczas 
wojskowych operacyi przeciw rokoszanom 
armeńskim spalono 17 wsi armeńskich. Za- 
przeczają wiadomości jakoby w oddziale ro- 
koszan pod dowództwem Antranika znajdo- 
wali się oficerowie rossyjscy. 


Po trzydniowej rozprawie przed trybu- 
nałem sądowym w Brukseli anarchiści Lam- 
bin i Gudefin, sprawcy marcowego zamachu 
w Leodyum, wykonanego zapomocą bomb, z0- 
stali skazani na śmierć, a Bontet, w któ- 
rego piwnicy bomby wyrabiano, na doży- 
wotnie roboty przymusowe. 


Dzienniki paryskie donoszą, że zarzą- 
dzone przez sztab generalny śledztwo w a- 
ferze szpiegowskiej Fragoli, wykazało: 1) że 
plany Tulonu w całości wydano rozmaitym 
mocarstwom; 2) że dokumenty te skopiowa- 
no z planów przedsiębiorey budowlanego; 
3) że plany Brestu i Cherbourga tylko czę- 
ściowo znajdują się w posiadaniu szpiegów; 
4) że większa część planów pochodzi z r. 
1694. — Wynik śledztwa zostanie przedło- 
żony minist+rstwu wojny. 


TELEGRAJY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 24 maja. (Tel. pryw.). Po- 
grzeb ś. p. prof. Cyfrowicza odbędzie się 
jutro, we środę, o godz. 5 po południu. Tym- 
czasem powierzył senat obowiązki sekreta- 
rza Uniwersytetu dr. Janowi Waligórskie- 
mu, inspektorowi podatkowemu. 


Wiedeń, 24 maja. Poseł Kleewein 
wystąpił z niemieckiego stronnictwa ludo- 
wego. 

Koszyce, 24 maja. Wczoraj podczas 
wyścigów spadł z konia porucznik Folbert 
i zabił się na miejscu. 

Sofia, 24 maja. Bułg. Ag. Tel. oświad- 
cza, że nieprawdziwą jest wiadomość, roz- 
powszeciniona w prasie zagranicznej, jakoby 
książę Ferdynand bawił zagranicą w eelu 
uniknięcia przyjmowania tureckiego amba- 
sadora, Munira baszy. Książę udał się za 
granicę dla wypoczynku, oraz w celu odwie- 
dzenia matki i dzieci. 

Paryż, 24 maja. Petit Journal dono- 
si, że w miejscowości Belle Isle sur mer, 
na południe od bretońskiego wybrzeża, żan- 
darmi aresztowali angielskiego pułkownika 
artyleryi, jako podejrzanego o szpiegowanie. 

Arras, 24 maja. Przybył tu prezydent 
Loubet w towarzystwie ministrów Coimbesa, 
Andreego i Marućejouls. 

Arras, 24 maja. Na bankiecie, wyda- 
nym na cześć prezydenta republiki, wygłosił 
Loubet toast, w którym ponownie podniósł 
konieczność utrzymania pokoju. W tym celu 
jednakże musi być Francya silną i mieć do- 
bre wojsko i dobrze uzbrojona flotę. Tylko 
jak będziemy silnymi, inni szukać będą na- 
szej przyjaźni. Nie przygotowujemy się do 
wojny, lecz właśnie dlatego musimy byćsil- 
nymi, aby wojny uniknąć. 

Arras, 24 maja Wczoraj po południu 
udał się prezydent Loubet do magistratu. 
Burmistrz powitał go przemową, w której 
podniósł znaczenie podróży Loubeta do Ros- 
syi i Anglii. Loubet w odpowiedzi zazna- 
czył, że usiłowania wszystkich franeuskich 
gabinetów były zawsze skierowane ku utrzy- 
maniu pokoju i umoenieniu sojuszów i przy- 
jaźni z Rossya, Anglią i Włochami, oraz za- 
warciu także z innemi państwami nowych 
sojuszów. Temu działaniu poświęci mowca 
wszystkie swe siły. Mowę powitano okla- 
skami. 

Madryt, 24 maja. Robotnicy kolejowi 
zaprzestali strejku. 

Konstantynopol, 24 maja. Kemal 
basza, syn zmarłego Osmana baszy, a zięć 
sułtana został w sobotę wraz z kilku dygni- 
tarzami pałacowymi, z powodu wykrycia 
tajnej korespondencji, aresztowany i wysła- 
ny na wygnanie. 

Konstantynopol, 24 maja. Rossyj- 
ski ambasador Zinowiew był onegdaj na po- 
słuchaniu u sułtana. Ambasador urgował o 
przeprowadzenie reform w Macedonii. 

Konstantynopol, 24 maja. Wezoraj 
powrócili tu austro- węgierscy i rossyjscy 
attachés wojskowi. 

Cherbourg, 24 maja. W dokach dla 
łodzi podwodnych znaleziono ukryte plany 
tajne podmorskich łodzi. 

Tanger, 24 maja. (Agencya Havasa). 
Z powodu uprowadzenia Amerykanina Per- i 


dicariego i syna jego przez rozbójników 0- 
trzymały trzy amerykańskie okręty wojenne, 
stojące koło wysp Kanaryjskich, rozkaz u- 
dania się do Tangeru. 

Rio de Janeiro, 24 maja. (Biuro 
Reutera). Prezydent republiki zakazał wywo- 
zu broni i amunicyi do Peru przez rzekę 
Amazonkę. 


WOJNA 
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rossyjsšxo-jaąapeńska. 


Petersburg, 24 maja. Wczoraj cały 
dzień pompowano wodę z pancernika „Oreł*. 
Woda dostała się przez źle zatkane otwory 
przeznaczone na śruby dla umocowania pan- 
cerza. Okręt jest uszkodzony, przypuszczają 
jednakże, że naprawa jego nie opóźni wy- 
słania bałtyckiej floty do Azyi wschodniej. 

Londyn, 24 maja. Biuro Reutera do- 
nosi z Petersburga, że Rossyanie sami wy- 
sadzili w powietrze okręt „Bohatyr", który 
koło Władywostoku rozbił się na skale, po- 
nieważ nie mogli go uwolnić. Działa po- 
przednio z okrętu zabrano. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 24 maja 1904 r. Giełda po- 
ranna. (Vorbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117:83, Renta majowa 99:40, Węgier- 
ska renta koronowa 97:35, Akcye austryac. 
Zakladu kredytowego 64325, Akcye węgier. 
Zakładu kredytowego 753:—, Akcye Anglo- 
banku 279:—, Akcye Unionbanku 521:—, 
Akcye Bankvereinu 514—, Akcye Länder- 
banku 425:50, Akcye Kolei państwowych 
638:—, Lombardy 79:—, Akcye Kolei Elbe- 
thal ——, Akcye Fabryki broni 485 —, 
Akcye tytoniowe —'—, Akcye Alpiny 415'25, 
Akcye Rima Muranyi 493:—, Akcye Pra- 
skiego Towarzystwa żelaz.1998 '—, Losy ture- 
ckie 180:50, Ruble 258-50. 

Usposobienie: silne. 

Wiedeń, 24 maja 1904 r. Giełda po- 
ładniowa (Mfittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117:85, Renta majowa 9940, Węgier- 
ska renta koronowa 97:85, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 645'75, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 754—, Akcye Anglo- 
banku 279:50, Akcye Unionbanku 520 —, 
Akcye Bankvereinu 514"—, Akcye Länder- 
banku 426—, Akcye kolei państw. 638-—, 
Lombardy 79:—, Akcye kolei Klbethal 424: —, 
Akcye Fabryki broni 490-—, Akcye tytonio- 
we —'—, Akcye Alpiny 414:—, Akcye Ri- 
ma Muranyi 49250, Akcye Praskiego To- 
warzystwa żel. 1998—, Losy tureckie 1380:75, 
Ruble 253-50, 20- Franki —:—, Tramway 


Usposobienie : spokojne. 


Wiedeń, 24 maja 1904 r. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscowrse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 645:25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 75860, 
Akcye Anglobanku 378:75, Akcye Unionban- 
ku 521'—, Akcye Linderbanku 42/*—, Akcye 
Bankvereinu 518:25, Ake. Bodereredit 920: —, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 545:—, 
Akcye kolei państwowych 638:50, Akcye ko- 
lei Południowej 18:—, Akcye Tramway 4) 
—'—, Akcye Tramway B) —'—, Akcye 
kolei Elbethal 42450, Akcye kolei Półno- 
enej 5540:—, Akcye kolei czerniowieckiej 
574-560, Akcye Alpiny 414:—, Akcye Rima 
Muranyi 492—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żełazn. 1990—, Akcye Fabryki broni 
487:—, Akcye Tureckie tytoniowe 33150, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 110%—, 5-proc. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego —'—, Obliga- 
cye węgierskiej indemnizacyi 97:70, Ren- 
ta majowa 99:35, Austryacka Renta koro- 
nowa 99:35, Węgierska Renta koron. 97:35, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 9945, 
4 pre. Listy Banku hipotecznego 99: —, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 101:90, 5 pre. 
komunalne oblig. Banku kraj. 112: —, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 99:37, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 10150, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 103:45, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99:75, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z 1898 r. 9945, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 97%:—, Losy tureckie 
18026, Marki 117:40, Ruble 253*—, 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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Nadesłane. 


Od lat 35 używa się Bergera Mydła terowe 


w Austro-Węgrzech jakoteż we wszystkich innych 
państwach europejskich tak do mycia jakoteż ką- 
pieli w wypadkach wyrzutów skór- 
nych i t. p. niec:ystościach skóry. 
Opakowanie powin .o być zaopatrzune 
w Znaki o- 
chronne jak 
odbitki obok. 


Sprzedaż główna 6. HELL i Spka, 
w Wiedniu, I, Sterngasse 8. 
Kawiarnia „Wiedeńska“ 


znakomita kawa. 


Polskie kąpiele morskie 
w Adryatyku już otwarte! 
„Therapia Palace“ Dr. Ebersa w Cirkvenicy pod 


Rjeką (Fiume), Ceny pobytu bardzo umiarkowane, 
Prospekty na żądanie Za Dyrekcyę J. Przybyłowski. 


Jako dobrą i pewuą lokasyę 
polssamy 

4-/, Listy hipoteczne koronawa, 

Žila fa Listy hipoteczne. 

50], Listy hipoteczne premiowane, 

4oj Listy Tow. kred. ziamskiago. 

A'/,0/, Listy Banku krajowego, 

42, Listy Banku krajowsgo, 

Sj, Obligacye kumunalne Banku zrśj. 

Aul, Pożyczkę krsjewą, 

421, Gal Obligaeve propinacyjae i wszeł- 
kie renty państwowe. 

Hadte polecamy 

śkcye gal. Towarzystwa slsktrycznego. 
Papiery ta sprzedajemy i kupujemy po naj- 

dokładniejszym kursie dziennym, 


KANTOR WYMIANY 


e. k, uprz gai. akeyitoge 


i ETI) SEERA A S fa 
BA. ARKU Bi } i U Ji R p NE lz U i 


7 


Prot dr. Grzegorz Ziembicki 


operator i prymaryusz krajowego 
szpitala powszechnego, 
pźzeprewadził się na ul. Mickie- 
wieza 1. 13. 


enxe. 


„| 


Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. — Bezpłatna rewizya lo- 
sów dla wszystkich ciagnień. — Ubez- 
pieczenie losów od strat przy wyloso- 
waniu najmniejszą wygraną 


Sokal i Lilien. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia Z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi. 


Przyjechali de Lwewa. 
Dnia 24. maja 1904. 
HOTET- GEORGE. 
PP. J. hr. Michałowski z Krakowa, K hr. 
Rozstworowski z Hr-hrowa, T. hr. Sob uska z Ja- 
roszynki, B. Rozvadowski z Turówki, S. Kiele'ow- 


ska z Królestwa Polskiego, R Jabłonowski z Wie- 
trzna, A. Zawadzki z Dąbki 


Wystawy i Muzea, 


Zakład narodowy im. Ossolińskich, 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2-giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i swiąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-ciej do 5-tej po południu. 

Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeekich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż. 
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Licytacye. 


L. cz. E. 108,4 (10) (4235 3—3) 

Dnia 23. czerwca 1904 godz. 97/, przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 9 Sądu 
tutejszego lieytacya realności w Kalwaryi 
Nk. 83 lwh. 83. 

Nieruchomość ta oceniona na 10.630 
kor. 20 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5315 kor. 10 hal. 

Warunki lieytacyjne, obecnie się za- 
twierdzające i inne odnośne dekumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 9. 

0. k. Sąd powiatowy, Oždział MI. 

Kalwarya, dnia 30. kwietnia 1904. 


L. cz. E. XX. 483/4 (5) (4197 3—3) 
Na żądanie galicyjskiej Kasy oszezęd- 
Ności we Lwowie, zastąpionej przez adw. dr. 
Pawła Dąbrowskiego we Lwowie odbędzie 
się dnia 24. czerwea 1904 o godz. 10 przed 
południem w Sądzie niżej wymienionym sali 
Nr. VI. licytacya realności pod lk. 177 3/4 
we Lwowie przy ul. Zamarstynowskiej l. 21 
położonej lwh. 128/3 ks. gr. gm. m. Lwowa 
objętej wraz z przynależytościami w proto- 
ole oszacowania bliżej opisanymi. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 196.340 kor. 
0 hal., przynależności zaś na 2882 koron 
97 hal. 


do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się miniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho - 
mości dokumenta (wyciąg tabulsrny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia z dnia 22, 
czerwca 1903 E. XX. 809/3 (5) i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jużze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiademiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
dowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XX. 

Lwów, dnia 24. kwietnia 1904. 


L. ez. E. 3820/4 (5) (4272 2—3) 

Na żądanie Hanki Jastrzębskiej w Mal- 
czycach, odbędzie się dnia 15. czerwea 1904 
o 10 przed południem w sądzie niżej wymie- 


»Gazeta Lwowska< Nr. 118 z dnia 25. maja 1904. 


i Wroców. 
j Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
|cyę, jest oceniona na 861 kor. 67 hal. 

| Najniższa cena wynosi 574 kor. 46 
|bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
, do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokureenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytscya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie liecytacyjnym, inaczej roszszenia tego 
rgdzajn eo do samej Riśruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby. dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli uie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkalog o. 

C. k. Szd powiatowy, Oddział IV. 


Janów, dnia 22. kwietnia 1904. 


(43838 1—3) 
Obwieszezanie. 

W celu oddauia w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w Sa- 
noku okręgu budowuiczym w latach 1905 i 
1906, odbędzie się 6. czerwca 1904 w e. k. 
Starostwie w Sanoku licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1705 do- 
stawić się mającego wynoszą : za 4496 m? 
24615 kor. 01 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie takża 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go- 
dziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo- 
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na | koron 
i wa wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskal- 
nej, z wyrażeniem opustu z cen jednostko- 
wych nie tylko cyframi ale i literami. 

„. Oferent winien na blankiecie na wla- 
seiwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

„Oferty wnoszone być mają na kazdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier- 
dzanie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
peregi kamieniołomów lub szutro- 
wisk. 


Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostuną ofereniowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą lisytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi mia będą cferty 
przyjmę% ne. 

Z e. k. Namiestnietwa, 

Lwów, dnia 4. maja 1904, 


(4129 3—3) 

SĄDOWA HALA AUKOYJNA WE LWOWIE 

ul. Jagiellońska 1. 15. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 

dnis) przed połudziem od 8 do 12, po po- 

łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8. 

Licytacye: 

Wtorek 24. maja 170% cd 10 do 12 godz.: 

f meble, fortepian i sprzęty domowe. 

Sroda 25. maja 1804 od 10 do 12 godz.: 
kasa, fortepiany, meble i sprzęty do- 
mowe. 

Czwartek 26. maja 1904 od 10 do 12 godz: 
dwa pianina, obrazy olejne i meble. 

Piątek 27. maja 1504 od 10 do 12 godz.: 
urządzenia sklepowe, restauracyjne, 200 
par kaloszy i maszyny do cięcia pa- 
pierów. 

Sobota 28. maja 1904 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go- 

dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 15. maja 1904. 


LW. 47.496/604. 
Ogłoszenie. 
Wydział krajowy postanowił wy- 
konać budowę szpitala powszechnego 
w Przemyślu wraz z budynkami go- 
spodarczymi i administracyjnymi w dro- 
dze przedsiębiorstwa prywatnego, wy- 
łączając z przedsiębiorstwa ogólnego 
kanalizacyę i wodociągi 
Wzywa się przeto przedsiębiorców, 
mających chęć ubiegania się, by oferty 
swe zaopatrzone potwierdzeniem kasy 
krajowej na złożone wadyum w wyso- 
kości 24/3 /, ceny oferowanej, wnosili 
wprost do Wydziału krajowego najpó- 
źniej do dnia 10. czerwca 1904. 
Plany i warunki budowy są do 
przejrzenia w Departamencie V. Wy- 
działu krajowego w godzinach urzę- 
dowych od 9 rano do 5 po południu. 
We Lwowie, dnia 13. maja 1904. 
Wydział krajowy. 


(4328) 


L. cz. E. 127/4 (4) (4288) 

Dnia 6. czerwca 1904 o godzinie 9 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 7 Sądu tutejszego 
lieytacya reslmości w Ślemieniu: całego wy- 
kazu hip. 122 6/14 części lwh. 124 całych 
lwh. 593 i 682 i 15 części lwh. 143 gminy 
Ślemień wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z całego domu Nr. 79, ze stodoły, 
1/5 części domu Nr. 91, trzech piwnice i 90 
i 24 drzew liściastych. 

Nieruchomości oceniono na 7062 kor., 
przynależności na 1918 kor. 

Najniższa cena, niżej której Sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 5986 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 8. l 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjny:*, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skntkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybieie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego inis wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkażego. | 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ślemień, dnia 18. kwietnia 1904. 


L. cz. E. 812,8 (4) (4377) 

Na żądanie Jankla Dodyka i Nuty 
Rvsenstocka, odbędzie się dnia 26. maja 
1904 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, licy- 
tacya a) 1/36 części realności whl. 289 ka. 
gr. gm. Babińce ad Krzywcze składającej 
się z parcel bud. lk. 230 z chatą, stajnią, 
wozownią, kosznicą i kurnikiem i pare. gr. 
lk.: 326, 455, 681, 808, 998, 1090, 1172, 
1178, 1443, 1710, 1899, 2166, 2167, 2639, 
b) 1/4 ezęści realności whl. 369 ks. gr. 
Krzywcze składającej się z pare. bud. lk. 
821 z chatą, chlewem i kosznicą oraz pare. 
gr. lk. 334/3 wraz z przynależnościami, skła- 


8 


dzjącemi się ad a) i b) z drzew owocowych 
nadto ad a) wierzby i jesionu. 

Powyższe części nieruchomości, wysta- 
wiose na licytacyę, są ocenione ad a) na 97 
kor. 83 hal, ad b) na 45 kor. 35 bal., 
przyeależności zaś ad a) na 2 kor. 91 hal., 
zd b) $ kor. 

Najniższa cena wynosi ad ad a) 66 
kor. 83 hal., ad b) 36 kor. 23 bal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tycu nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciag katastralny, protokoły oce- 
nienia może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wywymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya bylaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu zajpóźniej przy wyzzaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej aieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skntkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
woj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienioBego i nie wskazą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Mielniea, dnia 17. kwietnia 1904. 


L. cz. E. 73/4 (6) (4354) 

Na żądanie dra Ignacego Wielgusa, 
adwokata w Zatorze, odbędzie się dnia 25. 
maja 1904 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, 
licytacya 12 32 części realnośei lwh. 60 ks. 
gr. (rierałtowice. 

Nieruchomość 12,82 części, wystawioną 
na lieytacyę, jest ocenioną na 257 kor. 50 kal. 

Najniższa cena wynosi 171 kor. 88 ha- 
ierzy. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skatku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odwoszące się do tej nie- 
rueltgmieści dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg bkatastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może keżdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytscys byłaky niedopuszezalną, należy zgło- 
sié de sądu majpóźniej przy wyznaczosyw 
terolnie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
reazaju co do Samej nieruchomości zie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zator, dnia 21. kwietnia 1904. 


L. cz. E. VII 7874 (4) (4337) 

Dnia 10. czerwca 1904 o 10 przed połud. 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
51, odbędzie się licytacya realności lwh. 302 
ks. gr. gm. kat. Orzechowee. 

Realnosé oceniona na 3470 kor. 

Najniższa oferta, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2320 kor. 

Warunki lcytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejczeć można w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 22. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezaluą, nałeży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wjznaczo- 
nym terimiuie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
Ria tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie moglyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oscby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej mieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


Komisarzem konkursowym mianuje się 


e. k. Radeę sądu krajowego Garfeina, zaś | udokumentowane podania w przepisanej dró 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adw. | dze do Prezydyum sądu krajowegu w Km 


dr. Henryka Maxa we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 31. maja 1904, 
godzina 10 przed południem w tym sądzie, w 
biurze Nr. 13, przedłożyli dokumenty, poświad- 
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego za%ia- 
dowcy lub zamianowania innego i jego za- 
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie- 
rzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciela konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sowanie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 20. czerwca 
1904 a na audyency! likwidacyjaej, na dzień 
24, czerwca 1904 godzina 11 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi- 
dowali je i ustanowili dla nich porządek. 
Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu zgło- 
szenia, tak poszczególnym wierzycielom Jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwida 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za- 
stępey i członków wydziału wierzycieli, do 
tychezas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, Swego zaŭ- 
fania. 

Audyencyę likwidacyjaą przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mzją wymie- 
mić w zgioszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa- 
rza konkursowego ustanewi się dla nich za 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 18. maja 1904. 


L. cz. 8. 1,4 (6) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Ryfki Landwehr niepro- 
tokołowanej kupeowej w Czortkowie na wnio- 
sek wierzycieli, jawiących się na audyencyi 
wyborczej zatwierdzono zawiadowcą masy 
p. dr. Izaka Moslera adw. kraj. w Czortko- 
wie. zastępeą zaś jego ustanowiono p. Izra- 
ela Frankla, koneypienta sdwokackiego w Czor- 
tkowie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, duia 29. kwietnia 1904. 


(4336) 


L. cz S. 1908 (55) (4389) 

W konkursie Judy Liebera kupca nie- 
protokołowanego w Drohobyczu wyznacza się 
audyeneyę do rozprawy celem ustalenia ro- 
szezeń zawiadowcy masy do wynagrodzenia 
i zwrotu poniesionych wydatków tudzież ce- 
lem powzięcia uchwały co do sposobu zreali- 
zowania majątku konkursowego na dzień 
26. maja 1904 godzinie 10 rano w biurze 
Nr. 50. 

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Drohcbycz, 15. maja 19'4. 


Konkursa. 


L. 58342 IL. (4234 3—3) 
KONKURS. 

Na posady ekspedyentów przy e. k. 
Urzędach pocztowych: 

1) w Czarnej obok Ustrzysk 3 klasy 5 
stopnia i ryczaitem 252 kor. rocznie nə słu- 
żącego. 

2) w Zawadee obok Ksłusza 3 klasy 4 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | stopnia i ryczałtem 140 kor. na slużącego. 
wania jedymie przez przywvicie na tablicy są- | Ewentualnie może być nadanem przedsiębior- 


dowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 


stwo przewozu poczty do lKaiusza za ryczał- 


żej wymienionego i nie wskażą temuż sąda- | tem 1300 kor. rocznie. 


wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k, Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Przewyśl, dnia 5. maja 1904. 


Upadłości. 


L. cz S. 1/4 (4) (4293 2—3), 
Edykt konkursowy. 

O k sąd cyw. krajowy we Lwowie 
zezwobł ba otwarcie koakursu do majątku 
Zofii Sehorr, nieprotokałowanej właścicielki 
handlu towarami modnymi we Lwowie, pa- 
saż Mikolascha. 


H 


3) w Slobodzie rungurskiej 3 klasy 4 
stopnia i ryczałtem na służącego 378 kor. 
Ewentualnie może być nadanem przedsiębior- 
stwo przewozu poczty do Peczeniżyna za ry- 
czałtem 1200 rocznie. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
5 czerwca b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 16. maja 1904. 


L. 5170 (4299 2—3) 
KONKURS. 

Celem obsadzenia trzech poszd radców 
sądu krajowego w Krakowie ewentualnie 


przy innym sądzie kolegialnym rozpisuje się 


' konkurs z terminem do 10, czerwca 1904. 


Kompetenci winni wnieść należyć 


kowie. 
Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższegi 
Kraków, dnia 19. maja 1904. 


Wyroki prasowe. 


q. cenpePr"132/4-(2) (4380 
OTOJIOTIEHE. 
B Imesu Ero Benmaecrsa Iieapa ! 
II. k. Cya kpaeBzuh „Ia cupaB kapma 
y JlsBosi pimus Ha uiącrami $$. 489 i 4% 
Sak. MOCT. Kap. i $. 37. Bak. npac., mo smi 
apruky.iB ymimenux B mei j) qaconace 
„Boza“ 3 qua 15, maa 1904 nią Harucek 
1) „Munro Busisae 3 umimka* sB ycrynaż 
BIg CJIB „mo renep? +0 „BMxony*, 2 
„CbBATKOBaHE 1. maa“ B ycryni Bią cai 
„B rakiń* qo „xaonis“ i 8) „Hewncrta co 
BIĘTE* B yCTYNAX BIĄ CAiB „3gaBado es 
Ao „partb, I mapas“ Ao „iT. g.“ „moy Ha 
AO „TpABEOW i NioRBipu" g0 KiHNA, MiIeru1ć 
B coól sgameRa nupoBuin 3 $$. 300 i 803 
8. K. i apr. VIII 3ak. 3 17/12 1862 u. 98 
ZĘ 8 a 8 p. 1:68 i nporo ycnpasex.d 
BJIeRa €CTE BapAJIKeHA sepes 1. K. IIpoRy' 
paropa gepKaBHOrO KoRQickara cei Yaco 
nuca. 
B HacJixok Toro pimema 8őoponeBő 
ECTE XAJEMEe IupeHe THX apTukyJiB, 
8a6paHzh Haka) Mae ÓYTU BHUINEHKA. 
JISBiB, yua 21. maa 1904. 


L. cz. Pr. ILI. 59/4 (2) 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, ż8 
zamieszczony w dodatku do Nr. 1:4 cza” 
sopisma „Nowiny“ z dria 19. maja 190% 
artykuł pod tytułem: „Bezprawie“ od „uko 
ronował fakt“ do „przez sędziów“ i od „Strone 
niczości i zapoznania* do „tylko zła wola“ 
strona pierwsza, zawiera znamiona występku 
z $. 300 u. k., że zakazuje się rozszerzania 
tego artykułu. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 
Kraków, dnia 20. maja 1904. 


(4363 


Kuratele. 


L cz. L. 15;8 (7) ĆS 7 3—8) 
Fedor Michajłyna z Mie:nicy z powodu 

marnotrawstwa pod kuratele postawiony zo- 

stał, kurator Michał Nysoluk Hnata z Mielni. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, dnia 23. grudnia 1908. 


L cz. L. 3/4 (4) (2815 3—8) 
Jana Bętkowskiego z Myczkowiec uzna- 
no za marnotrawcę a kuratorem ustanowiono 
Józefa Cycaka z Myczkowiee. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Liszo, dnia 29. marca 1904. 


L. cz P. 6/4 (4) (2845 3—3) 
Józef de Nieczuja Wierzbicki uznany 
został marnotrawcą a kuratorem jego usta- 
nowiono Feliksa de Nieczuja Wierzbickiego 
z Meduchy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Halicz, 30. stycznia 1904, 


L. eż. P. 28/4 (1) (2846 3—3) 
Marya Kołodziej z Kończak uznaną zo- 

stała chorą na umyśle a kuratorem jej usta” 

nowiono Jakóba Krzemińskiego z Kończak. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Halicz; 10. lutego 1204. 


L. cz. P. 76/45(10) 12982 3—3) 
Jan Brud z Gniewezyny uznany został 
imarnotrawnym. Kuratorew tegoż Srbastyam 
Konieczny z Gniewczyny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, 19. marca 1904. 


L. cz. P. 75/4 (11) (238 3—3) 
Irena Piłat z Tarnawki uznaga została 
Za marnotrawną, kuratorem dia niej ustano- 
wiono Izydora Piechurę z Tsrnawki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Przeworsk, dnia 19. marca 1904. 


L. cz. P. XI. 67/4 (4) (2974 2—8) 
Nad Pauliną Czarną zam. Hausmaje- 
rową z Zagwoździa jako umysłowo chorą, 
zawieszono kuratelę, kuratorem jej ustano- 
wiono Edmunda Hausmajera z Zagwoździa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisiawów, 26. marca 1904. 


> 


L. cz. L. VII 17/3 (3) 
Jan Oleksy syn Józefa z Kobyla uzna- 
Dy `stat? umysłowo niedolężnym. Kurator 
Micha? Sarata z Kobyla. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 3. lutego 1904. 


L. cz. L. I. 5/8 (5) (2902 3—3) 
Józef i Maryanna Krzysztomowie uznani 
Zostali za msarnotrawnych. Kurator Józef 
Mrzygłód z Przydonicy. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, dnia 11. listopada 1908. 


L. ez. P. 28/4 (8) 
> Za umysłowo chorą uznano Ewę Ryn- 
duchową w Wieliczee. Kuratorem jej usta- 
nowiono Piotra Rynducha w Wieliczce. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wieliczka, dnia 27. lutego 1904. 


L c. P. 394 (5) (2876 2—3) 
Jewdocha [Iwanciów uznaną została 
Marnotrawną a kuratorem jej ustanowiono 
Michała Iwanciów z Łuczyniec. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 22. lutego 1904. 


L. o, L. V, 84 (3) (2866 2—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Przemyślu usta- 
nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
34d obwodowy w Przemyślu uchwałą z dnia 
Y. marca 1964 L. cz. Ne. IV. 108/4 11) 
zatwierdzenia, kuratelę nad Dmytrem Foca 
W '[orkach z powodu stwierdzonej przez Sąd 
Choroby umysłowej a kuratorem ustanawia 
Jędrzeja Focę w Torkach. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyśl, dnia 28. marca 1904. 


L. cz. P. 50/4 (4) (2855 2—3) 
Wasyl Lubczyk syn Jurka z Ladzkiego 
Został uznany marnotrawcą a kuratorem jego 
Ustanowiono Wasyla Danylec syna Pawła 
2 Ladzkiego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmieniea, dnia 8. marca 1904. 


L. ez. P. 71/4 (2) (2987 2—3) 
Ołeksa Tetiuk z Panasówki został uzna- 
ny umysłowo niedołężnym a kuratorem jego 
ustanowiono Filipa Tetiuka z Panasówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 18. marca 1904. 


L. cz. P. V, 178/4 (9) (2971 2—8) 
Obłąkanego Chaima Puscha z Kołomyi 
Oddano pod kuratelę Mosesowi Puschowi 
amże. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 6. kwietnia 1904. 


L. ez. P, 14 (3088 2—38) 
Maryanna Chmaj z Borków nizińskich 
nanana marnotrawną, kuratorem jej Wawrzy- 
lee Głuch z Kliszowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielec, dnia 24. marca 1404. 


Rozmaite obwieszczenia. 

L. 9191, (4239 2—3) 
Edykt. 

Gmina miasta Krakowa wniosła 
Podanie o pozwolenie przedłużenia 
Miejskiego wodociągu przez Dębniki 
© koszar konnicy w Zakrzówku 
lA Według przedłożonego projektu 
. "Micznego zamierzonem jest odgałę- 
lenie rurociągu miejskiego od ulicy 
<Wierzynieckiej, następnie wzdłuż do- 

zdu kolejowego do mostu drogowego 

na Wiśle. 
nA Przekroczenie Wisły projektowane 
mo po moście drogowym od strony 
"da kolejowego, w dalszym ciągu 
Po Ją być ułożone rury wzdłuż drogi 

Wiatowej Dębniki-Zakrzówek. 

urociąg przecinać będzie też 
e położone w gminie miasta Kra- 
l. k. 1943/1, w Dębnikach 1 k. 
1 861/1, będące własnością ko- 
RE nocnej im. cesarza Ferdynanda 
będ W gminie Zakrzówek l. k. 877, 
Ro własnością c. i k. skarbu woj- 
ta, e80. Celem zbadania czy i o ile 
ierzone rozszerzenie wodociągu jest 
a adine: ze względu na obowią- 
wia przepisy, zarządzam w myśl 
1835 ć] ustawy wodnej z 14. marca 
Z. u. k. Nr. 38 komisyjne do- 


Parcel 
owa 

352/2 

lei Pół 


"= « 


(dzie dnia 6. czerwca 1304 o godzinie 
9 rano. Punkt zborny przy moście 
zwierzynieckim. 

| Projekt techniczny można przej- 
rzeć przed dochodzeniem w krakow- 
skiem Starostwie w godzinach urzę- 
dowych. 

Powyższe zarządzenie podaję do 
wiadomości ogółu i wszystkich intere- 
sowanych z tą uwagą, że w czasie 
rozprawy maja być nieporuszone już 
pierwej zarzuty tem pewniej wniesione, 


(2918 3—3)|ile że w przeciwnym razie intereso- 


wani uważani będą, jako zgadzający 
się z zamierzonem przedsiębiorstwem. 
C. k. Starostwo krakowskie. 
W Krakowie, dnia 14. maja 1904. 
C k. Radca Dworu: 
Fedorowicz. 


IU, le 
OBWIESZCZENIE 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 19. 
maja 1904 L. 22.352, normujące aż do od- 
wołania przywóz zwierząt i mięsa z krajów 
korony węgierskiej do królestw i krajów za- 
stąpionych w Radzie państwa. 


i 


Poniżej wymienia się te gminy na We- 
grzech i w Kroacyi-Slawonii, z których w myśl 
artykułu 1., ustęp 1. i 2., rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z dnia 22. września 1899 (Dz. 
u. p. Nr. 179) z powodu istnienia chorób 
stadnych zakazany jest przywóz szczegółowo 
podanych gatunków zwierząt. 

Te zakazy, które już z mocy samej 
umowy obowiązują, rozciągają się na gminy 
imiennie wymienione i na gminy sąsiednie. 

W myśl tego jest zakazany: 

1. Z Węgier: 


a) z powodu zarazy pyskowo-racico- 
wej przywóz zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz i świń): 

komitat Abauj-Torna, powiat sądo- 
wy Oserehat: z gminy Reste; powiat sado- 
wy Góue: z gminy Baskó; 

komitat Alsó-Fehér, powiat sądowy 
Balazsfalya: z gminy Buzśsbocsard ; 

komitat Bars, powiat sądowy Garara- 
szentkereszt: z gminy Bartos; 

komitit Rékés, powiat sądowy Szar- 
vas: z gminy Kondoros; 

komitat Bihar, powiat sądowy Sza- 
laird: z gminy Nyiived; 

komitat Esztergom, powiat sądowy 
Esztergom: z miasta Esztergom; powiat są- 
dowy Pźrkśny: z gminy Kisujfalu; 

komitat Fejer, powiat sądowy Val: 
z gminy Val; 

komitat Gyór, powiat sądowy Tótszi- 
getesilizkóz: z gmin Hédervár, Medve; 

komitat Hajdú, powiat sądowy Kóz- 
pont: z gminy Balmazujyśros; 

komitat Heves, powiat sądowy Gyón- 
gyós: z gmin Adźes, Gyóngyóssolymos, Na- 
gyfiged; powiat sądowy Hatvan: z gminy 
Hort; powiat sądowy Heves: z gmin Braóts- 
lek, Heves; 

komitat Hont, powiat sądowy Korpona: 
z gminy Dsróz; 

komitat Jasz-Nagykun-Szolnok, 
powiat sądowy Jaszagy-Felsó: z miasta Jász- 
bereny; 

komitat Komárom, powiat sądowy 
Csallóköz: z gminy Guta; 

komitat Maśrmaros, powiat sądowy 
Tecsó: z gminy Tócsó; 

komitat Nógrád, powiat sądowy Szi- 
rak: z gmin Hóhalom, Lórinci, Palotás; 

komitat Nyitra, powiat sądowy Gel- 
góc: z gminy Romanfalu; powiat sądowy Pó- 
styćn: z gminy Petófalva; 

Komitat Pest-Pilis Solt-Kiskun, 
powiat sądowy Dunave"se; z gminy Solt; 
powiat sądowy (Gódólló; z gmıny Boldog; 
powiat sądowy Ráckeve: z gmin Taksony; 


kositat Pozsony, powiat sądowy 
Galánta: z gminy Barakony ; 

komitat Somogy, powiat sądowy 
Marcal: z gminy Boronka; 

komitat Szaboles, powiat sądowy 


Dada-Alsó: z gmin Tiszadob, Tiszalök; 

komitat Szepes, powiat sądowy Igló: 
z gminy Igló; 
komitat Szilágy, powiat sądowy Zsi- 
bó: z gminy Kuco; 
komilat Szolnok-Doboka, powiat 
sądowy Kékes: z gmin Buzs, Pujon, Szent- 
egyed ; 

komitat Tolna, powiat sądowy Köz- 

pont: z gminy Tolna; , 
komitat Torda-Aranyos, powiat są- 

dowy Morosłudas: z gminy Mezózśn; 

komitat Torontal, powiat sądowy Na- 
gybecskerek: z gminy Tótaradác; powiat 
i sadowy Nagyszentmiklós: z gminy Valkany ; 
powiat sądowy  Tórókkauizsa: z gminy 


: Obeba; 


: Bzentpóter ; 
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(2901 3—-3) . chodzenie na miejscu, które się odbę- | 
| Homoród: z gminy Felsórakos; 


komitat Udvarhely, powiat sądowy | 


komitat U ng, powiat sądowy Ungvár: 
z gminy And:azsóe ; 

komitat Veszprém, powiat sądowy 
Zire: z gminy Teleki; 

komitat Zala, powiat sądowy Keszthe- 
ly: z gminy Vindornyśfok; powiat sądowy 
Sümeg: z gminy Góganfa; powiat sądowy 
Tapolca: z gminy Pula; 

komitat Zólyom, powiat sądowy Brez- 
nóbinya: z gminy Szentandrńs ; powiat s4- 
dowy Zólyom: z gmin Bucs, Nagyrót, jako- 
też z municypalnego miasta Selmec-6:-Bóla- 
banya; 

b) z powodu pomoru świń przy-j 

wóz świń: s 

komitat Alsó-Fehór, powiat sądowy 

Marosujyar: z gmin Magyaresesztve, Maros- 
csúcs; powiat sądowy Nagyenyed: z gminy 
Szśszujfalu; powiat sądowy Kisenyed : z mia- 
sta Vizakna ; 

komitat Arad, powiat sądowy Boros- 
sebes: z gmin Szakaes, Zóldas; powiat są- 
dowy Nagyhalmagy: z gminy Kishalmagy ; 
komitzt Bács-Bodrog, powiat sg- 
dowy Titel: z gmin Alsókasbol, Sajkśszenti- 
vån, Titel; powiat sądowy Zenta: z gmin 

Magyarkanizsa, Martonos; powiat sądowy 
Zsablya: z gminy Osurog i z miasta Zenta 
IH. rejon ; 

komitat Baranya, powiat sądowy 

Pócsvżrad: z gmin Himesháza, Nagypall, 

Szilágy ; 
komitat Bars, powiat sądowy Aranyos- 
marót: z gmin Hecse, Kistapolesany, Na- 

gyszelezsóny; powiat sądowy Verebély: z 
gminy Fiiss; 

komitat Bé kés, powiat sądowy Szeg- 
halom: z gminy Fizesgyarmat; 

komitat Bereg, powiat sądowy Mezö- 
kaszony: z gminy Nagylónya; 

komitat Bihar, powiat sądowy Vas- 
koh: z gmin Gyigyiseny, Rózbaayavśros; 

komitat Borsod, powiat sądowy Ózd: 
z gmin Arló, Jardanhaza, Ozd; powiat są- 
dowy Szentpóter: z gmin Berente, Sajoszent- 
péter ; 

komitat Csik, powiat sądowy Gyer- 
gyószentmiklós: z gminy (Qyeigyóremete; 

komitat Osongrad, powiat sądowy 

Tiszóninien: z gminy Sóvónyhdza; 

komitat Fejór, powiat sądowy Val: 
z gmin Bodmer, Osabd: ; 
komitat Fogaras, powiat sądowy Al- 

Sóśrpas: z gminy Alsóśrpas; powiat sądowy 

Fogaras: z gminy Kopaeseł; 

komitat Gómór-Kis-Hont, powiat 
sądowy Garamvólgy: z gminy Pslonxa; po- 
wiał sądowy Nagy-Rócze: z gmin Perlasz, 
Ratkószuha; powiat sądowy Rozsnyó: z gmin 
Betlór, Keszyeszyerćs, Rekenyenyujfalu i z 
miasta Rosznyó; 

komitat Gyór, powiat sądowy Soko- 
róalja: z gminy Patka; 

komitat Háromszék, powiat sądowy 
Seps: z gminy Szotyot; 

komitat Heves, powiat sądowy 
Eger: z gmin Aldebró, Besenyótelek, Vócs; 
powiat sądowy Gyongyós: z gminy Lubas ; 

komitat Hont, powiat sądowy Bát: 

z gminy Baksófalva; powiat sądowy Ipoly- 
nyćk: z gminy Alsóipolynyćk; 

komitat Jasz-Nagykun-Szolnok, 
powiat sądowy Tisza-Felsó: z gmin Abśrd- 
szalok, Kunhegyes, Tisza-Derzs; powiat są- 
dowy Tisza-Kózóp: z gminy Tórókszentmi- 
klós i z miast Karcag i Mezótur II. 1 III. 
rejon ; 

komitat Kis-Küküllö, powiat są- 
dowy Hrzsóbetyros: z gmin Kisszóllós, Za- 
gor i z miasta Erzsébetváros; powiat sądowy 
Hossziaszó: z gminy Betlenszentmiklós; 

komitat Kolozs, powiat sądowy Al- 
mas: z gminy Kózóplak; powiat sądowy Nå- 
dasment: z gmin Makó, Szuesak, Vista; po- 
wiat sądowy Teke: z gminy Mezóerked; 

komitat Krassó-Szóróny, powiat 
sądowy Jam: z gmin Makovistye, Meresina, 

Rakasdia, Szlatina, Szubotiea, Udvarszallśs, 
Vrany ; 

komitat Maros-Torda, powiat są- 
dowy Alsó-Maros: z gminy Gyalakuta; po- 
wiat sądowy Regenalsó: z gminy Beresztelke ; 
powiat sądowy Rógenfelsó: z gminy Maros- 
vécs ; 

komitat Nagy-Küküllö, powiat są- 
dowy Medgyes. z miasta Medgyes; powiat 
sądowy Nagysink: z gminy Morgonda; po- 
wiat sądowy Segesvár: z gminy Keresd; 
powiat sądowy Szentagota: z gmin Apatfalva, 
Hegoen, Mugarć ; . ; 

komitat Nyitra, powiat sądowy Er- 
sekujyśr: z gmin Andód, Komját; powiat 
sądowy Nyitra: z gmin Felsoelefaut, Nagy- 
łapas ; 
komitat Pest-Pilis -Solt-Kiskann, 
powiat sądowy Bia: z gmin Albertfalva, 
Budakesz; powiat sądowy Vacz: z gmin 
Galgamaesa, Vachartyśn, Veresegyhiz; 

, komitat Pozsony, powiat sądowy Al- 
sóscalliókóz : z gminy Padóay; powiat s4- 
dowy Felsöseailoköz; z gminy Dénasd; 

komitat Saros, powiat sądowy Alsó- 
Tarcza: z gmin Berettó, Kakasfalu, Kisfalu, 


komitat Szaboles, powiat sądowy 
Dada-Felsó: z gmin Balsa, Buj, Gåva, 
Ibrany, Nagyfalu, Rakamaz; powiat sądowy 
Kisyvarda: z gminy Kisyarda; 

komitat Szeben, powiat sądowy Na- 
gyszeben: z gmin Szelindek, Veszteny ; 

komitat Szepes, powiat sądowy Göl- 
niebanya: z gminy Nagyfolkmór; 

komitat Szilágy, powiat sądowy 
Kraszna: z gmin Kraszna, Tusza, Varsole; 

komitat Szolnok-Doboka, powiat 
sądowy Nagy-llonda: z gminy Tókepataka; 

komitat Temes, powiat sądowy Bu- 
zias: z gmin Otvósd, Szirćrszeg; powiat 
sądowy Kubin: z gmin Bavaniste, Szókely- 
keve, Temeskubin; powiat sądowy Róekas: 
z gmin Aga, Aranyag, Bazos, Bukovec, 
Jezvin, Margitfzlva, Panyova, Temesrékás; 
powiat sądowy Vinga: z gminy Vinga; 

komitat Torontál, powiat sądowy 
Alibunar: z gminy Sśndorfalva; powiat są- 
dowy Antalfalva: z gminy Orepaja; powiat, 
sądowy Nagy-Beeskerek: z gmin Katalin- 
falva, Lázárföld, Lukścsfalva, Nómetelemór, 
Rudolfsgnad, Szerbaradśc ; powiat sądowy Na- 
gy-Kikinda: z gminy Nakófalva: powiat sa- 
dowy Tórókkanizsa: z gminy Tórókkanizsa ; 
powiat sądowy Zsombolya: z gmin Magyar- 
cernya, Nómetcernya; 

komitat Udvarhely, powiat sądowy 
Homoród: z gminy Homoródalmas; powiat 
sądowy Szekólykeresztir: z gminy EKrked; 
powiat sądowy Udvarhely: z gminy Parajd 
i z miasta Székelyudvarhely ; 

komitat Ugoesa, powiat sądowy Ti- 
szaninnen: z gminy Felsókaraszió; powiat 
sądowy Tiszántúl: z gminy Kókónyesd; 

komitat Ung, powiat sądowy Ungyśr: 
z gmin Bezó, Karcsavya, Pinkóc, Radvanc 
i z miasta Ungvár ; 

komitat Zemplón, powiat sądowy 
Bodrogköz: z gminy Karśd; powiat sądowy 
Satoraljaujhely: z gminy Ladmóc; 

komitat Zólyom, powiat sądowy 
Besztercebanya:z gminy Libetbanya; powiat 
sądowy Breznóbanya: z gmin Beneshaza, 
Felsólehcta, Feketebalog; powiat sądowy Na- 
gyszalatna: z gminy Zolna; 

jakoteż z municypalnych miast K o- 
lozsyśr, Szabadka IV. i VII rej.; 

c) z powodu zarazy róży wąglikowej 
przywóz świń: 

komitat Bacs-Bodrog: powiat sądo- 
wy Zenta: z gminy Ada; 

komitat Baranya, powiat sądowy 
Pécsvárad: z gminy Himeshaza, Pécsvárad, 
Pereked ; 

komitat Bars, powiat sądowy Aranyos- 
marót: z gminy Kisvalkóc; powiat sądowy 
Garamszentkereszt: z gminy Rudnó; 

komitat Bekes, powiat sądowy Gyema: 
z gminy Gyoma; 

komitat Bereg, powiat sądowy Tis- 
zahat: z gminy Tivadar; 

komitat Bor sod, powiat sądowy Szent- 
peter: z gminy Alacska; 

komitat Csongrád, powiat sądowy 
Tiszśninnea: z gmin Kistelek, Sandorfalva; 

komitat Fejór, powiat sądowy Val: 
z gmia Bieske, Csábdi; 


komitat Fogaras, powiat sądowy 
Fogaras; z gmin Fogaras, Jas; 
komitat Gómór-Kishont, powiat 


sądowy Razsnyó: z gminy Rudna; 

komitat Heves, powiat sądowy Gyön- 
gyÓ8: z gmin Atkar, Detk, Visznek Nagyrede; 
komitat Hond, powiat sądowy Korpo- 
z gminy Darńzsi; 
, komitat Jasz-Nagykun-Szolnok, 
powiat sądowy Tisza-felsó: z gminy Déva- 
Vanya; powiat sądowy Tisza kózep: z miasta 
Mezótur, III. i 1V. rejon; 

komitat Kolo zs, powiat sądowy Móes 
z gminy Kótelend; 

komitat Krasso-Szóróny, powiat są- 
dowy Moldava: z gminy Zlatica; 

komitat Maros-Torda, powiat sądo- 
wy Alsó-Maros: z gminy Marosszentkiraly ; 

komitat Nagy-Ktkńlló, powiat są- 
dowy Medgyes: z gminy Kiskapus; 

komitat Nyitra, powiat sądowy Gal- 
góc: z gmin Sag, Vórósvar; powiat sądowy 
Nyitra: z gmin Felsókóróskóny, Kalasz, 
Nyitraegerszeg, Nagylapas, Urmóny i z mia- 
sta Nyntra: 

komitat Pozsony, powiat sądowy 
Alsó-Osaliosóz: z gminy Alistal; powiat są- 
dowy Felsóesallókóz: z gminy Kismagyar; 

komitat Saros, powiat sądowy Ta- 
poly: z gmin Fulyan, Polyakóc; 

komitat Szabeles, powiat sądowy 
Dada-felsó: z gminy Bercel; 

komitat Szeben, powiat sądowy Uje- 
gyhaz: z gminy Illembżk; 

komitat 5zapes, powiat sądowy Igió 
z gminy Vidernik; powiat Sądowy Lócse: 
z gminy Zadava, jakoteż z miasta Lócse; 
powiat sądowy Szepesyśralja: z gmin Olsa- 
vica, Ragyóc; powiat sądowy Ó- Lubló: 
z gmin Kamjonka, Hobgart; 

_ . komitat Temes, powiat sądowy Ré- 
kas: z gmin Sustra, Temesrekas; powiat 
sądowy Vinga: z gmin Mercifalya, Zsadśny ; 

komitat Torontál, powiat sądowy 
Osene: z gmin Tamósfalva; powiat sądowy 
Nagybecskerek: z gmin Jankahid, Zsigmond- 


Ra: 


| falva; 


Bam: z gmin Biskupie, Dezser; 

komitat Turóc, powiat sądowy Szent, 
Martonblatnica: z gminy Turóeszestmar:on; 

komitat Udvarhely, powiat sądowy 
Szókelykeresztur: z gminy Betfalva ; 

komitat Ung, powiat sądowy Ungyśr: 
z gminy Pinkoc; 

komitat Zemplón, powiat sądowy S4- 


komitat Trencsén, powiat sądowy ;gy (komitat 
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Maramaros), 
(komitat  Matos-Torda), Magyar-Ovar, Nez- 
sider, Rajka (komitat Moson), Balassa-Gyar- 
mat, Fülek, Losonez łącznie x» miastem tej sa- 
mej nazwy, Nógrád, Szécsény, Szirak (ko- 
mitat Nógrád}, Abony łącznie z miastami 
Ozeglód i Nagy- Kórds, Alsó-Dabas, Duna-V eese, 
Gód6ll6, Kalocsa, Kis-Kun-Felegyhaza łącznie 
z tiastere tej same! nazwy, Kiskórós, łącznie 


toraljaujhely: z gminy Sarospatak, jakoteż |z miastem Kis-Kus-Hasas Kun-Szónt-Miklós, 


z municypalnych miast: Hódmezó-Vasśrhely, 
Szabadka VII. rejon. 

d) z powodu ospy u owiec, przywóz 
owiec: 

komitat Alsó-Fehér, powiat sądowy 
Magyarigen: z gminy Ompolyica; 


Moncer, Nagy-Kśta, Raczkeye (komitat Pest-Pi- 
lis-Solt. Kiskus), Barcs, Csurgó, Ilgai, Kaposvár 
tacmie z miastem tej samej nazwy, Lengyeitót, 
Marezal, Nagy-Atad, Szigetvár, Teb, (komitat 
SomogF), Csorna, Kapuvar, Kis-Marton, łącznie 
z miastami Kis- Marton i Ruszt, Nagy-Marton, 


komitat Bihar, powiat sądowy De-| Sopron, (komitat Sopron), Alsó- Dada łącznie 


recska: z gminy Derecske; 


komitat Krassó-Szóróny, powiat 
sądowy Oravica: z gminy Rakitowa; 
komitat Szatmár, powiat sądowy 


Szatmár: z gminy Lázári; 

komitat Temes, powiat sądowy COså- 
kova: z gminy' Berény; powiat sądowy 
Kóspont: z gminy Romanszentmihaly ; powiat 
sądowy Ujarad : z gminy Fibis; 

komitat Tolna, powiat sądowy Völgy- 
ség: z gminy Szálka ; 

komitat Turóc, powiat sądowy Szent- 
máårtonblatnica: z gminy Podhbrágy ; 

komitat Zólyo m, powiat sądowy Brez- 
nóbanya: z miasta Breznóbanya, jak też 
z municypaln:go miasta Kecskemét, I. rejon 


2. Z Kroacyi-Slawonii. 


a) z powodu pomoru świń przywóz 
świń: 

komitat Lika-Krbava. powiat Brinj: 
z gminy Jezerane; powiat Otocac: z gminy 
Sinac; 

komitat Modrus-Rieka, 
Vrbovsko: z gminy Bosiljevo; 

komitat Sriem (Syrmien), powiat Mi- 
trovica: z gminy Grgurevci; powiat Sid: 
z gmin Lipovac, Mala-Basica; powiat Vuko- 
Yar: z gminy Bobota; 

komitat Zagreb, powiat Dvor:z gminy 
Dvor, Zrinj; powiat Glina: z gminy Glina; 
powiat Kostajnica: z gmin Erkveni bok, Du- 
bica, Majur, Mecencani, Staza, jakoteż z mu- 
nicypalnego miasta Osiek. 


TI. 

Z dawniej wydanych zakazów z powodu 
zawleczemia zaraz zwierzęcych utrzymuje się 
nadal w mocy zakazy: 

1. Z Węgier: 

a) z powodu zawleczenia zarazy py- 
skowo-racicowej zakaz przywozu zwie- 
rząt racicowych (bydło rogate, owce, kozy, 
świnie): 

z następujących powiatów sądowych 
Mór, Szókesfejóryar (komitat Fejér), Gresztes, 
Tata, (komitat Komśrom), jakoteż z muni- 
cypalnego miasta Székesfehérvár ; 

b) z powodu zawleczenia pomoru świź 
zakaz przywozu świń: 

2 następujących powiatów sądowych: 
Cserehat, Góncz, Szikszó, Torna (komitat Abauj- 
Torna), Arad, Borosjenó, Elek, Kis Jenó, 
Póeska, Radna. Ternova. Világos (komitat Arad), 
Apatin, Bacs- Almśs, Baja, Hódsag, Kula, Német- 
Palanka, O.Becse, Topolya, Ujvidek, Zombor 
(komitat Bács-Bodrog), Baranyavar, Hegybat, 
Mohács, Pécs, Siklós, Szent- Lórincz (komitat 
Baranya), Léva łącznie z miastem tej samej 
nazwy, (komitat Bars), Békés, Rókós-Csaba, 
Gyula łącznie z miastem tej samej nazwy, Oros- 
baz, Sarvas (komitat Békés), Latorcza, Mun- 
kścs łącznie z miastem tej samej nazwy (ko- 
mitat Bereg) Ból, Berettyó-Ujfalu, Dereeske, 
Elesd, Er-Mihźlyfalva. Kóspont, Magyar- 
Csóke, Margitta, Mezó-Keresztes, Nagy-Sza- 
lonta, Szalard, Szókelyhyd, Tenke,  (ko- 
mitat Bihar), Eger, Mezócsat, Miskolcz taez- 
nie z miastem tej samej nazwy Szendró (komitat 
Borsod), Battonya. Kovacshaz, Kózpont łącznie 
z miastem Makó, Nagylak (komitat Csanád), 
Osongrad, Tiszan-Tul, łącznie z miastem Szentes 
(komitat Csongrád), Esztergom, łącznie z mia- 
stem tej samej nazwy, Párkány (komitat 
Ksztergem) Adony Mór, Sárbogárd, Szókes- 
Fejérvår (komitat Fejér), Rimaszócs, Ri- 
maszombat łącznie z miastem tej samej nazwy 
Tornalia (komitat Gómór-Kis-Hont), Puszta, 
Tosziget-Osilizkóż (komitat Györ), Hajdu- 
Bószórmeny łącznie z miastami Hajdu-Bó- 
szórmenyi, Hajdu-Nanas,  Hajdń-Szoboszló 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Kózpont (ko- 
mitat Hajdú), Hatvan, Heves, Pótervśsar, Tisza- 
Füred (komitat Heves), Ipolyság, Szob (ko- 
mitat Hont), Algyógy, Brad, Déva łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Hunyad łącznie 
z miastem Vajda-Hunyad, Kórósbanya, Ma- 
ros-lllye, (komitat Hunyad), Alsó-Ja:zsag, 
AlsóTisza, Felsó - Jaszsag łącznie z miastem 
Jasz-Beróny, (komitat Jasz-Nagy-Kun-Szolaok), 
Diesó-Szent Marton, Radnót (komitat Kis- 
Kikulló), Koloszvár łącznie z miastem 
Kolosz, Mezó - OÓrmónyes, Nagy-Sarmóas (ko- 
mitat Kolosz), Csallóköz, Gesztes, Udvśrd (ko- 
mitat Komarom), Bega, Fascet, Karansebes 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Lugos 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Maros, 


powiat 


z miastem Nyireryhaza, Nagy-Kalló, Nyir- 
Bator, (komitat Szabcles), Csenger, Erdöd 
Mateszalka, Nagy - Banya łącznie z miastami 
Fólsó- Bánya i Nagy-Barnya Nagy-Karoly 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Nżgy-Somkut, 
Szatmár, Szinyór-Varalja (komitat SzAt-mar), 
Kraszne Szi!agy- Somiyó łącznie z miastem tej 
samej vazwy, Tasnad, Zilah łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Zsibó (komitat Szilágy), Deós 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Kékes, 
Szamos Ujvar łącznie z miastem te; samej na- 
zwy (komitat Szolnok- Doboka), Osakova, Detta, 
Kózpont, Lippa, Uj-Arad, Versecz, (komitat Te- 
mes), Dombovśr, Dunaföldvár, Központ, Simon- 
tornya, Tamas, Völgysék (komitat Tolna), Fel- 
vinez, Maros-Ludas, Torda łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Toroczkó, (komitat Torda- 
Aranyos), Bánlak, Módos, Nagy-Szent- Miklós, 
Panesova, Pardany, Perjames, (komitat To- 
rental), Kis-Ozell, Körmend, Kószeg łącznie 
z miastem tej samej nazwy, NómeżujVar, 
Sárvár, Szent- Gotthórd, Szombathely łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Vasvśr (ko- 
mitat Vas), Devecser, Enying Pápa łącznie 


z miastem tej samej nazwy, _ Veszprém 
łącznie z | miastem tej samej nazwy, 
Zirez (komitat Veszprém), Alsó- Lendva, 


Osåktornya, Kanizsa łącznie z miastem Na- 
gy-Kanizsa, Keszthely, Letenye, Nova, Pacsa, 
Perlak, Sümeg, Tspoleza, Zala - Egerszeg 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Žala- 
Szent-Grót (komitat Zala), Szerencs, Tokay 
(komitat Zemplén), jakoteż z municypalnych 
miast Arad, Baja, Debreczen, Kecskemét, 
Komárom, Sopron, Szátmár - Németi. 


2. Z Kroacyi-Siawonii: 


z pewodu zawierzenia pomowu zakaz 
przywozu świń z następujących powiatów: 
Belovar łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Garešnica, (ijurgjevac, Grubiśaopolje. Ko 
privnica dęcznie z missten tej samej na- 
zwy, Krizevci łacznie z Miastem tej samej 
nazwy, (komitat Belovar-Kriżevci), Vojnić (ko- 
mitat Modrus Rieka), Brod łącznia z mia- 
stem tej samej nazwy, Daruvar, Pożega, 
łącznie z miastem tej samej nazwy, (ko- 
mitat Pożega), Ilok, Vinkovci, Zemun, Zu- 
panja, (komitat Syrmien) Ivanec, Klanjec, 
Krapina, Ldbrieg, Novimarof, Pregrada, Va- 
rażdin. Zlatar (komitut Varażdin), Djakov», 
Miholjac dalnii, Nasice, Osiek, Slatina, Viro- 
vitica (komitat Virovitica), Dugoseło, Kario- 
vac łącznie z miastem tej samej nazwy, Pe- 
trinja dącznie z miastem tej samej nazwy, 
Piszrowina, Sveti Tvan-Zelina, Sisask dącznie 
z miastem tej samej nazwy, Stubiea, Velika, 
Gorica, Vrginmost, Zagreb (komitat Zagret), 
jakoteż z munieypalnych miast Varażdin, 
Zemun (Semlin). 


III. 


Z powodu zaraz w granicznych powia- 
tach i tak: 

a! z powodu zarazy pyska i racie w 
powiecie sądowym Vóagujhely (komitat Nyi- 
tra) zakazany jest przywóz zwierząt racieo- 
wych (bydła ropatego, owiee, kóz, świń). 

a) z powodu pomoru w powiecie są- 
dowym: Homonna (komitat Zemplón) na Wę 
grzech i w powiecie Samobor (komitat Za- 
greb) w Kroacyi Slawonii zakazany jest 
przywóz świń; 

b) z powodu róży wąglikowej świń 
w powiatach Szakolcza łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Bzemicz (komitat Nyiura), Ma- 
laczk:, Pozsony łącznie z miastem Szent- 
György (komitat Pozsony), Késmárk, łącznie 
z miastem Kósmark, Leibicz i Szepes-Béla, 
Szepesófalva, Sz«pes Szombat, łącznie z mia- 
stem Poprad (komitat Szepes), Trencsén 
łącznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Trencsén), Muraszombat (komitat Vas) na 
Węgrzech i w powiecie Gospic (komitat 
Iaka-Krbawa), w Kroacyi-Slawonii zakazany 
jest przywóz świń. 

z powyżej nazwanych powiatów do 
królestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa na podstawie zarządzeń wydanych 
przez c k. Starostwa w Benkovac, Bruk 
n. L, Feldbach, Góding, Gurkfeld, Lutten- 
bergu, Mistelbach, Nowym Targu, Ung. 
Brod, Unter. Gänserndorf, Zara. 

Dla zwierząt przeznaczonych do przy- 
wozu, winny być dostarczone paszporty by- 
dlęce, wydane urzędownie i udowadniające, 


żadna choroba stadna, któraby się mogła 
udzielić tym zwierzętom i względem której 
istnieje obowiązek donoszenia. 

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzono w stacyi przeznaczenia istnienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
transport — o ileby nie można zezwolić na 
przywóz zwierząt wprost do publicznej rzeźni 
połączonej torem ze stacyą kolejową — przy 
zachowaniu obowiązujących pod tym wzglę- 
dem szezególnych przepisów, zwrócić do stacji 
nadawczej obszaru pochodzenia zwierząt. 

Posyłki świeżego mięsa mają być za- 
opatrzone certyfikatami, stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy ogiędzinach przedsięwziętych 
wedłng przepisu tak przed, jakoteż i po rzezi 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowe. 

Niniejsze rozporządzenie znosi rozporzą- 
dzenie c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z 28. kwietnia, 5. i 12. maja 1904, 1. 18780, 
19872 i 21258 ogłoszone tu'ejszemi obwie- 
szczeniarmi z 80. kwietnia, 6. i 13. maja 
1904 L. 61762, 65801 i 68601 („Gazeta 
Lwowska z 8., 8. i 18. maja 1904 Nr. 101, 
106 i 112). 

Przekroczeaia niniejszego zakazu karane 
będą według $$. 44. i 45. ogólnej ustawy 
o tłnmieniu chorób stadnych, a do trans- 
portów zwierząt, wprowadzonych z Węgier 
i z Kroacyi-Slawoni wbrew zakazowi, będą 
zastosowane przepisy $. 46 ustawy z 29. lu- 
tego 1880 (Dz. u. p. Nr. 35). 

Powyższe zarządzenia wchodzą natych- 
miast w życie. 

„ „Oo się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 


a p w NO sr 


Z e k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 20. maja 1904. 


L. cz. ©. IM. 220/4 (1) (4539) 

Przeciw Markusowi Rubinfeldowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do c.k. sądu powiatowego w Bta- 
nisławowie przez Rachmila Rubinfelda pozew 
0 768 kor. zpn. 

Na podstawia pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 30. maja 1904 o godz. 8 rano 
w biurze Nr. 7. 

(elem strzeżenia praw Markusa Rubin- 
felda ustanawia się p. dr. Hullesa adwokata 
w Bianisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zsstępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłosi lub pelnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LIT. 

Stanisławów, dnia 11. maja 1904. 
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L cz. O. IL. 1884 (4346) 
Przeciw Szymonowi Jakobowiczowi „Mi- 


kołaja* w Kuach, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do e. k. 
sądu powiatowego w Kutach przez Jankla 
Lockera pozew o 440 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
-audyencya do głównej rozprawy na dzień 1. 
czerwca 1904 o godzinie 8 rano w biurze 
Nr. ©. 

(elem strzeżenia praw pozwanego Szy- 
mona Jatobowicza „Mikołaja“ ustanawia się 
pana adwokata dra Macha w Kutach kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wy- 
żej wymienionego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kuty, dnia 12. maja 1904. 


L. cz. ©. XXIV. 185/4 (1) (4333) 

Przeciw niewiadomej z życia i miejsca 
dobytu Elżbiecie z Gozdowskich Lewińskiej 
względnie jej z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomych spadkobierców lub prawonabyw- 
ców, wniesionym został do c. k. sądu powia- 
towego S. I. we Lwowie przez Jana Gozdow- 
skiego pozew o uznanie własności funduszów, 
przechowanych w e. k. głównym urzędzie 
podatkowym we Lwowie jako urzędzie depo- 
zytów sądowych. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 6. czerwca 1904 godzina 
9 przed południem, 
Sądzie. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dra Michała Zadereckiego, 
adwokata we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie wyżej 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXIV. 

Lwów, dnia 7. maja 1904. 


sala Nr. 7 w tutejszym 


L. cz. (. I. 168/4 (1) (1375) 
Przeciw Antoniemu Piech, rolnikowi 
|* Woli sękowej, którego miejsce pobytu jest 


Resicza, Temes, (komitat Krassó- Szóreny), | że w miejscu pochodzenia zwierząt ani w gmi- | nieznane, wniesiomym został do c. k. sądu 


Huszt, Sziget łącznie z miastem Máramaros- 
Sziget, Sugatag, Taraczvis, Tóesó, Tiszavól- 


nach sąsiednich, względnie w okręgach gra- 
nieznych w ciągu ostatnich 40 dni przed wy- 


powiatowego w Bukowsku przez małoletnią 
' Agrypinę Lenioz Woli sękowej pozew o uzna- 


Felsó - Maros, | słaniem dotyczących zwierząt nie panowała | nie aktów notaryalnych z daty Bukowsko 21. 


października 1902 Lrep. 7286 i 7287 w obeć 
powódki za bezskuteczne. 

Na podstawie pozwu wyznaczono a&i- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 26. majė 
a> godzina 9 rano, do tego sądu biur? 

hę Eh 

Celem strzeżenia praw pozwanego An- 


.toniego Piecha ustanawia się p. Andrè 


Sołtysa w Woli sękowej kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie PO 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kosit 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzić 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 7% 
mianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bukowsko, dnia 6. maja 1904. 


L. cz. O. IL 114/4 (4) (4338) 

Przeciw p. Annie Hołyszko, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony! 
został do e. k. sądu powiatowego w Przemy” 
ślu przez Anastazyę z Hołyszków Jaworskiej 
pozew o własność części pr. gr. l. k. 229/2 
w Składzie solnym. 

Na podstawie pozwu wyznaczono 3U* 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2% 
maja 1904. A 

Celem strzeżenia praw nieznanej z miej” 
sca pobytu Anny Hołyszko ustanawia się P 
adw. dr. Angermana w Przemyślu kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Hołyszko w rzeczonej sprawie na JJ 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w $% 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 2%” 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Przemyśl, dnia 5. maja 1904. 


L. cz. Og. I. 69/4 (1) (4360) 

Przeciw Janowi Wróblowi i Annie 
Wróbel, których miejsce pobytu jest niezna” 
ne, wniesionym został do ce. k. sądu obwo” 
dowego w Wadowicach przez Amalię Kybast 
pozew o 1100 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono at- 
dyencyę na dzień 50. maja 1904. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z pobytu Jana i Anny Wróblów ustanawia 
się Pana adw. dra Górę w Wadowicae 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po” 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich kosz 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie SIę 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują: 

C. k. Sąd obwodowy Oddział I. 

Wadowice, dnia 17. maja 1904. 


L. ez. ©. XXIV. 178/4 (1) (4332) 
Przeciw niewiadomej z życia i miejsce 
pobytu Elżbiecie z Gozdowskich Lewińskiej 
względnie jej z życia i miejsca pobytu nie” 
wiadomym spadkobiercom lub  prawone* 
bywcom, wniesionym został do e. k. sądu 
powiatowego S. I. we Lwowie przez Hrazma 
Gozdowskiego pozew o uznanie własność! 
funduszów przechowanych w c. k. gł. Urzę- 
dzie podatkowym we Lwowie jako urzędzie 
depozytów sądowych na rzecz pozwanej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 6. czerwea 1904 godz. 9 
rano w tut. sądzie sala Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw Elżbiety z Go- 
zdowskich Lewińskiej ustanawia się adw. 
dra Michała Zadereckiego we Lwowie kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej kosz 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
©. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXIV. 

Lwów, dnia 4. maja 1904. 


L. cz. ©. I. 484 (1) (4381) 
Przeciw niewiadomemu z życia i miej- 
sca pobytu Stanisławowi Berdel i tow. wniósł 
Jan Berdel pozew o własność 2/3 części re- 
alności whl. 2 ks. gr. Solina 
Rozprawa odbędzie się dnia 31. maja 
1904 o godz. 10 rano. 

Dla Stanisława Berdel ustanawia się 
kuratorem Grzegorza Podhaliekiego ze Soliny: 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Ustrzyki, dnia 17. maja 1904. 


L. ez. Og. IX. 76/4 (3) (4334) 
, Przeciw nieobecnemu Adolfowi Singe- 
rowi, knpcowi w Krakowie, wniosła Celina 
Singer przez adw. dr. Lachsa w Krakowie 
skargę o rozdział od stołu i łoża i o ali- 
menta. 
Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
1. czerwca 1904 godz. 9 rano w sali Nr. 38- 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Sulimir, będzie 
go zastępował, dopokąd się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 
(. k. Sąd krajowy, Oddział IX. 
Kraków, dnia 18. maja 1904. 
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= 6 O, 139,4 (1) (4341) 
ką rzeciw Janowi Bugno, którego miej- 
ło Pobytu jest nieznane, wniesionym został 
Woj: k. sądu powiatowego w Bieczu przez 
w Jeteeha Skrobota pozew o zniesienie współ- 
ni ności realności lwh. 808 gminy Moszcza- 
ta, 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dencyę na dzień 25, maja 1364 o godz. 9 
No w tut. sądzie, 
T Celem „Strzeżenia praw Jana Bugny 
anawia się p. Bolesława Gawrońskiego 
' Rotaryuszą w Bieczu kuratorem. 
3 Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
KA w rzeczonej sprawie na jego koszt 
ia S0ezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Biecz, dnia 14. maja 1904. 


* ©, C. ITIL 89/4 (1) (4376) 
którą Przeciw Jakóbowi Rosnerowi z Gorlic, 
sion &0 miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
w Got, Zostal do e. k. sądu powiatowego 
nie orlicach przez Annę Drechna z Kamie- 
Y dolnej pozew o ojcostwo i alimenta. 
8 a podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
nah cya do e m dzień 30. 
WB 1904 o godz. 9 rano. 
elem strzeżenia praw 
Się p. dr. Dziubczyńs 
Uratorem. 
enże kurator zastępywać będzie ku- 
w rzeczonej sprawie na jego koszt 
izj pma T w sg 
rie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
—— A 
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| AR usta- 
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©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gorlice, dnia 19. maja 1904. 


U ex O, I. 136/4 (D) (4815) 
byy z Tzeciw niewiadomemu z miejsca po- 
do U Janowi Pławeckiemu wniesiony:n został 
Jakó k. sądu powiatowego w Brzesku przez 
8 ba Pławeckiego pozew o uznanie wła- 
No SCi i przepisanie hipoteczne połowy resl- 

“ci lwh, 50 gm. Wojakowa. 

Dra Na podstawie pozwu wyznaczono TOZ- 
10 Wę ma dzień 15. czerwca 1904 o godz. 
tano. 

Celem strzeżenia praw Jana Pławeckie- 
Laki Iwkowy ustanawia się Wojciecha Szcze- 

skiego w Iwkowy kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie go 
pieczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
łąk zeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 

pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzesko, daja 6. maja 1904. 


U. ez. 0. IL. 195/4 (1) 
Spog rzeciw Simonowi Jakobowiczowi go- 
byt ärzowi w Kutach, którego miejsce po- 
o U jest nieznane, wniesionym został do 
HK, ,Stdu powiatowego w Kutach przez 
zę, Cha Rozenbauma kupca w Kutach po- 
0 729 kor. zpn. 
sty, Na podstawie pozwu wyznaczoną z0- 
-à Bndyencya do ustnej rozprawy na dzień 
biyyzetwca 1904 o godz. 8 przed południem 
Wo Nr, 7, 


(4347) 


gn. Celem strzeżenia praw pozwanego Si- 
kąt? Jakobowicza ustanawia się Pana adwo- 
à dra Friedmana w Kutach kuratorem. 

ta „ Tenże kurator zastępywać będzie na 


sm lie wyż wymienionego w rzeczonej 

do ny na jego koszt i niebezpieczeństwo, 

agi on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
i 


B nie zamianuje. | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Kuty, dnia 15. maja 1904. 
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L. ez. E. 414/4 (11) 

W postępowaniu licytacyjnem Chuny 
vel Seidy Kohn recte Kupferschmied przeciw 
Nachmanowi ustanawia się celem strzeżenia 
praw Chaji Goldmark której edyktu licyta- 
cyjnego z dnia 5. kwietnia 1904 liczba czyn- 
ności E. 414/4 (7) doręczyć nie można, ku- 
ratorem Pana Gorczewskiego e. k. notaryusza 
w Monasterzyskach. 

Rzeczą jest kuratora, Chaję Goldmark, 
w powyższym postępowaniu licytacyjnem tak 
długo zastępyweć, dopóki ona sama się nie 
zgłosi lub sądowi innego zastępcy nie wy- 
mieni albo dopóki ich interes nie przestanie 
wymagać zastępstwa. 

Ô. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Monasterzyska, dnia 20. maja 1-04. 


L. cz. ©. 90;4 (2) (4378) 

Przeciw nieobecnemu Antoniemu Ur- 
dzie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe- 
go w Muszynie przez Adama Urdę i spóln. 
pozew o zapłacenie 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 11. czerwca 1904 o godz. 
9 przed południem w Sali rozpraw Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw Antoniego Ur- 
dy ustanawia się Pana Jana Aketa c. k. no- 
taryusza w Muszynie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie An- 
toniego Urdę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Muszyna, dnia 21. maja 1904. 


L. ez. ©. 1474 (1) J4374) 

Przeciw niewiadomej z miejsea pobytu 
Juliannie Kuna, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do e. k. sądu 
powiatowego Oddział II. w Bieczu przez To- 
masza Górskiego gospodarza w Moszczanicy 
pozew o 440 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27. maja 1904 godzinę 8 
przed południem w tymże sądzie w domu 
małż. Melamedów. 

Celem strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsca pobytu Julianny Kuna ustanawia 
się Pana Bolesława Gawrońskiego c. k. no- 
tsryusza w Bieczu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Julian- 
nę Kuna w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Biecz, dnia 18. maja 1904. 


Amortyzacye. 


|L. ez. T. 4/4 (2) (4012 1—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek K.roliny Mordarskiej 
Krynicy wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującego rzekomo przez wuio- 
skodawczynię zagubionego dokumentu a mia- 
nowicie kwitu depozytowego do art. 21 ex 
1898 Zarządu Zakładu zdrojowego w Krynicy 
na złożoną gotówkę w kwocie 100 koron. 

Posiadacza powyższego kwitu depozy- 
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 22. kwietnia 1904. 
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zenie. 


Stosownie do § 11 i33 stat. stow. zwołanem zostało publieznem 
Szeniem przez plakatowanie i nadto przez inserat w „Gazecie 


alne Zgromadzenie 


10. b. m. z następującym porządkiem dziennym : 
; Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1908. 
. Udzielenie Dyrekcyi i Rady nadzorczej absolutoryum. 

Wniosek Dyrekcyi o pokrycie straty r. 1903. 


Wniosek Dyrekcyi o rozwiązanie i likwidacyę Towarzystwa. 
wentualny wybór likwidatorów. 


Ewentualne wnioski członków. 


tze r OA 

erwe zwołuje się niniejszem powtórnie VI. 

len, 1904 o godzinie 4-tej po południu 

Jm, które w myśl $ 38 odst. 2 i zm 


Mikulińce, dnia 19. maja 1904. 
Zakład kredytowy dla handl 


B. Margulies, A. L. 


Stowarzyszenie zarejestrowan 


onieważ jednak Zgromadzenie to nie uzyskało prawomoeności do powzięcia uchwał, 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie na dzień 1. 
w domu Nr. 117 z tym samym porządkiem 
jenionej $ 41 st. stow. bez względu na ilość 


członków, uprawnione będzie do powzięcia uchwał. 


u i przemysłu w Mikulińcach 
e z ograniczoną poręką. 


Babad, J. Menczer. 


(4348) 1 


Konkurs. 


Na jedno stypendyum z fundacyi ś. p. Franciszka Orzęckiego w kwocie 126 koron 


rocznie dla wysłużonych ofieyalistów prywatnych w Galicyi urodzonych. 


Petenci mają swoje prośby zaopatrzone świadectwami chrztu, ubóstwa i służbowemi 
przysłać do kaneelaryi Instytutu ubogich chrzaścian w pałacu Arcybiskupstwa łacińskiego 
we Lwowie do końca czerwca 1904 r. 

Z Komisyi Instytutu ubogich chrześcian. 
We Lwowie, dnia 5. maja 1904. 
Ks. Zygmunt Gorazdowski, 
sekretarz m. p. 


Konkurs. 


Na dwa miejsca z e. k. funduszu religijnego w Zakładzie Sierót dziewcząt św. Kazi- 
mierza we Lwowie (u Sióstr Miłosierdzia). 

Prośby sierót od 7 do 12 roku zaopatrzone w metryki ich urodzenia oraz śmierci 
rodziców lub jednego z nich tudzież świadectwo ubóstwa — należy wnosić do kancelaryi 
Instytutu ubogich chrześcian w pałacu Ekscellencyi Księdza Arcybiskupa obrządku łaciń- 
skiego we Lwowie do końca czerwca b. r. 

Z Komisyi Instytutu ubogich chrześcian. 
We Lwowie, dnia 5. maja 1904. 
Ks. Zygmunt Gorazdowski, 
sekretarz m. p. 


Konkurs. 


Na jedno stypendyum z fundacyi $. p. Kunegundy Brześciańskiej w kwocie 202 kor. 
rocznie dla wdowy obarezonej liczną rodziną w Galicyi przebywającej. 

Prośby zaopatrzone świadectwami ślubu, śmierci męża, ubóstwa i metrykami dzieci 
należy przysłać do Kancelaryi Instytutu ubogich chrześcian w pałacu Arcybiskupa łaciń- 
skiego we Lwowie do końca czerwca 1904 r. 

Z komisyi Instytutu ubogich chrześcian. 
We Lwowie, dnia 5. maja 1904. 


Ks. Zygmunt Gorazdowski, 
sekretarz m. p. 


OGLOSZENIE. 


Kasa oszczędności miasta Tarnowa ma do sprzedania 
a wolnej ręki młyn parowy w Bochni tuż przy mieście 
położony z kompletnem urządzeniem maszynowem i zabu- 
dowaniami mieszkalnemi. 

Reflektanci zechcą zgłosić się albo wprost do zarządcy 
tego młyna p. Gustawa Gogeli w Bochni albo do Dy- 
rexcyl Kasy oszczędności w Tarnowie. 


Tarnów, dnia le. maja 1304. 
Dyrekcya Kasy oszczędności miasta Tarnowa. 


Wschodnio_galicyjskie koleje lokalne. 


VIII. Zwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


Akcyonaryuszów 
Towarzystwa akc. Wschodnio galic. Kolei lokalnych 


odbędzie się 


w sobotę, dnia 25. czerwca 1904 o godzinie 10. przed 
południem w krajowein biurze kolejowem we Lwowie, 
gmach sejmowy II. piętro. 


Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej i przedłożenie rachunków 
za rok administracyjny 1903. 

2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i powzięcie uchwały nad 
wnioskami postawionymi przez komisyę. 

3. Postanowienie co do użycia czystego dochodu z roku 1903 
($. 53 stat.). 

4. Wybór uzupełniający Rady zawiadowczej ($. 36 stat.). 

5. Wybór 3 członków Komisyi rewizyjnej i 2 zastępców ($. 49 
stat.) 

6. Wynagrodzenie członków Rady zawiadowczej. 

Uprawnionych do głosowania Panów Akcyonaryuszów, którzy chcą wziąć 
udział w Walnem Zgromadzeniu, uprasza się niniejszem, aby akcye w myśl] 
8. 20 statutów złożyli w c. k. uprzyw. austryackim Instytucie kredytowym 
dla przedsiębiorstw ruchu i robót publicznych w Wiedniu I. Freiung 8, albo 
w c. k. uprzyw. galic. akcyjnym Banku hipotecznym we Lwowie, lub też 
w tegoż filii w Tarnopolu łącznie do czwartku 16. czerwca 1904. 

We Lwowie, dnia 20. maja 1904. 
Rada zawiadowcza. 
$. 20. statutu. Do uczestnictwa w Walnem Zgromadzeniu ma prawe każdy posiadacz akcyj 
zakładowych, lub skcyj pierwszeństwa i który ogółem najmniej 10 sztuk tych 
akcyj najpóżniej w dni 8 przed zebraniem się Walnego Zgromadzenia złoży 


> w kasie Towarzystwa lub w innem miejscu depozytowem, oznaczonem w obwie- 
szczeniu. 


(Przedruku nie opłaca się), 


©66666666666 
Po cenach 


redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, wsrsząwskieł, wie- 
deńekich, czeskich, franeoskich eten 
czasopism fav :howych miejscowych, za 
miejscowych i zagranicżnych, zamówie- 
nia na klisze i rysu ki dn ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma. 


A 


przyjmuje 
Ajeneya dz'enników i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO 
we Lwowie, Pasaż Hausmaz2 |. 9. 
Kosztorysy gratis. 


CAD LOSY DOD DDS 


+21 DWS APW T 


T wóz a, 


RY ZNOW maner 10 M EYAL POZO 


iirobne agłoszenia 
od wyrazu petiierm 3 halerzy, Uustym 
palitem 4 kalerzy. 


aine dla Pań! Zdolna krawezyni (z do- 

brym krojem) poszukuje zajęcia w domach 
prywatnych w miejscu lub na wyjazd, — Warunki 
przystępne. Adres: Klementyna D.browolska, Lwów, 
ul. Zyblikiewieza 1. 2, II. piętro 


Towarzystwo dzidpnikarzy pls 


zamierza nabyć kamięnicę w wartości od 200.040 

koron do 300.000 koron. Oferty tylko piszmne i to 

SPPSS ową RRS syndyk Towarzystwa adw. 
ichalewski, pl. Maryacki 10. 


Ogromna nędza. 


Sorcom ofiarnej publiczności polecamy najgorę- 
cej Józefę Sikesińską, dotkniętą nieuleezalsą 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po- 
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra- 
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Administracyi naszego pisma. 


Najtańszy los! 


Los Turecki 


Główna wygrana: 
500.000 1 SQQ.QQO 


franków 


6 ciąznień rocznie, najbliższe już duia 1. czerwca. 

Za gotówkę według kursu dziennego, albo na spłaty 

po kor. 5 (w 32 ratach. Natychmiastowe prawo 
gry! — Czeki i gazetka bezpłatnie. 


Dom bankowy 


Rohatyn i Vlam 


Lwów, "Sykstuska 1. 8. 


JETTA 0 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


francuskie : 


FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 
angielskie : 
DAILY CHRONICLE 
rosyjskie: 
NOWOJE WREMIA 
niemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 


SBokolowskiege 
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9. 


YE 


Ogród Baski «hok 
muzyki w: Jskowej i 


SSA 


jecceececcosce8 


i 1 PAPY DACHOWEJ 
E AS oz 


Peżycze 
na zastaw pensyi udziela Spółka kre- 
dytowa Kraków, Basztowa 9. 


ZĘ 
Ba sers iitościwych peaietaaty 
rodzinę z 5 osób, mąż (lakiernik) bez pracy, 
żona zaś chora a troje dzieci, pozostają w wiel- 
kiej nędzy, a ze stancyi muszą się wyprowadzić 
gdyż brsk środków na życie i xa zapłacenie 
czynszu. Łaskawe datki uprasza się nadsyłać 
do naszej Administracyi lub wprost Stanisław 
i Marya z Ś-giem dzieci Kapucińsey. Lwów, 


w. Spadzista 1. 1. 


KL. & ©. klardtnaiat tła 


c. k. dostawcy nadworni 
we L wowie, Pasaż Hausmsas 1. 8. 


Utrzymuje kładzie cze- 


składzie CZE- 
SGpisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vis en enlotte Tot- 
ge, Biblioteque moderne. 


ANGIELSKIE : 


Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lite- 
rature, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, Tha Tatler. 


*ŁOSKIE: 
Domenica del Corriere. 


ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 
Rekolowskiegse 
kart dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWÓW, Pasak HansniARA 9. 


k rampy ; koncert 


RA 


i Teatr make: ści. 


| EL NAAMA ALON; MEZA) ROZEZNANIA ONY 


Zaproszenie de przedpłaty na 


1904 r. 


NOWOŚCI 


Pismo miesięczne, iierasko En we dla muzykalnych rodais. 


Na treść numerów w kwartale I- szym złożyły się następujące utwory na fortepian: Ma- 
liszewski W. (nagrodz. na I-ym Konkursie) Romans, Kartka z albumu i Melodya. — Meleer H. 


Wyjątki z op. „Marya“. — Orefice G. Wyjątki z op. 
letu „Cigale“ — Dubois T. Prelud, — Moret E. Borca olla. z 
Westerhout N. Spleen. — MUZYKA DLA DZIECI składa się z 18 sztuczek melodyj lado- | 
dowych, opracowanych pedagogicznie przez Wł. Rzepko i L. Chojeckiego, oraz kolęda na 4| 


głosy miesz., oprac. z mel. lud. WŁ. Rzepko. 


— Massenet I Wyjątek z ba- 


„Chopin“. 
— Strigelli 1. Na ślizgawee. 


w dz? ale literacki:z: artykuły fachowe, sprawozdania ze sceny i estrady, kors- 


spondencye, obszerna kronika muzyczna i t. p. 


PRENUMERATA WYNOSI: 


W Warszawie: Rocznie rb. 5, półrocznia 
Z przesył. poczt. : Rocznie rb. 6, półrocz. 


Zeszyt pojedynczy kop. 60. 


rb. 2 k. 50, kwart. rb. 1 k. 25. 


rb. 8, kwast. rb. 1 k. 50. 


Za granicą: W Galicyi rocznie 16 kor., w Niemczech L4 mar., w Ameryce 4 rb. 


Prenumerować 
Uwaga: 
rające nuty wartości 5 rb., albo 


można rocznie, półrocznie i kwartalnie. 
Abonenci roezni otrzymują bezpłatnie trzy peprzednie zeszyty, zawie- 
ogłoszenie w naszóm piśmie w esnie 5 rb. 


Prenumeratę przyjmują także wszystki 
je ksi nie Warszawie i n owineyi. 
Adres redakeyi i Administraeyi : || SEA 15. a Z 


Agentura dla Galicyi u St. Sokołowskiego we Lwow je, Pasaż Hzusmiana Nr. 9. 
Redaktor i wydawca LEON CHOJECKI. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


i 
|3 
| 
iF 
E 
L 
f 


wlaezcgo wyroba palesa 


ir Kieczarnia Przeworgj 


LÓ, 
pl Smolki B, — ul. Hetmafsks '* 


Timand Rrodkowsi 
Leiw, gl. Halicki 14. 


Największy fabryczny skład aparatów fotog!t 
ficznych w kraju — poleca 

Newe aparaty statytówe i ręczne różnej koustrukey!, nadająć 

do zdjęć poriretów, grug, widoków, reprodukcyi jak ró% 


do AE w wajszy ST ruchu. — Oenmniki gratis i fre 
pz EET 


wszy szarowidz galicyjski 


wydany w. 1904 soku 


mwmw 


pppn 


Najuow 


poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal, z przesyłką 6 kor. 20 h 


SOKOL WSE IEGO 


Biure dziezników, czasopism | ogłoszań, Lwów, Pasąż Hausmatna 9. 


mee O CC PI "TA W APA EJ 


Przedsiębiors twa przewozu i transportu mebli 


JÓZEF J. LEINEEAUF 
Lwów, piac Smolki 3, 


poleca 


swoje nowe sprowadzeńe wozy meblowe. 


|Józ. J. LEJNKAW sj 4 
= L BRED 
w WTN 


Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. austr. 
kolei państwowych. 


Spedycye wszelkiego rodzaju. 


Rozpisanie licytacyi. 


| W celu przeprowadzenia restauracyi zewnętrznej i wewnętrznej kościo 
rz. kat. w Horodence rozpisuje komitet parafialny rozprawę ofertową pisem! 
i ustną na dzień 31. maja 1904 o godzinie it-tej przed południem w rz. Kë 
Urzędzie parafialnym w Horodence. 

Kosztorys przeprowadzić się mających robót wynosi ogółem kwo 
17.320 kor. 76 hal 

Przedsiębiorcy mający zamiar podjąć się tej restauracyi przeszlą na ręć 
podpisanego ofertę z dołączeniem wadyum w kwocie 1732 kor, najpóźni 
dnia 30. maja b. r. 

Pisemne oferty otwarte zostaną przy Kr SE licytacyi. 

Plany i kosztorys oraz bliższe warunki można każdej chwili przegląda 
w powyższym urzędzie. 

Horodenka, dnia 17. maja 1904 r. 


Za Komitet: , 
Ks. Edzerd Bladowski, przewodnicząćś 
Nowość! Nowość! 
BE a w a paloma 
z własaego var ralemóz Qodówieanie Awleżo palona ! 
Zani PA Jone -j a Zgiewy: zspómocz gorącego powie 4 


LOSE ku i armmecie —- codzień Świeżo palona ! 


siej Kielaage Nr. L -— zł. 70 et. 

> Nr. IL — 90 n 

NB a. AA, 

x Diels. ird 20N 

Balunge cesarska Nir. V. i „ 0, 


Kawa palone za poracą zoricego powietrza posiadz zalety iż: zwchowaje znak® 


sita sromię, czysty au amak, 4 taiwigkaeg wydatuość, z tej przyczygy 4M 
cznie tańsza * użyciu arużeli kawy palone W inuy spasńb, M 
Ha RA POSOWAKZ W w Sk pergaminowych w wadze |, Ya, „ kilo: 
Poleca handel ASTPAtTY i kawy 


EDMUNDA EDLA 


wa LWOWIE, 


Waąteajge 3. GAETzeciw Katedew. 


SE. +». 


Papier z fabryki Braci Fiaikowskich. 


EO RC RYC 


